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Frowda która jest
droga nam 
r Pierwszy Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, który we wtorek zakończył 
tr Warszawie swe obrady otwie 
bł nowy wyższy etap, w który 
łntępuje Polska. O tym etapie, 
0 jego programie mówi jasno • 
boyrażnie deklaracja ideowa 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
bóżniczej. Jest, ona według słów 
Bolesława BIERUTA „progra- 
fnem budowy Polski rozwijają­
cej potężne siły twórcze. Pol­
aki sprawiedliwej, tworzącej no 
łoe życie, nowy byt, nową kul­
turę dla ludu pracującego, oj­
czyzny ludu pracującego — je­
dynej twórczej siły narodu".

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza zgodnie ze swą de­
klaracją staje na czele, marszu 
całego narodu do Socjalizmu. 
Sygnał startowy tego marszu 
<padł właśnie w Warszawie na 
Kongresie Zjednoczeniowym, 
który przez usunięcie rozłamu 
*o polskiej klasie robotnicze) 
atworzyl konieczny, zasadniczy 
fcarunek powodzenia wielkiego 
dzieła, jakie obecnie, rozpoczy­
namy. Uchwały Kongresu stwa 
łza ją odpowiedni klimat i atmo 
aferę jedności, braterstwa, zro­
zumienia wspólnego celu i war 
tości maksymalnego wysiłku, 
nieodzownych do realizacji wiel 
kiego programu, sformułowane 
'go w deklaracji ideowej PZPR.

Prawda o wielkim Kongresie 
Zjednoczenia rozejdzie się po 
balym kraju, dotrze » zapadnie 
głęboko w serca i mózgi całego 
narodu. Prawda ta zdobędzie 
Ifla wielkiej sprawy Socjalizmu 
ptilionowe masy, dokona ich mo 
bilizaoji, skupi wokół Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, ustokrotni
Ich wysiłek, pomnoży ich siły 
kc celu urzeczywistnienia idea­
łów Socjalizmu, wydźwignięcia 
kultury umysłowej i fizycznej, 
fztuki i oświaty, zwiększenia bo 
gactwa naszego kraju i dobro­
bytu naszego narodu, wzmocnię 
tria międzynarodowego frontu 
łpalki o pokój.

REALIZACJA PLANU 
Sześcioletniego, który 
tAPEWNI POLSCE JEDNO Z 
PRZODUJĄCYCH MIEJSC W 
SYSTEMIE GOSPODARCZYM 
KONTYNENTU STAJE SIĘ 
ŚWIĘTYM OBOWIĄZKIEM I 
DOBRZE ZROZUMIAŁYM, E- 
DEMENTARNYM INTERE­

wszystkim
SEM KAŻDEGO POLAKA. U- 
rzeczywistnienie lego giganty­
cznego planu leży w naszych mo 
żliwościach, a stawka, o jaką 
walczymy jest tak wielka, że 
musimy zdobyć się na rekordo 
wy wysiłek, od którego końco­
wego rezultatu zależy nasza 
przyszłość. Wierzymy i wiemy 
że przyszłość ta będzie pogod­
na i jasna .

W programie budowy'nowej 
Polski nie pominięto SPRAWY 
KULTURY FIZYCZNEJ I 
SPORTU. Wytyczne w tej dzie­
dzinie są właśnie opracowywane 
przez powołane do tego czynni 
ki. Z chwilą ich ogłoszenia 
sport i kultura fizyczna ulegną 
głębokiemu uaktywnieniu. Sa­
me wytyczne jednak nie porno 
gą. Chodzi o to, by wielotysię­
czne, a w przyszłości milionowe 
masy sportowców polskich w 
szlachetnym współzawodnictwie 
wytyczne te z całym sercem- u- 
rzeczy wistnialy.

Odzew, jaki Kongres Zjedno 
czeniowy wywołał w sportowym 
terenie, sportowy Czyn Przed­
kongresowy, akcja podejmowa 
nia. zobowiązań przez kluby i 
związki, pierwsze oznaki spor­
towego współzawodnictwa pra­
cy, wzrost zainteresowania się 
sprawami politycznymi i ideolo 
gicznymi, to wszystko świadczy 
o tym, że teren jest przygoto­
wany i że czeka na sygnał.

Sygnał ten obwieści polskim 
sportowcom nowy etap w roz­
woju sportu i kultury fizycznej 
w Polsce. BĘDZIEMY NIE­
WĄTPLIWIE MIELI WŁASNY 
PLAN SPORTOWY, SPORTO­
WA PIĘCIOLATKĘ, SZESCIO 
ŁATKĘ CZY TRZYLATKĘ. 
Plan ten uwzględni nasze mo­
żliwości na tym polu, przydzieli 
każdemu z nas konkretną rolę 
w budownictwie sportu socjali 
stycznego, wyłączy ewentual­
ność marnowania się najmniej 
szego choćby wysiłku.

OTWIERA SIĘ NOWA KAR 
TA W HISTORII SPORTU POL 
SKIEGO. OD NAS ZALEZY, 
'BY KARTA TA TCHNĘŁA NO 
WA, OZYWCZA, PŁOMIEN­
NA TREŚCIĄ- POKAŻEMY W 
BUDOWANIU SPORTU SO­
CJALISTYCZNEGO, ZE POL­
SCY SPORTOWCY UMIEJĄ 
BIÓ REKORDY PRACY, TRU­
DU I POŚWIĘCENIA! WY- 
DŹWIGNIEMY KULTURĘ FI­
ZYCZNA l SPORT MAS NA 

NOWE SZCZYTY!

Hokeiści wyjechali
do Morawskiej Ostrawy

Katowice. W dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych wyjecha­
ła pod kierownictwem kpt.’Chato- 
siwa z Katowic do Morawskie,' 
Ostrawy ekipa hokeistów polskich 
na obóz treningowy na sztucznym 
lodowisku.

PRZYMUSOWY OBOWIĄZEK 
CW1CZEŃ SPORTOWYCH NA 

UNIWERSYTECIE POZNAŃSKIM
POZNAŃ. Na podstawia uchwały 

komisji sejmowej dla spraw akade­
mickich zaprowadzone zostaną, po­
czątkowo w charakterze próbnym 
na Uniwersytecie Poznańskim obo­
wiązkowe ćwiczenia dla studentów 
na pierwszym roku na następują­
cych wydziałach: farmaceutycznym, 
lekarskim, matematyczno-przyrodni­
czym i humanistycznym.

Ćwiczenia odbywać się będą po 
dwie godziny w tygodniu w pięciu 
podstawowych gałęziach sportu, 
zgodnie z poleceniem GUKF. m. in. 
w. pływaniu, lekkiej atletyce i gim­
nastyce.

Uniwersytet Poznański otrzymał 
na ten cel subwencje w wysokości 
2 miliony zł. Odbycie tych ćwiczeń 
traktowane będzie pedobnie jak 
inne przedmioty, które muszą zna­
leźć swe odbycie w indeksie.

Jest to więc pierwszy realny krok 
do umffsowienia sportu na nasz\ 
uczelniach.

Ukonstytuowanie się
Komitetu Centralnego PZPR

Natychmiast po zamknięciu Kongre­
su odbyło się konstytucyjne zebranie 
Komitetu Centralnego PZPR, w którym 
wzięli udział członkowie Komitetu Cen­
tralnego i zastępcy. Komitet Centralny 
wybrał na przewodniczącego towarzy­
sza Bolesława BIERUTA.

Komitet Centralny wyłonił Biuro Po­
lityczne w składzie: tow. tow. BoIes«w 
BIERUT. Jakub BERMAN, Józef CY­
RANKIEWICZ, Franciszek JOZWIAK- 
WITOLD, Hilary MINC, Stanisław RAD 
KIEWICZ, Adam RAPACKI, Marian 
SPYCHALSKI, Henryk ŚWIĄTKOW­
SKI, Roman- ZAMBROWSKI, Aleksan­
der ZAWADZKI.

Na zastępców członków Biura 
czneffo wybrani zostali: tow. tow. Hila­
ry CHEŁCHOWSKI, Stefan MATUSZE 
WSKI, Franciszek MAZUR, Edward O-

KomUet Centralny wybrał na sekretarzy 
Komitetu Centralnego tow. tow Jozefa 
CYRANKIEWICZA, Romana ZAMJ3KU

WSKIEGO, Aleksandra ZAWADZKIE­

GO.
Komitet Centralny wyłonił Sekreta­

riat w następującym składzie: tow. tow 
Bolesław BIERUT. Jakub BERMAN 
Józef CYRANKIEWICZ. Hilary MINC 
Henryk ŚWIĄTKOWSKI, Roman ZAM­
BROWSKI, Aleksander ZAWADZKI.

Komitet Centralny wyłonił Biuro Or­
ganizacyjne w składzie: tow. tow. Bole 
sław BIERUT, Jerzy ALBRECHT, An­
toni ALSTER, Stefan ARSKI. Feliks 
BARANOWSKI, Jakub BERMAN, Hi­
lary CHEŁCHOWSKI. Tadeusz ĆWIK. 
Józef CYRANKIEWICZ, Władysław 
DWORAKOWSKI. Henryk JABŁOŃ­
SKI, Leon KASMAN, Józef KOLE, 
Franciszek MAZUR, Hilary MINC Ze­
non NOWAK, Edward OCHAB Włodzi 
mierz RECZEK. Marian RYBICKI, Hen 
rvk Świątkowski, Roman zambro 
WSKI, Janusz ZARZYCKI, Aleksander 
ZAWADZKI, Stanisław ZAWADZKL

PO POGROMTE PIASTA W KRAKO 
WIE

KRAKÓW. Cracorla rozwiała legen 
de o Piaście Błeszyńskim. gromiąc go 
w niedziele 11:0 (S:0. Sd). 8:0). Cieszy 
niscy nrzylechail do Krakowa bardzo 
ufni w swoje siły. Wszak mieli za so 
ba nie tylko trening w Morawski01 
Ostrawie, dokąd dojeżdżali I razy w 
tygodniu od połowy listopada, tre­
ning pod okiem ..repa" CSR Bnnzka 
ale 1 niezła wyniki tegoroczne z fez- 
stan Cieszynem 14:4, z Baildonem 
9:1, zowiec 1:1.

A'
Dwukrotny powojenny mistrz Pol­

ski wyszedł w niedziele po raz pier­
wszy n« lodowisko 1 od razu pokazał 
oanirkll Wygrał bezapelacyjnie w 
.dwucytrówce" grając bez Palusa 
Kasprzyckiego. Maciejki, w składzie: 
Kapusta w bramce. Roch Kowalski, 
mgr. Wlecek w obronie, Jusewlcz. 
Wołkowzkl. Pochwalakl — I atak 
Hyndneh, Burda, Kopczyński — 11 
atak. Hast zaprezentował ale po raz 
pierwszy publiczności krakowskiej w 
składzie: Sztadler, Nowotarski Kłaj- 
sek, (Lazar), — I atak. Huta. Baji, 
Gojny — n atak. Cwięszek, Wania, 
Szwarc.

Mimo ambitnej gry Piast muslsł 
uznać wyższość Cracovu 1 poddać ale 
całkowicie. Z drużyny pokonanych 
A-yróżnfli sie tylko: Wania. Huta I 
Nowotarski. Ton grze biało czerwo- 

i nych nadawali: Wohrowskl. Burda, 
Kowalski 1 Wlecek. ..Młodzież" wy 

, padła nieco słabiej, brak jej było za 
I równo rutyny lak 1 treningu.
' W przyszłych spotkaniach Cracouia 

vstanl już z Palusem. Kasprzyckim 
Maciejka. A wiec uwaga na Craco- 

vle bo zdaje sie. że nie ma ona za
ni taro rezygnować w tym roku z ty­
tułu mistrzowskiego. Wynik z Pia­
stem lest pierwszym sygnałem.

A TERAZ KOLEJ NA KTH — CRA- 
COVIA!

KRAKOw. Cracowta zaproponowała 
KTH rozegranie zawodów w czwar­
tek, M bm. w Krakowie. Zarząd 
KTH propozycji tel nie przyjął, wy 
suwając ze swej strony termin drugi* 
go dnia świat Bożego Narodzenia 
Ponieważ w projekcie Jest tumlei 
świąteczny w Zakopanem z udziałem 
Cracoyll. Wisły zakopiańskiej. AZS 
Warszawa I ewentualnie Wisły kra­
kowskiej. atrakcyjne spotkanie Cra- 
covU z KTH przed jubileuszowym 
tumletcm w Krynicy stoi pod zna­

i kiem zapylania.
| O ile turniej zakopiański nad k'ó- 
I rym zabiega usilnie burmistrz Zako- 
i panego mgr. Ustupskl, nie dojdzie do 
i skutku, wówczas Kraków zobaczy w 
, drugi dzień świat wielkiego formatu 
l mecz hokejowy: Cracorla — KTH, 
! który dla obydwu drużyn bedzle ge 
I neralna próba: dla Cracoyll przed 

lei dwudniowym zmierzeniem sil z* 
Sparta praska, dla KTH - przed jego 
Jubileuszowym noworocznym tumle- 
Icm krynickim

KONARZEWSKI WE WRO- 
CŁAWTU

WROCŁAW. W tych- dniach 
przyjeżdża do Wrocławia popa­
lamy trener ZS ,,Gwardia" To­
masz Konarzewski, który przez 
3 tygodnie będzie prowadzić 
kurs doszkuleniowy bokserów 
„Gwardii" wrocławskiej.



»Cudowny powrót« z Wathalli
DTK. CZESŁAW FORYŚ

wiceprezes PZLA

Rudolfa Harbiga
POWOJENNY DOROBEK

Pod koniec maja 1944 w oddziale personalnym OKW na Bendler- 
atrasse w Berlinie przy nazwisku porucznika Rudolfa Harbiga po­
stawiono małą literką „v". Oznaczała ona, że Rudolf Harbig zaginął 
bez wieści

Przez kilka dni łudzono się, że czterokrotny rekordzista świata 
i kawaler „krzyża rycerskiego” z liściem dębowym I z mieczami, czo­
łowy hitlerowski sportowiec odnajdzie się, ale front pod Rzymem, 
gdzie Harbig ostatnio walczył, pękł pod naporem czołgów alianckich 
Fala niemiecka zaczęła płynąć na północ, a w ogólnej panice zatra­
ciły się do reszty ślady Rudolfa Harbiga. W OKW czekano jeszcze, 
czy dowództwo alianckie nie poda jakichś szczegółów, rzucających 
światło na ostatnie godziny Harbiga. Alianci milczeli jednak, a wśród 
kilkunastu tysięcy jeńców .niemieckich, którzy dostali się do niewoli 
w rzymskim kotle, nie było kawalera najwyższego orderu hitlerow-

wych oficerów, a za „szybką orien­
tację" spływał ria niego deszcz or­
derów, tak że w krótkim stosun­
kowo czasie Harbig został kawale­
rem krzyża rycerskiego z Uściem 
dębowym i mieczami 1 gdyby nie 
Via Apia, niewątpliwie otrzymałby 
„brylanty".

Ale właśnie na Via Apia zakoń­
czyła się służba Rudolfa Harbiga 
dla „umiłowanego Fuehrera”. Ran­
ny w czasie odwrotu pod Rzymem, 
dostałby się do niewoli, gdyby nie 
trzej Hiszpanie, którzy walczyli na 
ochotnika w armii niemieckiej i któ

Równocześnie na OKW zaczęła 
naciskać partia. Goebbels na gwałt 
potrzebował bohaterów. Śmierć na 
polu walki Rudolfa Harbiga, sztan­
darowego hitlerowca, znanego na 
całym świecie, była potrzebna „ku­
lawemu diabłu" do nowych mów 
propagandowych i artykułów w 
„Reichu", zachęcających młodych 
Niemców, by za przykładem takich 
„bohaterów” jak Harbig wędrowali 
„za Fuehrera” do wallhalli.

Zresztą wszystko przemawiało za 
tym, że Harbig w rekordowym cza­
sie przeniósł się do germańskiego 
nieba. Ostatnie bowiem meldunki 
jego jednostki spadochronowej 
mówiły o zaciętych walkach na 
Via Apia pod Rzymem, w czasie 
których Harbig odniósł ciężkie ra­
ny. W ministerstwie propagandy 
odpowiednio podmalowano te wal­
ki, przedstawiając Rudolfa Har­
biga Jako nowoczesnego Zygfryda, 
który x pancerfaustem w ręku gro­
mi alianckie czołgi. Na ostatnich 
stronach niemieckich gazet uka­
zały się klepsydry o śmierci Har­
biga, podpisane przez partię, oraz 
kierownictwo niemieckiego sportu. 
Po klepsydrach ukazały się ob­
szerne wspomnienia, w których pa­
nowie z Reichssportamtu i . z kie­
rownictwa HJ rozpisywali się o 
walorach 1 zasługach sportowych 
Rudolfa Harbiga.

Trzeba obiektywnie przyznać, że 
Harbig "był źnSkbmitym lekkoatle­
tą. Biegł 109 m w 10,6 sek., 200 m 
w 21.6 sek., 400 m w 46 sek., 500 m 
w 1,01,7 min., 800 m w 1,46.6 min. 
1 1000 m w 2,21,5 min. Cztery z 
sześciu powyższych wyników, to 
rekordy światowe. Dwa z nich na 
500 m | 800 m są po dziś dzień 
rekordami światowymi. Wynik na 
800 m jest wprost fantastyczny i 
nieprędko zniknie z tabeli rekor­
dów. Rekord na 400 m Harbiga zo­
stał w tym roku pobity przez Mec 
Kenleya (45,9 sek.), a na 1 km przez 
Gustavsona, który przebiegł ten 
dystans w czasie 2,21,4 min.

W nekrologach przypomniano to 
wszystko. Przypomniano sukcesy 
Harbiga, odnoszone na całym Kon­
tynencie w latach 1937 do 1939. 
Podkreślano, te Harbig był „nie­
pokonany” I te nawet Amerykanie 
„bali się wystąpić na jednej bieżni 
■ niemieckim rekordzistą".

Była to już zresztą przesada. Har 
big nie był żadnym nadczłowie- 
kiem, a choć o tym nekrolog nie 
wspomniał, to my z kolei przypom­

nimy, te w roku 1937 na zawodach 
lekkoatletycznych Anglia — Niem­
cy załamał się 1 w decydującej 
konkurencji: sztafecie 4X800 m ,od 
wyniku której zależał ogólny re­
zultat spotkania, przegrał do nie­
znanego Anglika Browna, który 
biegał zasadniczo tylko na 400 m 1 
to przegrał różnicą aż 20 m. O 
tym nekrolog milczał, podobnie jak 
i o pierwszych krokach sportowych 
15-letniego Rudolfa w HJ, kiedy to 
jego przełożeni karali go chłostą 
za złe wyniki.

Później, mając do wyboru szy­
kany 1 degradacje albo słuchanie 
rozkazów, Harbig wybrał to drugie. 
Niemieccy, trenerzy zorientowali 
się, że może z niego być pierwszo­
rzędny biegacz na 400 i 800 m. Od­
powiednio pokierowany, otoczony 
wszelką możliwą opieką, dopingo­
wany przez przełożonych z HJ 1 
RSA, Harbig biegał coraz lepiej. 
Wkrótce'dzięki swym wynikom zna 
tezł się w elicie młodych hitlerow­
ców, otrzymał dobrze płatną posa­
dę w kierownictwie HJ i zaczął 
„wychowywać" swych młodszych 
kolegów w taki sam sposób, jak w 
latach 1934-36 wychowywano jego. 
Został fantastycznym hitlerowcem, 
a gdy wybuchła wojna, kontynuo­
wał propagandę hitlerowską wśród 
żołnierzy. Może zresztą łudził się, 
że spełniając funkcje propagandy- 
sty uchroni się przed frontem. Wy­
wiązywał się zresztą ze swego za­
dania ku zadowoleniu Goebbelsa.

Gdy na froncie padl rekordzista 
olimpijski w rzucie kulą IWoelke, 
Harbig wygłosił wielką ińowę do 
sportowców niemieckich, w której 
dosłownie powiedział: „Każdy z 
was. który położy swe życie za 
umiłowanego wodza, może być pe­
wien, że dostanie się do wallhalli 
i tyską sobie nieśmiertelność.”

Tak mówił Rudolf Harbig 1 wkrót 
ce o mało się nie przekonał o ist­
nieniu wallhalli. Partia uznała 
bowiem, że należy również Harbi- 
gowi dać praktyczną sposobność 
wykazania swego przywiązania do 
„Fuehrera”. Wysłano go na front, 
ale Harbig miał szczęście. Przeżył 
odwTÓt z Rosji i pierwszą fazę walk 
na froncie włoskim. Nie odznaczał 
się niczym specjalnie, ale umiał 
dobrze biegać, a ponieważ w owym 
okresie ten kto dobrze biegał, zaw­
sze na czas zdążył się wywinąć z 
okrążenia czy z kotła, więc Harbig 
ciągle figurował na liście fronto-

rzy razem z Harbigem mieli na su­
mieniu życie kilkunastu włoskich
partyzantów.

Nie był to zresztą pierwszy tego 
rodzaju wyczyn rekordzisty. Na 
froncie wschodnim rozstrz' lwa) on 
partyzantów radzieckich i pastwił 
się nad ludnością cywilną. Na fron­
cie włoskim istnieją pewne dane, 
że brał udział w masakrze 120 za­
kładników, zamordowanych z roz­
kazu Kcssclringa po zastrzeleniu w 
Rzymie dwóch oficerów niemiec­
kich. Czterej wspólnicy woleli 
więc nie ryzykować dostania się do 
niewoli alianckiej. Stracili jednak 
kontakt z uciekającymi Niemcami 
i zatrzymali się w małej wiosce na 
północ od Rzymu. Harbig po 14 
dniach mógł chodzić o własnych 
siłach 1 dobrana czwórka postano­
wiła przedostać się na północ, ale 
bynajmniej nie do Kesselringa, a 
raczej do Genui, gdyż Hiszpanie 
mieli dosyć wojny i zamierzali po­
wrócić do swego kraju. Harbig 
lot zorientował się, że nadarza mu 
się jedyna sposobność wydostania 
się z wojennego piekła i to nie do 
wallhalli, ale do faszystowskiej 
Hiszpanii.

Ubrani po cywilnemu trzej Hisz­
panie i Harbig szli w kierunku 
Genui, podając się wobec władz 
alianckich za byłych więźniów obo­
zu koncentracyjnego dla Hiszpanów 
republikańskich. Tak dotarli do 
„niczyjego kraju”, to znaczy do 
strefy, którą opuścili już cofający 
się Niemcy, a nie zajęli jeszcze na­
stępujący alianci. I tę strefę prze­
byli szczęśliwie, ale przed Genuą 
cala czwórka dostała się niespo­
dziewanie pod obstrzał włoskiego i 
oddziału partyzantów.

Partyzanci schwytali Hiszpanów 
1 Harbiga. Partyzancki sąd poło­
wy skazał trzech falanglstów na- 
karę śmierci. Wyrok wykonano, a 
co do Harbiga, to postanowiono, 
że o losach jego rozstrzygnie filę 
później. Harbig jednak, który po­
zostawał jako jeniec wojenny w 
obozie partyzantów, zdołał w cza­
sie utarczki z oddziałem niemiec­
kim, uciec, a co najważniejsze, 
zdełał przed ucieczką przywłaszczyć 
sobie papiery jednego z falangl­
stów. Do Genui dotarł w momen­
cie ewakuacji portu i korzystając z 
zamieszania dzięki swym papierom 
hiszpańskim, dostał się na ostatni 
statek franklstowskl, odpływający 
do Barcelony. W Barcelonie udało 
mu się znaleźć miejsce marynarza 
na statku „Saturnia" .

Wobec władz francuskich grał 
rolę niemieckiego marynarza, któ­
ry uciekł z niewoli alianckiej, a 
gdy Gestapo zaczęło interesować 
się z coraz to zwiększającą się 
liczbą rzekomych jeńców Harbig 
zaryzykował i dostał' się na statek 
odpływający do Argentyny

W Buenos Aires przez długi czas 
Harbig, który ukrywał swą iden­
tyczność wiódł nędzne życie. Po- 
prostu żebrał a później został pu- 
cybutem. Po klęsce Niemiec zde­
cydował się na ujawnienie swego 
prawdziwego nazwiska. Zapoznał 
się z dr. Muellerem. Niemcem, od 
lat osiadłym w Buenos Aires, a ten 
pomógł mu do osiedlenia się w Ro-

I tu natrafił na rodaków, którzy 
mieli słabość do „bohatera” Har­
big uplasował się jako urzędnik w 
niemieckiej firmie Crołn, która w 
czasie wojny była zamaskowaną 
agenturą I G. w Argentynie Har­
big siedział cicho, gdyż w latach 
1945—1946, gdyby wiedziano, że 
żyje, rząd włoski zażądałby nie­
wątpliwie wydania za popełnienie 
zbrodni wojennych. A e po dojściu 
Percna do władzy i w miarę fa- 
szyzacji Argentyny, kolonia nie­
miecka zaczęła coraz butniej pod­
nosić głowę. Herbig miał jednak 
jeszcze jeden powód, by siedzieć 
cicho. W Niemczech zostawił żo­
nę, a w Argentynie ożenił się po 
raz drugi.

Możeby i po dziś dzień nikt nie 
wiedział o tym, że Rudolf Harbig 
żyje, gdyby nie niedyskrecja ar­
gentyńskiego tygodnika „Deporte”, 
który przypadkowo wpadl na ślad 
Harbiga. Przyciśnięty do muru 
przez reportera „Deporte" Harbig 
udzielił mu przed dwoma tygod­
niami wywiadu. Również | w tym 
wywiadzie uderzył Harbig w wyż­
sze tony: „Dziękuję Opatrzności, 
że pozwoliła mi dostać się do tej 
ziemi obiecanej. Wiem, że w 
Europie dawno mnie pogrzebano. 
Czynnie nie mogę zajmować się 
sportem, a jedyną dla mnie sa­
tysfakcją jest to, że mój rekord na 
800 m jest jeszcze ciągle rekordem 
światowym." '

Harbig nie stracił nic ze swego 
tupetu: Przykro ml bardzo, że nie 
mogłem zobaczyć Olimpiady lon­
dyńskiej, ale wierzę, że zobaczę 
Igrzyska w Helsinkach. (!) Zawsze 
interesował mnie tylko sport. (I)"

Dziś więc Rudolf Harbig chce 
przedstawić się jako „czysty spor­
towiec". Zapomniał już o swej 
pracy w HJ, o wyczynach propa­
gandowych 1 wyczynach na froncie. 
Zachwyca się „ziemią obiecaną", 
która stała się oazą dla rozmaitych 
Rudolfów Harbigów, dla syna Mus- 
soliniego, którzy byli pierwsi, gdy 
chodziło o wysłanie innych do wali 
halli, ale którzy byli ostatni, gdy 
trzeba było tam iść samemu.

Rudolf Harbig swymi haniebny­
mi czynami wymazał się sam z hi­
storii sportu, a jego istniejące jesz­
cze rekordy będą przypominały 
sportowcom całego świata nikczem 
ne dzieje Rudolfa Harbiga.

JERZY STEMBERA (Praga)

POLSKIEJ LEKKOATLETYKI
WARSZAWA. Lekkoatletyka jest sportem, który z jednej strony 

jest łatwym do uprawiania. (Uprawiać ją bowiem może każdy, nawet 
bez żadnych przyrządów, indywidualnie bez współudziału innych).

Z drugiej, strony jest to sport, który jest łatwy do uprawiania je­
dynie na prymitywnym poziomie, a uzyskiwanie w nim pewnych już 
lepszych rezultatów wymaga dużej pracy, znacznie większej i znaczniej 
żmudniejszej, jak w innych sportach.

Ponadto lekkoatletyka jest sportem widowiskowym i atrakcyjnym, 
jedynie na wysokim poziomie technicznym.

Na swym najwyższym poziomie, a więc przede wszystkim na olim­
piadach jest bardziej atrakcyjna dla widza, jak wszelkie inne sporty.

O tym można się było przekonać również w czasie jesiennej wi­
zyty doskonałych mistrzów radzieckich w Polsce. Zawody z ich udzia­
łem oglądało wiele tysięcy widzów, gromadzących się zwykle na sta­
dionach tylko w czasie rozgrywania międzynarodowych spotkań pił­
karskich.

Natomiast na niskim poziomie impreza lekkoatletyczna nie wzbudza 
zupełnie zainteresowania i nie przyciąga widzów.

Te wszystkie sprzecznoócS, które są 
do zaobserwowania w lekkiej atlety 
ce. powodują, że rozwói sportu lekko 
atletycznego postępuję trudniej niż 
w innych działach sportowych. Mimo 
to, w latach 1823 — 1939 lekkoatletyka 
polska uzyskała już poważne rezulta 
ty. zajmując dobre miejsce wśród 
najlepszych zespołów państw europej 
sklch. a wyniki niektórych zawodni­
ków jak Kusocińskiego. Lokajskiego, 
oraz Heljasza były na najwyższym po 
złomie światowym.

Żadna inna dziedzina nie przynio­
sła nam w czasie udziału Polski w 
Igrzyskach olimpijskich, tylu zwy­
cięstw co lekkoatleci. Mimo to, nasza 
lekkoatletyka nie miała poważniej­
szych perspektyw na przyszłość, dlate 
go. że elita zawodników n'.e wyrasta 
la z dużej kadry stale polepszają­
cych Swoie wyniki zawodników, a 
składała sie przeważnie z szeregu 
przypadkowych .odkrytych” talen­
tów. Nie mieliśmy wlec iednym sło­
wem zapewnionego dopływu nastę­
pców dla naszych mistrzów

Po oswobodzeniu nas od okupanta, 
wskutek 6-clo letniej absolutnej prze 
rwy w pracy sportowej — zaczynać 
musieliśmy od początku.

Ale 1 wtedy byliśmy kopciuszkiem 
wśród innych sportów, mimo że lekko 
atletyka była 1 jest zawsze nazywana 
królowa wszystkich sportów

Zaczynaliśmy wlec od początku. Z 
końcem 1940 roku kończą sie również 
4 lata pracy naszych lekkoatletów od 
chwili wyzwolenia. I kiedy przystępu 
jemy do podsumowania dorobku tych 
4 lat pracy, pozornie wydać sie może, 
że chociaż lekkoatletyka zdobyła wie 
cel punktów na olimpiadzie, bo aż 6, 
to znaczy wlecel niż inne sporty 1 
chociaż kilku zawodników dorasta do 
poziomu nailepszych już lekkoatle­
tów europejskich, to rezultaty są ra 
czet skromne.

Nie chce przez umniejszyć wy­
ników naszych olimpijczyków. Zada 
nie swoje wypełnili dobrze Pozycja 
I.omnwsklego iako najlepszego euro­
pejczyka w pchnięciu kula jest wiel 
kim sukcesem. Wajs - Marcinkiewicz 
była w Wembley groźna dla najlep­
szych do ostatniej kolejki rzutów. 
Oprócz Nowakowej 1 Slnoradzkiej 
wszyscy lekkoatleci dostali sie do fi­
nału. a wiec do grona zawodników 
reprezentujących największa klasę. O 
podobne miejsca olimpijskie, oprócz 
naszych bokserów nikt nie mógł na 
wet marzyć, a w porównaniu z wynl 
kami np. narciarzy w czasie zimowej 
olimpiady wynlkj naszej czołówki są 
doskonałe. Sukcesy te jednak nie są 
dla nas wystarczające. Zdaiemy sobie 
sprawę te poza kilkoma zaledwie do 
bryml. w skali euroocisklel. zawodni 
kami ogólny poziom iest leszcze nis

Kiedy jednak głębiej zastanowimy 
sie nad sytuacją w lekkiejatletyce, to 
okazuje się, że jest ona lepsza jak 
w W3» toku. W roku bieżącym w każ 
dej prawie konkurencji mamy nie je 
dnego mistrza wyrastającego znacznie 
ponad poziom pozostałych zawodni­
ków, ale wyrównaną stawkę konku­
rujących z mistrzem 1 nieraz nawet 
pokonującym go. W każdej prawie 
konkurencji — tegoroczny dziesiąty 
zawodnik osiąga wyniki lepsze od 10 
zawodnika w 1939 roku.

Tym bardziej 'mogą nas zdziwić no­
tatki prasowe, zmierzające do odebra 
nia lekkoatletom nawet tych pozytyw 
nych osiągnięć, o których tak łatwo 
się przekonać na podstawie cyfr. 
Prócz podniesienia poziomu na bież­
niach i skoczniach nauczyliśmy się 
pracować nowymi postępowymi meto 
darni, tak z punktu widzenia tecbnlcz 
nego jak i społecznego. Przy pomocy 
państwa, oraz organizacji politycz­
nych 1 społecznych organizowane są 
masowe imprezy lekkoatletyczne z 
udziałem setek tysięcy zawodników. 
Te masowe Imprezy, wychowujące w 
duchu sportowym olbrzymie, w na­
szej skali ilości młodzieży, pozwolą 
nam na wybranie z nich utalentowa 
nych zawodników 1 zaopiekowania 
się nimi. Dzięki oparciu się klubów 
na macierzystych pionach organiza­
cyjnych, kluby zyskały silne podsta 
wy ideowe | mają zagwarantowaną 
ciągłość pracy oraz mogą zapewnić 
możliwości treningowe całej masie no

Możemy zatem całkiem spokojnie 
patrzeć w przyszłość naszej „Królo 
wej sportu”. Wyławianie talentów w 
Imprezach sportowych powierzenie 
wychowania ich talentów silnym 1 do 
brze zorganizowanym klubom, obejmu 
jacym swoja działalnością wszystkich 
pracujących, oraz młodzież szkolna, 
a wreszcie włączenie wychowania fi­
zycznego w plany państwowe ozna­
cza że rozwój sportu lekkoatletyczne 
go oparty został nie na dorywczej 
opiece ..mecenasów” sportu 1 .odkry 
cia” talentów, lecz na zdrowych 1 
planowych podstawach, które zapew­
niała należyty rozwój lekkoatletyki 
w Polsce. Czesław Foryś

ŚLUB MŁODEGO PIŁKARZA
TADEUSZ SZAFRANEK, młody 

i utalentowany obrońca GZKS ko­
palnia Katowice wstępuje w drugi 
dzień świąt Bożego Narodzenia w 
związek małżeński z Jacąueliną 
Gromotkówną.

Ślub odbędzie się w Katowicach- 
Bogucicach. Młodej parze na nowej 
drodze życia redakcja „Sportu" — 
składa jaknajlepsze życzenia.

„Szczęść Boże".

Przedstawiamy druiyny
klasy państwowej

POLONIA BYTOM
Z tą Polonią bytomską to było 

jakoś dziwnie. W ostatnich dniach 
maja pamiętam dobrze jak jeden z 
gorących kibiców tej drużyny, z 
uśmiechem zadowolenia długo wy­
wodził, że Jak Legia przegra z Ry- 
merem, to Polonia bytomska będzie 
wicemistrzem tabeli ligowej. A 
Jeszcze dłuższe wywody miały nam 
Udowodnić wprowadzenie drużynv 
bytomskiej na stale, na tak wyso < 
ką pozycję.

Wszysko to oczywiście opierało 
Mą na zbiegu wyjątkowych okolicz­
ności: kto kogo pokona i własnej 
dozie szczęścia, które miało nie o- 
puścić nigdy Bytomiaków, aż do 
końca rozgrywek mistrzowskich. 
Pierwsza część życzeń kibica się 
•pełniła. Legia niespodziewanie 
przegrała I serca tysięcy zwolennl 
ków Polonii zabiły szybciej, bo 
przyszłość wydawała się różowa. 
Natomiast dalsze przewidywania za 
wiodły. Nie bardzo Jednak na to 
■seuęścłe należało liczyć, bo to 
toczętołe nie •pązyjało do końca, 1 
Jęk różnymi drogami chodzi — 
p—ilrnnał się tan sam kibic, kiedy 
« •ehyfku rozgrywek tak pocieszał 
łan •łabie: wąziutkim naszym gra 
Mn zapowiedzieli kibica, ta jak 
•pędną z ligi, to ta wstydu nie bę­
dą rię mogli pokazać na ulicy, 
•foch clę wtedy wyprowadzą i na- 
■ngo miasta. Nie wiadomo, esy 
frołba ta była powatna, a napo- 
»mo nic one była przyczyną wybr- 
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nej, ale pisząo o Polonii bytom­
skie], nie wolno zapomnieć o wie­
lu tysiącach gorących zwolenników 
tej drużyny, którzy dla swoich 
chłopców z boiska gotowi są zaw­
sze przychylić nieba bo Bytom 
żyje swoją drużyną.

Żadne miasto nie reaguje tak 
powszechnym uczuciem smutku, 
lub radości, jak społeczeństwo By­
tomia po klęskach lub zwycięst­
wach swojego faworyta. Sportowej 
atmosfery Bytomia w jakiej pracu 
Je Polonia może pozazdrościć nie­
jeden klub piłkarski.

Krzywa, po której wspinali się 
bytomiacy bardzo wysoko w tabeli 
ligowej, a z której później zjeżdżali 
bez opamiętania w dół, aż do szczę 
śliwego końca, przebiegała tąk nie 
regularnie jak w żadnym innym ze 
spoie. RUCH miał też dwa oblicza: 
oblicze przodującego zespołu, a pó 
źnlej jakiegoś podobnego do ostat­
niego w tabeli WIDZEWA, ale mi­
mo to wylądował ostatecznie na 
trzecim miejscu. Polonia w pewnej 
chwili stanęła ponad prsepaśdą 
Spadku.

Trudno dociec właśdwyeh przy­
czyn tego zjawiska, nie mówiąc, 
Już o tylu dniach czarnej rozpaczy 
wszystkich kibiców.

Ale zacznfjmy od początku Piór 
wsze kopnięcia piłki na stadionie 
Woj.sk-' niskiego w Warszawto | 
zdradź:!)- .■'nbn kondycję Polonii i . 
LEGIA wygrała pewnie. Nawet 
BWTdęstw* l .WIDZCTEM B I

bie Jedną bramką różnicy nie za­
powiadało dalszej kariery ligowej. 
Uśmiechało się natomiast szczęście 
w spotkaniu z ŁKS — bo przegry 
wejąc wyraźnie, w ostatniej chwili 
udało się odwrócić ostateczny re­
zultat. Za wysoką porażkę w Kra­
kowie, nikt nie miał żalu bytomia­
cy byli bici przez WISŁĘ przy każ 
dej okazji, 1 to wysoko. Nagle przy 
szła cała szczęśliwa seria zwy­
cięstw, zespół się skrzystalizował 
i wygrywał. Co niedzielę dwa no­
we punkty zapisywano na swoje 
konto L wspinano się w górę tabeli 
być może nawet za wysoko, jak na 
swoje umiejętności. Po remisie ze 
swoją imienniczką warszawską, 
GARBARNIA, TARNOWIA, WAR­
TA i RYMER musiały oddać punk­
ty Polonii.

W świecie sportowym Bytomia 
zawrzalo. Budzono duże nadzieje 
na przyszłość — nasi są na piątym 
miejscu, na trzecim, aż po zdoby- 
cau 13 punktów zostali wiceleade- 
rem tabeli. Dodaj emy, że w tym 
czasie wzmocniono zespół wprowa­
dzeniem świeżej krwi, wynikającej 
z fuzji z niezłą drużyną OM TUR 
POZBARK. Nawet trudno było 
przypuszczać, a jednak skapitulo­
wano wcześnie], niż było się można 
tego spodziewać. W następnych 
trzech grach do fatalnej cyfry 13 
punktów dodano tylko jeden z Ru 
chem, i zatrzymano się w połowie 
rozgrywek na Mym miejscu w ta 
belL Ale 1 wtedy myślano: nie ma 
■traehu, mamy dostateczny zepaa 
punktów, w drogiej rundzie ruszy 

i my znów dalej.
Coś się jednak naprawdę zepsuło 

niewiadomo czy kierownictwo, 
czy gracze, czy też pech, który na 
boisku wymienił .Me teraz pożycia 
ml zo szczęściem. Jedni zaczęli peio 
etyć na graczy, gracze aa tych ta- 
agfh, bum oiUna tal fa gądził

go, a wyników, jak nie było tak 
nie było. Czy to u siebie, czy na 
wyjazdach tracono punkty, aby 
już w połowie sierpnia znaleźć się 
w grupie zagrożonych spadkiem, 
po roztrwonieniu poprzednich zdo­
byczy. Groźba spadku stale się u- 
macniala i tylko w sercach kibi­
ców pozostało trochę nadziei.

Miała spaść drużyna o tak boga­
tej tradycji piłkarskiej, drużyna, 
która nawet w ostatnim okresie 
czasu wydała ze swego grona obu 
trenerów związkowych Kuchara i 
Koncewicza, bo grała coraz gorz.ej. 
Kiedy pierwszego listopada prze­
grano z ZZK wydawało się, że to 
załamie graczy zupełnie, a tymcza 
sem niespodziewanie zaczęto grać 
coraz lepiej. Z dużą dozą ambicji, 
i przy poprawie formy zawodni­
ków zwłaszcza w linii ataku, do 
którego powrócił Kulawik, zaczęto 
rafować, co się jeszcze dało. Po tru 
dnym spotkaniu z RUCHEM w 
Chorzowie dobrnęli do ostatniej 
przeszkody, jaką była TARNOVIA, 
walcząca również o swój los. Mecz 
dwóch bezpośrednich kandydatów 
do spadku należało wygrać koniecz 
nie. Prowadzono 1:0 i ostatnie mi­
nuty wlokły się widowni, a zape­
wne 1 graczom w nieskończoność.

Po zwycięstwie trzeba było je­
szcze odczekać wiadomości z in­
nych boisk, i dopiero po sprawdzę 
niu porażki GARBARNII w spotka 
niu x CRACOVIĄ można było odet 
chnąć x ulgą i stwierdzić te ostat­
nie wysiłki zespołu nie poszły na

Mimo to przez dugą rundę Polo 
nia przeszła bardzo słabo, zdobyto 

j tylko 9 punklfiw. i gdjbi "•» 7»- 
| pas z oierwszei połci ■. nowel te 
' o«ta!n!c zwycięstwa ale noglj b) 
i nioaego uratować.

Gdsta tkwią pnyełyuy tak znaea 
1 K«h różnię w grot l*<»leatt toto**-

skiej, nie udało się zapewne niko­
mu dociec. Faktem jest że Polonia 
przez cały czas była przecież pod 
opieką tego samego trenera, był 
nim dawny reprezentacyjny gracz 
Polski Matias. Graf jako zawodnik 
1 jednocześnie trenował.

Świadczy to pięknie o jego przy 
wiązaniu do barw klubowych, ale 
nam się nie wydaje. aby takie po­
łączenie ról było słuszne. Te dwie 
sprawy nie będą nigdy szły zgo­
dnym torem, nie są zresztą nigdzie 
w piłkarstwie łączone. Matias za­
pewniał, że już skończył swoją ka­
rierę zawodniczą definitywnie, na­
pewno zyska na tym Matias — tre 
ner, a jednocześnie zespół, który 
bedzie trenował.

W okresie całej serii porażek, 
Polonia bytomska nie reprezento­
wała wysokiej klasy, ani też nie 
przypominała własnego zespołu z 
poprzednich miesięcy. Nerwowa 
gra zawodników wynikająca z. tru 
dnej sytuacji w tabeli, obniżyła 
wtedy wszystkie braki w wysz.kole 
niu. Zbyt często grano na hurra, 
bez żadnej myśli przewodniej, a 
nawet słabło technicznie, dla części 
graczy swobodne operowanie pił­
ką sprawiało duże trudności Gra­
no całkiem ładne spotkania część 
z nich wybitnie pechowo 1 kiedy 
dzisiaj chce się ocenić wartość ze­
społu, niewiadomo, które oblicze 
drużyny bytomskiej jest właściwe. 
Chcemy jednak w dalszym ciągu 
widzieć Polonię w tej roli, Jaką za 
powiadała w maju i w roli dalsze­
go taktycznie i technicznie wysoko 
stojącego zespołu. Chcemy aby ao- 
stała utrzymana tradycja, gdyż lat 
nteją ku temu warunki aby prze 

l hb--vi wykazanych umiejętności u- 
. twc idzily się na stale w drużynie.

W zespole najlepiej w okresach 
i dobrej formy, reprezentował Mę 
i Mak, Pozycje AggrdM&t najęli

młodzi gracze: Wiśniewski i Tram­
pisz. Obaj dobrzy technicznie groź 
ni w akcjach solowych, | całkiem 
nieźli strzelcy. Wydaje się tylko, że 
Trampisz jako rasowy łącznik, do® 
skonale zapowiadający się na przy 
szlość powinien powrócić na tą po 
zycję nawet jeżeli ze względów per 
scnalnych nie jest ta dla wszyst­
kich wygodne. Matias i Kulawik, 
to doskonali technicy jednak bar­
dzo powolni co utrudnia im często 
skuteczna grę. Kulawik powrócił 
ostatnio do formy. I wiele iego cel 
nych strzałów dało okazję dn zdo­
bycia bramek Innym zawodnikom. 
Ceglarek I Smidt II uzupełniają li 
nię ataku, który w ostatnim zesta­
wieniu wydaje się być zupełnie do

W pomocy- Lelonek jest naj­
lepszy, pracowity i nieustępliwy. 
Przy swojej nieżłej technice jest 
wartościowym stoperem. Nie wiele 
dobrego natomiast można napisać 
o jego bocznych kolegach, których 
forma była zmienna i przebiegała 
podobnie jak wyniki meczów.

Obrona niewiele się od nich róż­
niła 1 nic dziwnego, że każdy z 
trzech bramkarzy: Koczapski, Wój 
cieki, czy Wesołowski nie wiele mo 
gil w takiej asyście zdziałać I są 
obarczeni niezłą porcją 55 straco­
nych bramek. W defensywie Po­
lonii są jeszcze duże braki taktycz- 
n«, dobry trener powinien je łatwo 
usunąć, a xyske przez to cały ze­
spół. W przyszłym sezonie Polo­
nia nie będzie łatwym przeciwni­
kiem. 'K

Ciężkie walki w ostatnim etapie 
mistrzostw skrystalizowały zespół 
1 podniosły jego wartość. Kto wie 
czy po solidnym treningu drużyna 
bytomska nie powtórzy swoich suk 
cesów tegorocznych, rosszerzająę 
Jt m fftet BMwat* z



KATOWICE. Rok 1948 sttf <fla sportowców całego świata pod 
znakiem igrzysk olimpijskich. Igrzydta te wyłoniły nowych m strzów 
wszystkich dziedzin sportu, wyłoniły nowe nazwiska, które w krótkim 
czasie znalazły się na ustach całego sportowego świata obydwu półkul.

Nazwiska te wystukiwały pracowicie na dalekopisach teletypistki. 
h>vwr,->KSZyStk‘Ch konl-vn-nt!!Ch Powtarzali je speakerzy radiowi, 

T G ?8rby dr,:karskieJ na tytułowych stronach gazet 
wychodzących w dziesiątkach języków
. , ."śrĆl! tyc!1 ■•b',liaterów” ubiegłego sezonu sportowego nie brakło 
taaze i naszych polskich nazwisk.

Aczkolwiek, żaden z naszych zawodników nie zdobył na olimpi 
czie pierwszego miejsca, nic byl dekorowany złotym medalem, 
jednak w kilku dziedzinach sportu zyskaliśmy czołowe lokaty świad­
czące, ze nasz młody odradzający się demokratyczny sport odżywa, 
że mzw.ja się i nabiera nowych sił do wielkiego startu.

Sport polski idący drogą rozwoju umasowienia i upowszechnienia 
miął także takie jednostki, o których mówiło się caiy rok, miał ta­
kich przodowników, którzy byli wzorem dla dziesiątek tysięcy ćwi­
czących i zaprawiających się do przyszłych zmagań i sukcesów

Nazwiska Antkiewicz, Łcmowski, Adami 
Fkonecki, Jędrzejowska, Golas, Gryt, 
Wójcik zdobyły sobie popularność.

się W ROKU

. . _ .rmura Chychła, 
t, Tobola, Kapiak, Pietruszewski, 

dziękt rezultatom ludzi, którzy jc

KTÓRYCH MÓWKO

• i '■

Który zdobył Argentyńczyka Nuneza. Jako

Antkiewicz

y czynić

t szóstce

ni wysiłek 1 wypunktował doskonałe

Adamczyk

Wajsówna

SZYMURA FRANCISZEK

BOKS WE WROCŁAWIU

Lomowskl

Czarni N. Ruda
Janasów

OMOWSKI MIECZYSŁAW

którzy 
: Drzedsta 

nich tuż katastrof

uzynj 
inslnl 

ambicja, 
jednakowo

wśród kobiet nasz 
e ma zdaje sie 1 
Jako młodziutka

Bzy 1 Moezoeflho s 
Kosze dl 

kolar I M 
4. Krepela
1. Sędzio 
(Węgry).

zyskania wynlkó 
łomie europejski 

■ moZe zalke z najlepsz.
ml pływaczkami kontynentu gdy be 
dzle n 
ranki

yi to jedyny jednak sukces naszego i io' 
ajlepszego miotacza.

ledynym lekkoatletyczny 
Polski ustanowionym w

Tak wlec Lomowsklego śmiało 
yć możemy do rzędu na I lew 
najpopularniejszych po wolnie 

polskich.

□tmplac 
minęło U lat, a Wajsów 

najlepszych dyskobolek

poświęceń, wy 
t najdrobnlej- 

nrzyjemnoścl. trenować pilnie

8) ZMP Lubań
4) Gwardia
B) Zjednocz 
GRUPA li­
ii Podchorażak
2) Pocztowiec
8) Budowlani
4) Zapłon II J 
B) Lustrzanka Wałbrz,
6) Gwardia Jawor

■ANinmc
wych sukceaó 

doskonały napast 
in Gansinlec. Gdy 
lodzie to szanse 

na .groźniejszym

BUDAPESZT. Międzypaństwowy 
tnecz koszykówki .mesklei - Czechosłó 
Wacja — Węgry zakończył sie sensa 
cyjna porażka drużyny CSR 41:46 
(21:16) Mer, wvv>!-i olbr’vm‘e żnin

łacu sportowym zebrało sie około suoo

Do przerwy reprezentacja CSR

niezwykle

uzysk 
dagu 
dzlll 
oddal!

Chociaż wiele jej konkurentek 
skalo lepsze od niej w 
były od niej młodsze i 
dzid odporne nerwowo 
bezpośredr 
była sie I 
który lei 
światowej. Jako Jedyna Polka zdoby 

punktowane miejsce 1 nadal runo 

sportowca wzór godny do naślado 
dla młodego pokolenia 

rSOWNA URSZULA

u drużyn 
Mistrzowie

do klasy A Wr. OZB. Sytuacja' w 
szczególnych grupach przedslawla sie 
następu iaco

pomocnik 
nlejsza sylwetka 

. Zdobył on 
ieki swoiej

lefensywnych 
Klubu cracovil. oraz repr

st kapitanem. Rzadko spotyka 
sie zawodnika gralacee 
świeceniem

wyzwoleni

zdobycia

ALEKSANDER ANTKIEWICZ

Indywidualnych Polski w Katowi­
cach wszyscy niemal znaw 
uważali że Antkiewicz fest 
większa nadzieja olimniisk.-

Antkiewicz- nadziel tych 
wiódł. W Londynie jaką pie 
historii boksu Dolskiego Dieś 
brnął do półfinałów, wszyslk 
walki wygrał, bezapelacyjnie 
wialac w pokonanym poi

Węgry zwyciężają CSR 
w koszykówce

sklee 
dzieli

> Wojewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej w Poznaniu delegował do 
wszystkich okręgowych związków 
aportowych swych przedstawicieli w 
charakterze łączników, co winno sie 
przyczynić do usprawnienia działal­
ności sportowej. Niewątpliwie W. U. 
K. F przyjdzie też z wydatniejsze po 
mocą słabszym materialnie związkom.

■ł- Na ostatnim Rocznym Walnym 
fctromadzenlu POZ Pływackiego noto 
Bulący prezes mgr. Janusz Srok* za 
IMUzowat całoroczna działalność ctaę 
*u. Jego zdaniem władze miejskie m. 
PocnenJa zbyt małej udzieliły porno- 
«r okręgowi. który szczególnie odczn 
wa brak pływalrtl, gdzie umożliwiono 
by w okresie lata zaprawę w oclach 
wyczynowych, Nie można temu twier 
dnenJu odmówić racji Trzeba jednak 
obiektywnie stwierdzić, te pływećy 
poznańscy w okresie kita zbytnio Me 
BI* przepracowali, gdyż Impiez było 

te które sic odbywały nto 
większego wrażeni*. O 

myślano naogói k. mola.

P. T. Redakcja tygodnik* „Sport"
Przed kilkoma dniami odbyło sie w Krakcwie 

wręczenie pucharu oraz nagród zawodnikom RKS 
Garbarnia m. in i Nowakowi jako zwycięzcy w kon 
kursie na najbardziej fair grającego zawodnika. Na 
marginesie tej uroczystości chciałbym przypomnieć 
pewne zdarzenie, które miało miejsce podczas za­
wodów II rundy między Garbarnia i Rymerem. 
„bohaterem” którego był właśnie wyżej wymie­
niony zwycięzca konkursu dodatku sportowego 
jednego z pism krakowskich. Tenże Nowak pro­
wadzać piłkę, został zatrzymany czy tez sfaulo- 
wsnv wskutek czego przewrócił sie tracąc punę, 
która została wvkopnleta daleko w kierunku bram­
ki Garbarni. (Fakt ten miał miejsce na linii nola 
karnego Rvmera po nrawej stronie boiska patrząc 
z trybuny.) Nowak podniósłszy sie z ziemi doszedł 
do tego zawodnika — był nim Gajewski, środkowy 
pomocnik - 1 uderzył go w twz fw czule trwa­
nia gry 1 na boisku). Zawodnik Rymer* podbiegł 
do sędziego, mówiąc mu o tym t I»’“’^ac wi­
doczny znak na twarzy * uderzeni* powalone! 
błotem reki, widownia gwizdał* 1 
wak fuj! — le® sędzi*. który w chwili tego 
był odwrócony tyłem do mletjOM 
przerwał gry. Całe tó braydWe i 
aportowe zachowanie Mą 
weka było dokładnie z trybun Fita™ 
meldunki z przebiegu k™*™- . Thganlzatorzr konkursu oraz fundatorzy pucharu y 1 
na tym meczu i pamiętać będą o powyższym wy^ 
darzeniu, które LrJ.,
głosi konkurs, ota®>*> się '«***■
Wobec tego wysłałem podobnej treści pismo do

medal, fedy

Antklewlcz

. ..Bombard!

Drzemią 
które Parpan

I>o I.ondyi

Jeszoze zaszczytnleiszych

wyprzedali 
kanie uzyskuiac 
jak na stosunki 
skl pokonał wszystkich 
reao kontynentu.

W tym roku uzyskał

siagaiac wreszcie odległość 
ósmy wynik w ogólnej kole; 
najlepszych rezultatów ustalonych 
kiedykolwiek przez lekkoatletów poi

Lomowskl dzięki temu doskonale-

ml Jadwiga

przeciwnika eh Jego możliwości, 
dziesiątce najlepszych 
«• — Nauczył alg 
pewno bardzo dużo 
przyszłości rozwlja- 
ko na i wszech stron -

l \rekord Polski ustanowiony 
Glcrutte 1 awansuie w klasytl

Obok dzżesiecloboju specjalnością 
kkoatlety wrocławskiego jest skok 

i dal. Uzyskał on w te i konkuren­
cji IM I wygrał bezpośredni pojedy 
nek z nalle’pszym skoczkiem w Euro 
pie Czechoslowaklem Fikejsem. Jest 
nadal wielka nadzieja naszej lekko-

dwa rekordy Polski 
Irów stylem klasy

Najstarszym sportowcem o którym 
również mówiono cały rok byt bez­

ie Franek Szymura, 
nowie z nami tuż przed wy 
na Olimpiadę Szymura zwle- 

>e największym lego marze 
loby na ringu w Londynie 

uzyskać sukces 1 zdobyć zloty medal, 
który ukoronowanie Jego

Parpan w roli kapitana repr. jedenastki państwowej 
(Z meczu Polska — Rumunia)

CZYTELNI CT?TWT
przeprowadzającej plebiscyt redakcji, która jednak 
pominęła je zupełnym milczeniem. W tym miejs 
przyznają sie również, że może moja w tym bj 
wina. gdvż pisma tego nie wysłałem poczta P-- 
eona a jedynie wrzuciłem wprost do skrzynki

Inna spraw*, nasuwajaca się 
w mienionym konkursem, to sp 

laka popularnością że otrzymuje aż ponad 1000 
odpowiedzi! Rzeczywiście Imponująca cyfra repre­
zentującą chyba 0.5 proc, zwolenników.piłki nożnej

A zwycięzca otrzymujący ten tytuł na podstawie 
aż 400 głosów, czy rzeczywiście jest wybranym 
orzez ..owinie sportowa”1.?

Mimowoli nasuwa ml się pewne porównanie kon 
kursu. Jaki odbył sie we Włoszech no wolnie 
(1937-1938 rok) na najlepszego piłkarza sezonu. Glo­
sowania odbvło się trochę odmienni* niż w Krako­
wie, a mianowicie w ostatnią niedzielę rozgrywek 
irfitżorte/ na wszystkich meczach w całych Wło- 
ssech poriadaM bilety wstępu se specjalnym do­
datkowym kuponem. za którym po Mroóeuonych 
zawodach wypisywało Mę nazwisko plłkara*.

Kupony wrzucano pray wyjśełu do akruyMk, 
umieszczonych na trybunach przy bramach itd. 
Zwycięzca otrzymał około 36 tysięcy!!! głosów 1 
przypustczam, te trochę pewniejsza rok* prayjmo- 
wal zdobyty puchar z rąk ofiarodawców — nś* 
czynił to p. Nowak dnia B grudnia br.

Łącze wyrazy szacunku 1 powstania
(—) Łęczyński (stały czytelnik z Krakowa)

dystynui
zasłużył sobie

Ibllższy medalu, nlź laklkol- 
y członek ekspedycji. Nle- 
koleidum sędziowskie, które 

za pokonanego w walce x 
kreśliło nadzieje Szymury, 

zem wszystkich którzy pokła- 
tak wielkie nadzieje w naszym 

oltócś.



Kluczowe stanowisko we włoskim footballu 
jeszcze ciągle pozostaje nleobsadzone. Signor Pozzo, 
przez 25 lat dyktator włoskiej piłki nożnej, mena­
żer „square azzurra'. człowiek, który poprowadził 
włoska iedenastke do dwukrotnego mistrzostwa 
świata i który w latach powojennych nie potrafił 
zapobiec ciągłemu obniżaniu sie poziomu tego 
sportu zrezygnował ze swych funkcji.

Bezkrólowie nie wpływa dodatnio na stosunki 
piłkarskie Italii, zwłaszcza że o następstwo po 
sigńorze Pozzo wre zacięta walka miedzy ambit­
nymi i zawistnymi leaderami włoskiego footballu, 
z których każdy chciałby poprowadzić reprezen­
tacje Italii na mistrzostwach świata w Rio de Ja­
neiro w reku 1950. Włosi poważnie myślą o po­
wtórzeniu no raz trzeci sukcesów z drugich i trze­
cich mistrzostw i o zdobyciu na własność „pucharu 
świata” Dzięki „wyższym kombinacjom” przy zie­
lonym stoliku Włosi zostali dopuszczeni do finału 
i nie beda musieli staczać uciążliwych meczów w 
eliminaciach.

I Dla każdego fachowca piłkarskiego jest rzeeeą 
o-.-zywistą, źs z obecną jedenastka "łosi daleko nie 

I zajadą, najwyżej do Rio, ale nie będą mieli szans 
1 na dojście do ostatecznego finału, a cóż dopiero na 

wygranie tego finału z Brazylią, która na pewno 
z „pomocą boska 1 ludzką” bedzie nierwszym fina- 

i listą.
Przebieg spotkań ligowych we Włoszech w oetat 

| nich miesiącach najlepiej świadczy. Jak mało 
| można polegać na klasie włoskich piłkarzy. Ną 

porządku dziennym zdarza się. że czołowe kluby 
i Torino. Internazionale. Genorą przegrywają z oult- 
' sideramt Z drugiej strony drużyna „Lncca”. uzna 

na za rewelacje bieżącego sezonu której sukcesy 
oficjalnie uznano tuż za symptom odrodzenia wło­
skiej szkoły footballowej. załamała sie bezprzykład­
nie w ostatnich dwóch tygodniach, przegrywając 
trzykrotnie w ciągu ośmiu dni i inkasując 10 bra­
mek, a nie strzelając ani jednej. Lucca zleciała 
z pierwszej lokaty na szósta i przypuszczalnie na 
szóstej nie zatrzyma sie.

Kierownicy włoskiego piłkarstwa, 
Szukając drogi wyjścia z obecnego 
kryzysu, idą po linii najmniejszego 
oporu. Poprostu kupują zagranicą 
Wybitnych graczy, zwabiając ich 
do Włoch fantastycznymi kontrak­
tami. W modzie są dziś we Wło­
szech przede wszystkim gracze an­
gielscy. duńscy i w ogóle skandy­
nawscy Ponieważ czołowe wło- 
ąk-e kluby piłkarskie sa przedsię­
biorstwami fnansowanymi przez 
welkie koncerny bankowe i przemy- 
Błowe. więc pieniądz jest w sporcie 
włoskim alfa i omegą, a mental­
ność businessmana mentalnością 
działacza sporfowego. 

8 rintfyn seniorów

i 206 juniorów

PMinń Katowice nosłada

WYWIAD z GAILLYM - DORANDO XIV OLIMPIADY

ie^
tegorocznego sezonu

zaś prawem serii, ponieważ jego 
ojciec był prezesem Fiata 1 równo­
cześnie prezesem Juventusu. I 
Fiat, największe przedsiębiorstwo 
we Włoszech i Jurentug — naj­
większy klub włoski, są poprostu 
własnością rodziny Agnelli, która I 
z jednego I z drugiego czerpie nie­
złe zyski.
„ WIELKIE PLANY” PREZESA 

FIATA
Giovannl Agnelli ma wielkie 

plany, a ponieważ, jak sam się kie­
dyś przyznał nawet w przybliżeniu, 
nie potrafiłby określić, jaka jest 
wartość majątku rodziny Agnelli, 
więc względy finansowe nie stoją 
na przeszkodzie realizacji tych pla­
nów. Dla signora Agnelli jest rze­

czą zrozumiałą, samą przez się za­
kupienie Johna Hanseną, środko­
wego napastnika olimpijskiej jede­
nastki piłkarskiej, znanego również 
piłkarzom polskim za sumę 12 mi­
lionów Itrów. Hansen dostaje po­
nadto miesięcznie pensję w wyso­
kości 83.000 lirów, a jako premię 
20 tya. lirów za wygrany mecz, 
względnie 10 tya. za remis. Miliony 
skłoniły Hansena do porzucenia 
amatoretwa, któremu do końca ka­
riery sportowej pozostał wierny 
jego ojciec, znakomity piłkara, kie­
rujący atakiem duńskim aż do ro­
ku 1928. Inna rzecz, ozy miliony 
signora Agnelli wyjdą Hansenowi 
juniorowi na zdrowie.

Islandcuyk Gndmundsson, rów­
nież zwabiony do Italii mirażem 
lira, mieł po kilku tygodniach tyl­
ko jedno pragnienie: jak naj­
szybciej wrócić do domu. Jego 
klub jednak polecił go aresztować 
w chwili, gdy wsiadał do samolotu. 
Signor Agnelli nie zawahałby się 
przed użyciem takich samych śród 
ków prewencyjnych wobec Hanse- 

Agnell! pnzyznaje otwarcie, 
materiał ludzki w fotballu włoskim 
pozostawia wiele do życzenia: 
„Nasz narybek piłkarski wykazuje 
wszelkie symptomy usychania. Ma­
my bardzo mało włoskich graczy 
ekstraklasy. Może jest to zjawisko 
tymczasowe, tym nie mniej musimy 
napełnić lufcę do mistrzostw A Wiat a 
w roku 1950 obcymi graczami.

Zawodników aagranioznyeh Jest 
obecnie w pierwszej lidze włoskiej 
23. Na pierwszym miejscu figurują 
Węgrzy, później Anglicy z Jorda­
nem, zwerbowanym już przez Agnel 
Mego do Juventusu na czele, dalej 
Skandynawowie 1 Czesi. Już dziś 
możnaby z tych graczy zestawić 
„błękitną jedenastkę, w której gra 
łoby najwyżej dwóch Włochów: 
środkowy pomocnik Parol a, które­
go wartość ocenia Agnelli ne 55 
milionów lirów 1 Mazzola w napa­
dzie. Signor Agnelli dąży zaś do 
tego, by we włoskiej jedenastce 
tak, jak przez dziesięć laty grało 
dziewięciu graczy Juventusu.

U źródła wielkiej akcj/ werbow- 
nlczej Gioyąnni Agnelli poza chę­
cią odegrania roli dyktatorskiej w 
footballu włoskim tkwi również 
„kompleks kartagiński". Agnelli 
szczerze i głęboko -nienawidzi 
swych konkurentów z przemysłu 
zbrojeniowego z Turynu, którzy z 
kolei utrzymują znany Klub pił­
karski F. C. Torino, figurujący 
obecnie na pierwszym miejscu w 
lidze włoskiej. Lokalne „derby" — 
mecz Juventusu z Torino w tych 
warunkach przekształcają sie w 
świętą wojnę między dwoma kon­
cernami. Takie sytuacje możliwe 
są jeszcze tylko we Włoszech, gdzie 
tradycje Romea i Julii i walczą­
cych ze sobą feudalnych rodów od­
żyły pod marshellojyskim słońcem.

Kto wie. czy do Pio de Janeiro 
pod patronatem signora Agnell! i 
jego milionów nie pojedzie od­
świeżona i pozłocona błękitna je­
denastka" która na dobrą sprawę 
mogłaby być reprezentacja zawo­
dowców całej Europy Czy przy­
sporzy ona laurów piłkarskich Ita­
lii’

Chyba nie! „Król lir”, podobnie, 
jak „król dolar" i „król funt” sa 
wrogami każdego sportu. Na takich 
samych podstawach, jak signor 
Agnelli budowali -ok temu Walter 
Winterbottom « Anglii,! monsieur 
Mataud we Francji. Budowali na 
mirażu i potędze pieniądza, Dziś 
p. Maland stwierdza smętnie na 
łamach l’Equipe: „Okręt francuskie 
go footballu zaczyna tonąć. Szczury 
już uciekły”. Te szczury to zagra­
niczni zawodowcy — piłkarscy 
landsknechci. którzy uznają tylko 
swój własny business.
Signor Agnelli będzie musial przy­
znać się do swej pomyłki J błędnej 
kalkulacji jeszcze przpd mistrzo­
stwami świata. Najgorzej wyjdzie 
na tym sport włoski. Signorowi 
Giouanni Agnelli zostanie jeszcze 
na pociechę przynajmniej przez 
kilka lat jego ... Fiat.

Gailly rozpoczął swą karierę atletyczną w rolni 
1M2 Już wtedy specjalizował się w biegach długo, 
dystansowych, gdy ryzykował przekradniecie się 
z okupowanej przez Niemców Belgii do Francji. 
Chcial walczyć ą bronią w ręku przeciw okupan­
towi. Przedostał się Freaeja, pracz Pireneje,

*le w Hiszpanii policja Armada czyli gestapo 
fiankistowskie aresztowało młodego sportowca, 
który przesiedział sześć miesięcy w wiezieniu. Wy­
puszczony wreszcie, odnalazł drogę do swych roda­
ków na emigracji, wstąpił do Brigade Belge i na 
froncie zdobył szlify oficerskie. Po powrocie do 
kraju wstąpił do klubu Union Saint Gilloise. tre­
nował pilnie biegi dystansowe z myślą o Olimpia­
dzie.

Galik tak o tym mówi:
Zgodnie z taktyką, jaką wypracowałem 

wspólnie z moim trenerem, postanowiłem 
biec bez „martwienia się” z góry, kim są 
moi przeciwnicy. Interesowała mnie tylko 
jedna rzecz — stoper na lewej ręce, który 
pokazywał mi. czy biegne zgodnie z planem.

Ku mojemu zdziwieniu po 5 km. choć oczeki­
wałem. że będę trochę opóźniony, to okazało 

się. że znajduję się w czołówce.
Można to wytłumaczyć tym. że Gailly opierał 

sw» kalkulacje na równym i płaskim forze, podcoaa 
gdy trasa Maratonu 1948 roku była jedną z naj­
gorszych ł najbardziej nierównych, ze wszystkich 
tras olimpijskich. Tempo więc, które normalnie 
pozwoliłoby mu na niesfracenle kontaktu s czo­
łówką, było zbyt szybkie I wysunęło go na czoło 
biegu sł wcześnie. Gailly biegi dalej, rzuesjąe M

czasu do czasu ukradkowe spojrzenie na stoper.
„To. że mimo iż tempo nie było szybkie, 

znalazłem sie w czołówce i że nie uczyniłem 
nic więcej, jak tylko tyle, iż trzymałem się 
mojego „rozkładu jazdy" bvło dla mnie pew 
nego rodzaju wstrząsem. Przez krótka czas 
chiński biegacz dotrzymywał mu towarzy­
stwa. ale wkrótce stracił się i już biegłem 
samotnie.

Nie leżało to w moich zamiarach, Dosze­
dłem jednak do przekonania, że to wczesne 
objęcie prowadzenia nie miało swej przy­

uczymy w jakimś dodatkowym wysiłku. Prze­
cież biegłem tylko według z góry ułożonego 
planu, opartego na całkowitym czasie bie­
gu — 2 godzinach i 30 minutach. Nie od­
grywałem więc roli elektrycznego zająea, 
umykającego przed chartami, z drugiej 
strony moi rywale biegli wolniej niż mój 
trener i ja przypuszczaliśmy.

Wytworzyła się więc ciekawa sytuacja. Galily 
przebiegł 19 km w 35 minutach, nie wziął jednak 
pod uwagę, że trasa staje się coraz brr:'ri"i «fro 
ma. biegnąc w takim tempie, zużywał dodatkowa 
energię 1 to miało później przeważyć szalę przeciw 
niemu.

Bytem naprawdę zdziwiony, źe oto biegną

w tak wczesnej fazie Maratonu jeden
na czele. Byłem święcie przekonany rów­
nież. źe inni prędzej czy później nawiążą 
ze mną kontakt.

Często oglądałem się do tyłu, oczekując 
że lada chwila HEINO i HOLDEN ukażą 
się koło mnie. Uważałem ich za najgroźniej­
szych rywali. Toteż*moje zdumienie wzra­
stało. gdy minuty mijały a żaden z nich 
nie pojawiał się na horyzoncie. Ostatecznie 
Iednak doszedłem do wniosku, dlaczego mam 
rezygnować z prowadzenia, jeżeli uzyskałem 
je tylko kosztem trzymania sie mego planu.

Ale na 27 km zorientowałem się. że to 
nie wystarczy. Minął mnie Koreańczyk 
CHOY, a ja nie mogłem odpowiedzieć na 
jego apel. Postawiłem sam sobie pytanie: 
,.Ćzv on tak szybko biegnie, czy też ja słab­
nę’" Musiałem też przyznać po chwili., że 
siły mnie przynajmniej czasowo opuszczają- 
Widziałem, że Chov biegł szybko. Oddawałem 
więc prowadzenie po 27 km. Nie czułem Jed­
nak niczego ponad normalne zmęczenie któ­
re spodziewałem sie opanować Za chwile 
minął mnie Argentyńczyk Cabrora wyprze­
dził mnie o 50 m, ale nie byłem zaalarmowa­
ny tym ponieważ czułem, że odzyskuje tem­
po i rytm biegu. Czyżby to był „drugi Od­
dech”?

Prawie automatycznie doszedłem do czo­
łówki i biegłem razem z RICHARDSEM za 
CABRORĄ. Jeszcze chwila i zdecydowałem 
sie na spurt. Nie czułem się bezsilny, prze­
ciwnie uważałem, że mogę wyrównać ra­
chunek z moimi przeciwnikami. Gdyby ktoś 
wówczas powiedział mi, że po dwóch kilo­
metrach pochłonie mnie fala potwornego 
zmęczenia ntłćty bym w to nie uwierzył. 
Minąłem Cabrofą t wszystko wydawało mi się

<
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* Na Rocznym Walnym Zgromadzą 
B1U Poro. Okr. Zw. Pływackiego re­
prezentowanych było 9 klubów. Po 
udzieleniu absolutorium ueteoujące- 
mu .zarządowi, który, jak oświadczył 
ustępujący prezes natrafiał na poważ 

nowe władze: prezes mec. st. Pie­
truszko. wiceprezes — Gawroński, se 
kretara — Potocki, skarbnik — winie 
kl, gospodarz — Gromadzlńskl. kapl 
tan sportowy — Sikora.

* W towarzyskim meczu sapzinl- 
«zym rozegranym miedzy ZZK Po- 
^ec dorai|Unli Swarzędz wygrali 
wym przebiegu walk w stosunku 7:1

* W zawodach o drużynowe mis­
trzostwo W klasie „B" Poz. Okr. Zw. 
Bokserskiego Warta Ib pokonała w 
Poznaniu „Zielonych" z Zielonej Gó 
ry 12:4. Walki stały na ogól na prze­
ciętnym poziomie.

•ir Tylko dwa kluby spoza Pozna­
nia należą do Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Pływackiego: KS Or­
kan (dawniej Astra) z Krotoszyna 
oraz „Gorzoyla” z Gorzowa na Ziemi 
Lubuskiej. Trzeba koniecznie więcej 

tem pływackim zainteresować wlecej 
ośrodków. Przecież cały szereg miast 
dysponuje w obszerne jeziora 1 rze­
ki. Trzeba klubom dopomóc przy two 
rżeniu sekca pływackich.

W 10-tą rocznicę śmierci
spoctowk KTO R y< zw/aE;ź TRZY i PÓt MIESIĄCA 

W POCIĄGU i NA MACIE
spęazir w lym IOK.11 zy>. A Ć 
nasz najlepszy zapaśnik VjV7C/1O

* Uczniowie Szkoły Mechanicznej 
przy zakładach H. Cegielski w Pozna 
nlu wyrazili gotowość uprawiania 

wnytn wysiłku w zakładach tych mo 
tr.a by tańszym sposobem przystąpić 
do produkcji lasek, których w mniej 
szych fabryczkach produkować nie

»

W tych dniach minęła i wielkiego sportowca lotnika rok 
10-ta rocznica tragicznej rocznie na trasie Gorki — Czka- 
1 bohaterskiej śmierci I łowsk odbywa się wyścig moto- 
Wfelkleon on^.VCą_ j i cyitiowyj a 5 października każde­

go roku narciarze radzieccy urzą 
dzają w okolicach Szczelokows- 
kiego Chutoru sztafetę narciar­
ską im W. P. Czkałowa. Radziec­
cy narciarze również organizują 
co roku regaty ku uczczeniu pa­
mięci Czkałowa, który był dosko­
nałym jachtmenów i często brr! 
udział w regatach na Wołdze, za­
nim Jeszcze nie pochłonęło go w 
zupełności lotnictwo, które pro­
wadziło go ku gwiazdora, ku tym 
samym gwiazdom, ku którym spo 
gląda dziś z marmurowego pom­
nika, wzniesionego ku jego czci 
na Jednym z głównych placów 
miasta Gorki, które szczególni" 
było mu bliskie.

Ale nawet wówczas, gdy lotnic­
two rzuciło swój niesamowity 1 
nieodparty urok na Walerego 
Czkałowa, gdy jego talent rozwi­
jał się w swobodnym i niczym nie 
skrępowanym żywiole, gdy pada­
ły coraz to nowe rekordy z ża- ' 
kresu lotnictwa sportowego, Wa­
lery Czkałow znajdował czas na 
pracę wychowczą wśród snortow- 
ców radzieckich. Pełnił odpowie­
dzialne i niełatwe funkcje głów­
nego sedzican znwndów Jachto­
wych i motocyklowych, a przede 
wszystkim pracował nad nmasn- 
wienlem sportu i wychowania fi­
zycznego.

Wybrany posłem do Rady Naj­
wyższej ZSRR z okręgu Gorki vz 
r. 1937 mówi do młodrch rudzieć 
kich ludzi: „Powinniście harto­
wać się przez sport i kulturę fi­
zyczną! Zgłaszajcie sie masowo 
do ośrodków kultury fizycznej".

Wówczas to wypowiedział Czka 
Iow prorocze słowa: „Sportowcy! 
Gotujcie się do obrony Ojczyz-

Jako lotnik Czkałow mcfże le­
piej «iiż kto Inny rozumiał-znaczę 
nie odpowiedniego sprzętu spor­
towego. Jego dumą były sporto­
we Samoloty radzieckie. On był 
jednym z inicjatorów ich kon­
strukcji i produkcji. On udzielał 
konstruktorom cennych rad. opar . 
tych na własnych doświadczę- | -- ......... .. . .........
nfach. Gdy mówił do grupy ra- • i powiedział: 
dziecklch championów motocyklo I Widzisz ja ~ 
Wych. użył następujących słów:
„Jesteście bez wątpienia dzielny 

mi, energicznymi sportowcami, 
zdobywacie się na wielki wysi­
łek, by ustanawiać nowe rekordy, 
ple jeździcie na zagranicznych ma 

towych lotników przykład. Daw­
no zrezygnowaliśmy z maszyn za 
granicznych 1 bijemy rekordy na 
naszych maszynach".

W rok po tym. gdy, radzieccy 
motocykliści jeździli już na ma­
szynach radzieckiej produkcji, 
Czkałow, będąc sędzią wielkich 
zawodów poszedł po zakończeniu 
wyścigu do garażu i wskazując na 
stojące tam radzieckie motocykle 
powiedział: „OTO NASZ RE­
KORD: RADZIECKIE MASZY-

wielkiego sportowca i 
wielkiego człowieka Wa­
lerego Czkałowa, czoło­
wego lotnika Związku Ra 
dzieckiego.
Pamięci Walerego Czkało 

wa, posiadacza nienoko- 
nanego dotąd rekordu 
przelotu nad biegunem 
północnym z ZSRR do 
USA poświęcamy poniż­
szy artykuł.

-o-
Walery Czkałow spogląda a 

marmurowego cokołu na pół­
noc. Dniem 1 nocą spogląda ku 
zorzy polarnej, ku największemu 
triumfowi swego bogatego, hero­
icznego życia. Nieruchoma, wy­
kuta w brązie twarz znakomite­
go lotnika o orlim, drapieżnym 
profilu nie przeżywa już niestety 
tych wzruszeń, jakie przed II la­
ty przeżywał wraz z Walerym 
Czkałowem cały świat. 18 czerw­
ca 1937 roku o godz. 16.04 z lot­
niska moskiewskiego wzniósł się 
samolot ANT 25, produkcji ra­
dzieckiej, unosząc r>a pokładzie 
Walerego Czkałowa i jego dwóch 
towarzyszy Baldukowa 1 Belia- 
kowa.

20 czerwca o godz. 17.30 ANT 25 
lądował na lotnisku Vancouver 
na terytorium Stanów Zjednoczo­
nych. Między Moskwą a Vancou- 
ver, noża Walerym Czkałowem 
leżały kontynenty i oceany, leżał 
biegun nółnocny. leżała Arktyka, 
leżało 8850 km bezludnej. mar­
twej. taiemniczei. groźnej prze­
strzeni. którą ANT 25. kierowany 
nrzez Czkałowa pokonał w 63 
godzinach lotu bez ładowania.

W ciągu tych 63 godzin lo­
tu, kiedy cały świat śledził z na­
pięciu, obawą, a może na Za­
chodzie z niewiarą czyn radziec­
kiego pilota Walery Czkałow usta 
nowił niepokonany i nawet nie- 
atakowany po dziś dzień rekord 
przelotu nad Biegunem Północ­
nym. Rekord ten byl ukoronowa­
niem również i sportowej dzia­
łalności Czkałowa. który od rokit 
1920, od pierwszych chwil swej 
nracy mechanika na lotnisku w 
Kanawinie Interesował sic czyn-

o-dagał na tym polu nlekne wy­
niki.

Wystarczy udać się do muzeum 
Im. Czkałowa, urządzonym w je­
go rodzinnel wsi. sześciu poko­
jach domu, w którym się urodził 
niedaleko miasta Gorki, by wśród 
dokumentów, eksnóńatów, pamią­
tek. trofeów., dyplomów etc. etc. 
znaleźć wiele szczegółów sporto­
wego życia znakomitego lotnika. 
Koło Muzeum wznosi sie specjal­
nie zbudowany hangar, gdzie spo 
kolnie odpoczywa ANf 95. ma­
szyna która jest częścią historii 
lotnictwa, na którei Czkałow prze 
leciał dwa Oceany.
Czkałow był dobrym footbalistą, 

gimnastykiem, ale najbardziej po­
za lotnictwem sportowym i woj­
skowym interesował się sportami 
wodnymi, oraz sportem motocy­
klowym. Ku uczczeniu pamięci

NY..
ANT 26 był także radziecką 

maszyną. -Przelot nad Biegunem 
był więc równocześnie triumfem 
techniki radzieckiej. Ale przede

wszystkim dokonał go człowiek, 
który nie przestraszył się widma 
Nobilego 1 tylu innych, którzy za 
łamali się nad Arktyką. Przelot 
ten przed jedenastu laty był wy­
darzeniem roku. Wzbudził entuz­
jazm na obu półkulach. Amery­
kanie zgotowali radzieckiemu lot­
nikowi entuzjastyczne przyjęcie. 
Ich entuzjazm przejawiał się nie­
kiedy w sposób, powiedzmy ła­
godnie „oryginalny". Amerykańs­
cy businessmani, którzy przy­
wykli do oceniania każdego wy­
siłku ludzkiego każdego rekordu 
w dolarach i do kupowania wszy­
stkiego za dolary spotkali w oso­
bie Walerego Czkałowa człowie­
ka z innego świata.

Na lotnisku w Vancouver do­
szło w ów czerwcowy dzień 1937 
roku do spotkania dwóch świa­
tów. Jeden z nich reprezentował 
Walery Czkałow, drugi pewien 
miliarder amerykański. Miliarder 
ten przystąpił do Czkałowa i za­
proponował mu fantastyczną su­
mę za cbięcfc funkcji jego oso­
bistego pilota.

Czkałow rzucił mii tylko obo­
jętne spojrzenie. Ale miliarder nie 
ustępował: ..Dam panu 180 tysię-

| cy dolarów"! kusił...
‘ Walery Czkałow uśmiechnął

* ----- ■ - „Człowieku!
______ ... .. Związku Radziec­
kim latam dla 180 milionów lu­
dzi, a to przecież jest więcej, niż 
180 tysięcy dolarów!" To była od­
powiedź jednego świata, dana dru

Dla Czkałowa większą nagrodą 
nad zachwyty zagranicy był tele­
gram, jaki otrzymał z Moskwy. 
Brzmiał on: „GRATULUJEMY 
SERDECZNIE WSPANIAŁEGO 
sukcesu stop Ściskamy 
WASZA DŁOŃ STOP STALIN, 
MOŁOTOW. WOROSZYŁOW. BE 
RIA. KAGANOWICZ. ZDA- 
NOW.. .“
■ Takim był Walery Czkałow. 
Zdobył on sobie przebojem dobrze 
zasłużone honorowe miejsce w 
Panteonie Lotniczym. Obok Żwir 
ki i Wigury, obok Collina Rossa, 
obok Costesa i Bellonta.

Cześć pamięci Walerego Czka­
łowa. Człowieka przez duże CZ 
1 Sportowca przez duże S. Czło­
wieka nowego Świata, który po­
kazał staremu światu, że istnie­
je człowiek, który nie ma ceny.:.

Był to już trzeci reportaż - 
wywiad, który przedłożyłem na , 
szemu „naczelnemu". I znowu 
ta sama ocena:

— Nie nadaje się!

— Pierwszy twój „bohater" 
otrzymał w dzień później pół­
roczną dyskwalifikację, drugi 
nie jest popularny wśród kole­
gów, podobno zarozumiały, a 
ten — tu wskazał na mój ręko­
pis — przecież to „palant" nie 
bokser! Chcę mieć wywiad ze 
sportowcem, którego zna cała 
Polska, który nie pije i nie pa­
li, solidnie trenuje, jest skrom­
ny, a jednak pewny swych umie 
jętności, rycerski i koleżeński, 
a co najważniejsze: odważny.

Pomyślałem natychmiast o 
najioszechstronniejszym spor­
towcu jakiego znam, Antonim 
Gołasiu. Jest mistrzem i repre­
zentantem Polski, jest rycerski 
i koleżeński, me pije i nie pali, 
słynie ze skromności, a z odwa 
gą..., zobaczymy. Poszedłem do

— Słuchaj Antoś, przecież u- 
derzyleś w czasie okupacji na 
ulicy w twarz niemieckiego poli 
cjanta za to, że zabronił tobie 
mówić po polsku; pamiętasz?

— Tak.
— Przecież to świadczy naj­

lepiej o twojej odwadze, praw­
da!?

— Nie.
— Dlaczego?
— Bo wiedziałem, że nie wsta 

nie tak szybko, a w pobliżu po­
za Grytem i tobą nie było żad­
nych ludzi na ulicy.

— Hm, ale odważny jesteś?
— Rzecz jasna! Przecież sko 

czylem bez wahania z 10 me­
trowej wieży do wody gdy po­
wiedzieliście, że zapaśnik jest 
za mało wygimnastykowany, 
aby wykonać prawidłową ewo­
lucję w powietrzu, skakałem 
także na skoczni narciarskiej 
mając dopiero po raz pierwszy 
deski na nogach, nie balem się 
niczego i nikogo, walczyłem i 
nawet boksowałem się z każdym 
kto mnie wyzwał, ożeniłem się.

— Dobrze! Mogę z tobą prze 
prowadzić wywiad. Odpowiadaj 
mi na pytania:

— Ile walk stoczyłeś w tym 
roku ?

— Trzydzieści osiem, z tego 
18 walk zagranicą.

— Ile poniosłeś porażek, a 
ile odniosłeś zwycięstw?

— Zagranicą, na Igrzyskach 
Bałkańskich przegrałem tylko 
do wicemistrza świata Sziluas- 
syego, w kraju do Węgra 
Ferncsa, z którym jednak wy­
grałem ice Wrocławiu. Poza 
tym nie przegrałem ani jednej 
walki z moimi zagranicznymi 
rywalami.

—. Największy twój sukces 
w tym roku?

— Właśnie wygrałem z Fe- 
renesem, zdobywcą brązowego 
medalu na Olimpiadzie.

— Komu uległeś z krajowych 
przeciwników ?

— Tylko... żonie.
— W których krajach i mia­

stach staczałeś w tym roku wal 
ki?

— W Jugosławii, w Zagrze­
biu i Starej, w Bułgarii w So­
fii, na Węgrzech, cztery razy w 
Czechosłowacji, w Pradze, Pilż- 
nie. Taborze, Zlinie i Moraw­
skiej Ostrawie.

— Ile dni spędziłeś w tym ro 
ku w pociągu i na walkach?

— Dwa i pól miesiąca.
— Czy miałbyś szanse na O- 

limpiadzie gdyby ciebie wysła­
no?

— A Ferenca miał?
Ale przegrałeś na Igrzyskach 

Bałkańskich.
— Z wicemistrzem świata i 

tylko na punkty.
— Dlaczego walczysz teraz « 

wadze pólśncdniej? Dawniej wy 
stępowałeś w średniej, a nawet 
w ciężkiej. Czy zdusiłeś wagę 
specjalnie ?

— Nie, szkoła zdusiła. O- 
prócz tego, że pracuję, chodzę 
jeszcze do szkoły, do Zakładów 
Technicznych. Wychodzę z do 
mu o 6-tej rano a wracam c 
9-tej wieczorem, waga więc le­
ci. Ale o tym nie pisz, to okle­
pane.

— Dobrze, nie napiszę. Ile 
teraz masz lat?

—88.
— Kiedy zacząłeś walczyć?
— Przed wojną mając 16 lat 

Zdobyłem wtedy wicemistrzos­
two Polski w walce wolno-ame- 
ryltańskiej.

— W którym klubie walczy­
łeś?

— W Sokole katowickim.
— Twój pierwszy trener?
— Mistrz olimpijski Feldak
— Czy nie pociąga cię wolno 

amerykanka? Dlaczego w Pol­
sce nie walczy się w stylu wol- 
no-amerykańsłcim ?

— Bo nie ma instruktorów, 
którzy by potrafili nauczać w 
tej trudnej dyscyplinie ciężkiej 
atletyki. A szkoda. Walki wolno 
amerykańskie* naturalnie nie 
w wydaniu zawodowców USA 
są o wiele ciekawsze niż klasy­
czne grecko-rzymskie, które co 
do popularności widowiskowej 
nie wytrzymują konkurencji z 
boksem. Gdy tylko ukończę li 
ceum techniczne będę się sta­
rał, aby mnie wysłano na Wę 
gry celem nabycia wiadomości 
trenerskich. Szczególnie zajmę 
się wolno - amerykanką.

Rozmowę przeprowadził Jan 
Nogaj.

w porządku Prawda! Byłem zmęczony, ale 
równocześnie pewny, że wytrzymam dystans. 

To chyba wtedy popełniłem błąd nr 1. 
mego Maratonu. Zęby dopędzić Cabrorę mu- 
slałem nadrobić nieco ponad 60 m. Osiągną­
łem to 1 później zaraz zacząłem uciekać, 
szybko może za szybko, tak szybko, że ni 
dnym kilometrz d nim 54
przewagi. Takie zbyt

Zasadniczą 1 Istotna biegu
ratońskiego jest stwierdź 
•zym blegit liczy sie doi 
cinek. Cała trudność polcą 
Ba 3'4 trasy dostatecznego c 
10-kilometrowy finisz. Z ć 
biegacz biegnie zbyt ostrożnie, to zostanie 
daleko w tyle i nie będzie już w l 
świeżych stosunkowo sil nadrobić 
10 kilometrach straconego czasu i st 
etrzeni.

Gailly pod koniec biegu był już tak wyczer­
pany fizycznie, że nie mógł jasno i logicznie ro­
zumować. Ody wbiegał na stadion niesamowita, 
sdelonkawa bladość Jego twarzy wskazywała na 
♦o. że tylko nieugięta wola popychała go «*■

Nia móęl Już myśleć • ntenym innym, Ja 
ba o nieubłaganym rozkazie, który Jego 
Wysyłał do muskulów i nerwów: „Musisz być pier- 
wuay na stadionie! Pierwszy na Stadionie 1" Wem- 
Mey, widniejący aa szczycie ostatniego wzgórza 
to był cel Jedyny 1 oetateozny, oel, który wypeł­
nił wyobraźnię GaUlyego, tak, le belgijski Ma­
ratończyk po prostu zapomniał, że jeszcze na sa­
mym stadionie należy przebiec jedno okrążenie. 
Eta przerwie się Małą taśmę mety. Gdyby 
6 Iły o tym pamiętał, gdyby przypomniał sobie, 

ostatni odcinek na Szosie Olimpijskiej prowa- 
aod zóc*. ta aiesratollwia dalhy się uws-

dzlć komuś z rywali, gdyż jest to łatwiejsze, nl* 
nadawanie samemu tempa Ale Gailly właśnie 
zrobił to drugie.

Gdy biegłem do góry po zboczu ostat­
niego pagórka przed Stadionem, zmęczenie 
z.aczęło dawać mi sie silniej we znaki. 
Czułem się jednak dobrze i nie miałem je­
szcze wówczas przeczucia katastrofy. Gdy 
Jednak przekroczyłem bramę Stadionu, zmę­
czenie waliło się na mnie jak najsilniejszy 
narkotyk. Na ostatniej prostej miałem już 
świadomość tego, że ktoś mnie minie.

Te ostatnie 400 m było dla mnie praw­
dziwą drogą krzyżową Prawie mdlałem i 
skręcały mna straszliwe kurcze żołądka ze 
zmęczenia. Widziałem Jak przez mgłę, -te 
naprzód Cabrero. a później Richards prze­
biegają koło mnie. Nie walczyłem już z 
nimi, ale z okropną pochłaniająca mnie cale 
go słabością. Miałem wówczas jedno pra­
gnienie. bv jakoś dowlec Me do widnieją­
cej w dal! taśmy. Znalazłem się wreszcie 
na mecie ale w taki sposób, tego nie będę 
wiedział już nigdy.

WMnla te ostatnie, męczeńskie «« metrów 
sesyBRy as Stefana Gatlily Jak slsadyś » Fletrt 
Dorando bohatera Maratonu I zdobyły dlań ątewę 
ne eałyra sportowym śwleeie.

Ma sueaęłete, Jak to wy kanały pótetełjra «tar^ 
Maraton nis odhK się na zdrowia GailŁTwo. W 
kołach fachowych uważa się Gailly1ero za Jednero 
s faworytów Maratonu 1952 roku. Gailly Jest mło­
dy, ma dopiero 25 lat. Może zdobyć laury nie 
tylko w HolMnkaoh, ale 1 w r. 195«. » “Y” -< 
Da Heteinok nabędzie potrzebnego doświadczenia 
1 ale będzie Już biegł zbyt prędko, ani teł zbyt

Co orzyniosły Okr. Mistrzostwa
w SzczeciniePiłki Ręcznej

SZCZECIN. Tegoroczne mistrzo­
stwa piłki ręcznej, które odbyły się 
w Szczecinie z końcem listopada I 
w pierwszej połowie grudnia zakoń 
czone zostały w ubiegłą niedzielę. 
Udział w rozgrywkach wzięło tylko 
5 zespołów: YMCA AZS. HKS, 
„Pionier” i „Strażak". Zeszłorocz­
ny mistrz Szczecina „Odra" nie 
wziął udziału w mistrzostwach z 
powodu zdekompletowania sekcji 
piłki ręcznej. Rozgrywki nie stoły 
na wysokim poziomie. Mistrzostwo 
zdobyła YMCA. która nie przegra 
ła żadnego spotkania.

Na dr:g!m miejscu uplasował się 
HKS. Oba te srapoły dysponują

ąją unrodnfkarol. Górowali oel nad 
peanetatłyml zeapołamś dobrze opa­
nowaną taktyką 1 techniką. AZS 
wyataadt do mistrzostw zeepół nie­
równy. Obok Chełmlcfctego, który 
wyróżniał się najlepszymi ścięcia­
mi zaobserwowaliśmy punkty wy­
bitnie słaba. Świadczy to o braku 
systematycznych treningów, które 
odbiły się wyraźnie w grze zespo­
łowej tego zespołu.

Na pą-ągarm mlsdaoz nasMute

się drużyna szczecińskich koleja­
rzy ZZK ..Pionier". W rozgryw­
kach wykazała ona braki technicz 
nie i kondycyjne. Siatkarze tego 
zespołu nie liczyli na żadne sukce 
sy ale rozumiejąc ważność populary 
zacji tej gałęzi sportu na Pomo­
rzu Szczecińskim rozegrali oni 
wszystkie spotkania. Może to słu­
żyć jako przykład dla innych klu­
bów. zwłaszcza dla tych, które do 
tej pory nie zainteresowały się 
piłką ręczną.

Nowo zorganizowany klub spor­
towy „Strażak", który znalazł się 
na 5-tym miejscu dysponuje dobry 
ml sawodnikami, potrzebują oni Je 
dnak więcej „otrzanfcanla” boisko- 
wego. Przy odpowiednich 1 systo- 
matyczr.ych treningach zespół ten 
może w przyszłości odegrać poważ­
niejszą rolę niż dotychczas.

Według uzyskanych informacji 
znajdująca się na plei wszym tnlej- 
■ou YMCA utraci prawdopodobnie 
wszystkie punkty walkowerami po 
nleważ w drużynie tej grał nie u- 
przwniony zawodnik Kurłanowicz. 
Zawodnik ten Jest członkiem aacae

Rezolucja ?Z Kol. 

z okaji Zjednoczenia 

Partii Honoiricz^ch

WARSZAWA. Zarząd Pol­
skiego Związku Kolarskiego, 
na nadzwyczajnym posiedze­
niu w dniu 16 b. m., uchwa­
lił jednogłośnie rezolucję tre­
ści następującej:

REZOLUCJA
Zarząd Polskiego Związku 

Kolarskiego, zebrany w dniu 
16 b. m. na uroczystym po­
siedzeniu, urządzonym ku 
uczczeniu Zjednoczenia Par­
tii Robotniczych, wyraża swo­
ją szczerą radość z powodu 
połączenia ruchu robotnicze­
go w Polsce i oświadcza, że 
pod kierownictwem przodu­
jącej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej będzie z 
całym wysiłkiem pracował: 
dla dobra, rozwoju i upo­
wszechnienia! sportu kolar­
skiego w Polsce, nad podnie­
sieniem poziomu kultury fi­
zycznej w mieście i na wsi, 
nad wzmożeniem i wytęże­
niem woli, zapału i energii do 
pracy, dołoży wszelkich sta­
rań. ażeby prace całego zrze­
szonego kolarstwa podnieść 
na najwyższy poziom 1 stać 
się godnym współzawodni­
kiem w szlachetnej walce ze 
sportowcami z zaprzyjaźnio­
nych Republik Ludowych 
oraz Narodami Związku Ra­
dzieckiego, którego praca i 
wyniki służą za wzór dla ca­
łego świata sportowego.

Całe kolarstwo polskie, bę­
dzie stać w pierwszym sze­
regu w walce z ukrytymi si­
łami antydemokratycznymi, 
celem spotęgowania Władzy 
Ludowej w Polsce i przy­
spieszenia socjalizacji nasze­
go kraju.
Prezes (—) Feliks Gółębiowałd 
Sekretarz gen. (—) St. Cieślak 

Wspomniana rezolucja zo­
stała przesłana przez Polski 

k Kolarski do zwierz- 
wtadzy — Głównego 
Kultury Fizycznej.



JHaliSiiwahte ceny biletów 
na immez.ii siioriome ------

WARSZAWA. Główny Urząd Kultury Fizycznej ustalfi mak­
symalne ceny biletów wstępu na wszelkiego rodzaju imprezy spor- 
towe, zarówno międzynarodowe. Jak 1 krajowe. W myśl zarządze­
nia GUKF ceny biletów nie mogą przekraczać

CHLUBNE DATY
SPORTU POLSKIEGO

a) Imprezy międzynarodowe, międzypaństwowe 
stewę:

mlędzymfa.

400 zł. — za miejsca siedzące
150 zł. — za miejsca stojące
50 zł. — za miejsca stojące ulgowe

b) na imprezy międzynarodowe — klubowe:

350 zł. — za miejsca siedzące
150 zł. — za miejsca stojące
50 zł. — za miejsca stojące ulgowe

ej na imprezy krajowe międzymiastowe i ogólnopaństwowe 
(ligowe):

300 zł, — za ęiiejsca siedzące
100 zł. — za miejsca stojące
50 zł. — za miejsca .stojące ulgowe

d) na wszelkie imprezy krajowe (mistrzowskie i towarzyskie);

200 zł. — za miejsca siedzące
50 zł. — za miejsca stojące
30 zl. — za miejsca stojące ulgowe

Kurs unifikacyjny 
dla sędziów hokejowych odbędzie się 

w Krynicy w czasie turnieju] 
noworocznego

Kraków. W czasie trwania tur­
nieju noworocznego w Krynicy od­
będzie się kurs unifikacyjny dla sę­
dziów hokejowych, na który PZHL 
powoial 35 arbitrów związkowych. 
Również trzej nasi sędziowie mię­
dzynarodowi: Michalik, Paruszew- 
ski i Wacław Kuehar wezmą udział 
w kursie, przyczem Michalik będzie 
kierownikiem kursu i egzaminato­
rem.
Lista sędziów powołanych na kurs 

przedstawia się następującą:
z OZHL - Kraków: Michalik 

Władysław (międzynarodowy). Ko­
chański Tadeusz (okr.), mgr. Prze- 
więda Adam (okr.). Kłapuł Tadeusz 
II (okr ). Bielecki Karol (okr), Ke- 
Her Jan (okr.), Kłapuł Aleksander I 
(związk.), Eberhardt Bolesław (okr.)

z OZHL - Śląsk: Kuehar Wa- 
eław (międzynarodowy), Trytko 
Zdzisław (związk.), Zaleski Jerzy, 
Zarzycki Jerzy Lazarek (okr.).

z OZHL — Warszawa: prof. Pa- 
ruszewski Zenon (międzynar.). Ja­
łowy Adam, Korczak. Michalewski 
Adam. Wujek Edmund. Niewiadom­
ski Zygmunt. Paszkowski Stefan, 
Kalbarczyk Wacław (okręgowi), red

Wisła rozgromiona w Krynicy
KTH-Wista (Kraków) 12:1

Kraków. Drużyna hokejowa kra­
kowskiej Wisły rozegrała we wto­
rek zawody towarzyskie w Krynicy 
z tamtejszym Krynickiem Towarzy 
stwem Hokejowym (KTH) przegry 
wając 12:1 (5:0, 2:0, 5:1).

Dwucyfrowa przegrana wicemi­
strza Polski wywołała wielkie wra­
żenie w Krakowie. Bramki dla KTH 
zdobyli: Czoricłi 4, Jeżak 3. Lewac­
ki 2 Nowak i Prorok po 1 i 1 sa­
mobójcza, dla Wisły, która wystą- 
Siła bez Petera, bramkę zdobył T. 

lołąbek.

MISTRZOSTWA PING-PON-
COWE, WROCŁAWIA

WROCŁAW, 15 drużyn ble­
fie udział w drużynowych ml- 
■brzoctwach Wrocławia, Po 3 
meczach sytuacja w grapach 
przedstawia się -następująco:

w grupie I: CPN — 3 pkt. 
'iiNurt" — 2 pkt,, „Mętalowiec’1 
*— 1 .pkt; gruipa II: „Gwianda'1 
p- 3 pkt., „Budowlani" — 2 -pkt, 
JBurza" — 2 pkt; grupa Ili: 
ZKS — 3 pkt, „Samorządowiec" 
»— 2 pkt,, „Pafawag" — 2 pkt.

Z notatnika maleu/o KiStcn

I Hlrszberg Karol (zwlą-zik.), Foryś 
Tadeusz (związk.).

z OZHL — Pomorze: Nowak A- 
leksander. Kowalski Józef, Wigura 
Jerzy (okr.).

z OZHL — Poznań: dr Ludwi- 
czak Witalis (okr.). Paczkowski So­
biesław, mgr Balcer Mieczysław, 
Utbański Czesław (okr.).

z OZHL — Szczecin: kpt. Kro- 
pioki (okr.).

Celem kursu krynickiego jest u- 
jednostajnienie teoretyczne nowych 
przepisów i stosowanie ich prak­
tyczne podczas turnieju. Oprócz te­
orii i praktyki program kursu prze­
widuje dziennie 2 godziny na kon­
dycję i jazdę na lodzie (jazda szyb­
ka, start, hamowanie, techniczne 
odmiany manipulowania krążkiem 
itd.). Wszyscy uczestnicy kursu bę­
dą zajęci praktycznie w różnych 
charakterach, a to jako sędziowie 
główni, liniowi, bramkowi, mierzą­
cy czas, zapisujący kary itd.

Kurs krynicki da możność zorjen 
towania się w materiale sędziow­
skim, abv zawody ligowe mogły 
być prowadzone przez sędziów, da­
jących pełną gwarancję sumiennoś 
ci i znajomości przepisów.

Dwa występy hokeistów 
praskich w Krakowie 

2 razy Sparta — Cracovlą
Kraków. Cracovia zaangażowała 

praską Spartę na dwa występy w 
Krakowie 31 grudnia br. i 1 stycz­
nia 1949 r. Sparta zajęła w obec­
nych mistrzostwach Czechosłowacji 
6-te miejsce w tabeli po LTC, Bra­
tysławie, ATK, Cz. Budejovlce i 
Żidenice' przyczem od Bratysławy 
dzieli Spartę różnica tylko 3 punk­
tów.

Cracovia w obydwu spotkaniach 
wystąpi w najsilniejszym składzie 
7, Maciejką, Kasprzyckim, Wołkow 
skim, Burdą i Palusem na czele.

Następny — Nowo­
roczny nr „Sportu" 
ukaże się w zwięk­
szonej objętości we 
czwartek 30.12. 48. 

Katowieł. Trzydzieści lat temu 
przy Ministerstwie Wyznań Religij­
nych 1 Oświecenia Publicznego pow­
stał referat Higieny 1 Wychowania 
Azy czaego.

Od tego zaczyna sic historia sportu 
polskiego po wojnie światowej. Przez 
trzydzieści lat od tej pierwszej daty 
zapisanej w kronice naszego sportu, 
zawodnicy polscy na boiskach całego 
świata odnosili azereg sukcesów bl- 
lae rekordy zdobywając mistrzostwa 
no 1 naturalnie Donosząc także liczne 
porażki.

Trzydzieści lat to wielki swnat eza 
su. Wiele wydarzeń zanotowaliśmy 
ne kartach historii naszeaó sportu 1 
wi.

Teraz gdy rok 1948 kończy sl? mo 
żerny podsumować ten wieloletni do­
robek który w następnych latach 
wzbogacony zostanie o nowe zdoby­
cze przez kadry zawodników wycho 
wanych na nowych socjalistycznych 
podstawach, przez zawodników któ­
rzy wyrosną z wielotysięcznych mas 
robotniczych.

Pierwsze trzy lata po wojnie świe 
towej ubogie były w Imprezy sporto

KOK 1919:
Powstaje pierwszy w kraju zwią­

zek sportowy PZLA oraz Polski Ko­
mitet Olimpijski.

ROK 192S:
Rok ten upłynął pod znakiem' przy 

gotowań do pierwszej Olimpiady na 
JaWel mieliśmy etartoweć. Drlałapla 
wojenne przerwały jednak przyłoto 
wenta 1 Polacy do Antwerpii We po­
jechali.

ROK mu
Nast* reprezentacja piłkarska rosę 

<r*t? pierwsze spotkani* mledzypań 
otwowe przegrywaj ac w październiku 
ne stadionie w Budapeszcie z Werra 
mi nadspodziewanie nMko 0:1.

W WARSZAWIE odbyły sie między 
narodowe zawody lekkoatletyczne z 
udziałem przedstawicieli czterech 
państw, W zawodach tych nie odejrra 
liany poważniejszej roli.

ROK 19tt:
Piłkarze polscy wpisali sie po raz 

pierwszy jako zwycięzcy w meczach 
międzynarodowych wygrywając w 
Sztokholmie ze Szwecja 2:1.

Lekkoatleci na trójmeczu lekkoatle 
tycznym w Pradze zajęli ostatnie 
miejsce wyprzedzeni przez Czechosło 
wacie 1 Jugosławię.

Życie sportowe zaczęło rozwijać sl? 
coraz bujniej 1 zaistniała konieczność 
utworzenia Związku Związków Spor 
towych. który powalał w lutym w

ROK 1923:
Rok ten mlnal bez ważniejszych 

wydarzeń na arenie międzynarodo­
we!. odbył sie natomiast pierwszy 
kongres sportowy.

ROK 1924:
Polacy startuj? poraź pierwszy na 

Olimpiadzie w Chamonlx | w Pary im 
Zdobywamy' pierwsze medale ollmplj 
skle w kolarstwie 1 hippice.

ROK 1925
Konopacka wpisuje sie na listę re­

kordów świata w rzucie dyskiem z 
wynikiem 33.40.5 m.

Polscy kolarze ustanawiaj? rekord 
świata w biegu drużynowym na 4000 
m. w czasie 5,09. Skład rekordowej 
ekipy przedstawiał sie następująco: 
Lange. Szymczyk. Podgórski, Okslu-

Na akademickich mistrzostwach 
świata w wioślarstwie rozegranych 
w Pawll czwórka AZS Warszawa zdo 
była tytuł mistrzowski.

ROK 1926:
Piłkarze polscy w Poznaniu gromi? 

Finlandie 7:1. Lekkoatleci wygrywa­
ła mecz z Jugosławia 97:42 w Warsza

Polska ekipa jeździecka w składzie 
Królikiewicz. Szosland. Toczek zdo­
bywa Puchar Narodów w USA.

ROK 1927:
Lekkoatletyczna reprezentacja Pol­

ski— wygrywa trójmecz bałtycki 
przed Łotwa 1 Estonia.

Konopacka poprawia ustanowiony 
przez siebie rekord w rzucie dy­
skiem oburącz wynikiem 84.60.

Naczelna magtstratur? sportu pol­
skiego zostaje PUWF 1 PW oraz Ra 
da Naukowa WF.

ROK 1928:
Bokserzy polscy odnoszą pierwszy 

sukces międzynarodowy wygrywając 
w Poznaniu z Austria 10:6.

Szermierze odnoszą sukces w spot­
kaniu międzypaństwowym z Czecho­
słowacja wygrywając 2:1.

Na Olimpiadzie w Amsterdamie zdo 
bywamy szereg czołowych miejsc i 
medali.

Konopacka w dysku i Wierzyński 
za poezje zdobywała złote medale.

Jeźdźcy polscy w drużynowym kon 
kursie skoków zajęli drugie miejsce, 
w szamplonaale konia trzecie. Druży 
nowo w szabli zdobywa także brazo 
wy medal. Skoczylas w dziale malar­

stwa zdobywa brązowy medal.
ROK 1S9W.
Na mistrzostwach świata w Buda­

peszcie polska d rutyna oparta 1» 
warszawskim AZS-le zdobywa wice­
mistrzostwo Europy.

Na zwodach FIS w Zakopanem Bro 
nislaw Czech wygrywa bieg zjazdo­
wy. a Staszel Polankowna Meg.

Na wielkich zawodach lekkoatlety­
cznych w Warszawie Stanisław Pet- 
klewlct pokonał w biegu na 3 tys. 
metrów Ntwmlego.

ROK 19391
Na mlrtraoetrwech OT1A Wajiwlewi- 

czówna ustanawia pierwszy, rekord 
świata w biegu na 220 yardów — 
26.8.

W Budapeszcie Forlańskl 1 Maj- 
chrzyckl zdobywała wicemistrzostwo 
Europy w boksie.

W roku tym zakończony został 
dwuletni piłkarski turniej amator­
ski o puchar Europy. Polska zdoby­
wa pierwsze miejsce wyprzedzając 
Czechosłowacje. Austrie 1 Węgry.

Na pierwszych mistrzostwach Euro 
Dy w koszykówce ieńsfcfel nasze pa­
nie zdobywają drugie miejsce.

Mikołajczyk 1 Budzyński na wio­
ślarskich mistrzostwach Europy w 
Leoldum zdobywają pierwsze miej­
sce w dwójkach bez sternika.

Lekkoatletkl polskie na mistrzo­
stwach Europy w Pradze zdobywaj? 
wicemistrzostwo drużynowe

ROK 1931:
Na mistrzostwach hokejowych w 

Krynicy Polska zdobywa poraź dru­
gi wicemistrzostwo Europy.

Bokserzy polscy odnoszą pierwsze 
zwycięstwo nad Niemcami 10:8 w Po 
znomtu.

We Lwowie odbyły sie strzeleckie 1 
łucznicza mistrzostwa świata na któ 
ryeh Polacy zdobywała cztery tytu­
ły mistrzowskie.

Lekkoatletkl polskie wygrywają w 
Chorzowie z Włoszkami 87:81. Na ml 
strzostwach wioślarskich Europy w 
czwórkach ze sternikiem zajmujemy 
drugie miejsce.

ROK 1932:
Jadwiga Waisówna wymazuje re­

kord Konopackiej wynikiem 99,26.
Janusz Kusoclński na zawodach w 

Antwerpii ustanawia rekord świata

Pławczyk ustanawia rekord Euro- 
ny w skoku wzwyi przechodząc wy­
sokość 1.98.

Zygmunt Hellesz w rzucie kul? u- 
stanawla krótkotrwały rekord świa­
ta 18.03.

Janusz KiisocińsM w biegu na 8 
mil. ustanawia nowy rekord święta 
w biegu na 8 mli. — 19,#2,6.

Na Olimpiadzie w Los Aneeloe: Wa 
laslewlczówna na IM metrów 1 Kuso 
clńskl na 10.009 metrów zdobywaj? 
złote medale. W dziale rzeźby złoty 
medal zdobywa Klukow-śku. Srebrny 
medal zdobyła nasza dwólka ze ster­
nikiem Braun I Slaza.k. a br?zowe 
medale Waisówna w rzucie dyskiem 
dwólka bez sternika Braun 1 Mikołaj 
czyk. oraz czwórka ze sternikiem: 
Braun. Kobyliński. Slazak. Urban. 
Skolimowski, oraz w dziale grafiki 
Konarska.

ROK 1933 ___
Hellasz zdobywa mistrzostwo An­

glii w rzucie kula.
Vere.v zdobywa w Budmpeęrele ml 

atrzostwo Europy w skiftle.
Piłkarze Krakowa wygrywaj? w 

Brukseli z Diables Rouges 7:5 1 w Ha 
dze z ZWaluwen 4:3.

ROK 1934:
Na mistrzostwach świata w Buda­

peszcie Maichrzycka I Antczak zdoby 
wala wicemistrzostwo Europy.

Kusoclński bile w Helsinkach koali 
cle długodystansowców Finlandii.

Walaslewiczówna podczas tournee 
w Japonii ustanawia rekord świata 
w biegu na 200 m. — 23.8.

ROK 1935:
Na mistrzostwach Europy w Gru- 

nau Polacy zdobywaj? dwa pierwsze 
miejsca w sklffie przez Vereya 1 w 
dwójkach podwójnych Verey — U-

Enker zdobywa tytuł wicemistrza 
Europy na jedynkach na mistrzo­
stwach saneczkowych w Zakopanem.

Sznajder ustanawia rekord Polski 
w skoku wzwyż 4.10. Jest to w roku 
1935 najlepszy wynik w Europie.

ROK 1938:
ZZK Poznań wygrywa w Genewie 

turniej 12 miast w koszykówce.
Erflch wicemistrzem świata w tenl 

sic stołowym na mistrzostwach roze­
granych w Londynie,

Klszkurno zdobył w Berlinie tytuł 
mistrza świata w strzelaniu do rzut­
ków.

OLIMPIADA W BERLJNIE. Wala­
slewiczówna w biegu na 100 m.. Waj 
sówna w rzucie dyskiem 1 ekipa leź 
dziecka w szampionacle konia. Klu- 
kowstó w dziale rzeźbiarstwa zdoby­
wała srebrne medale: Kwaśniewska. 
Verey i Usbipskl. kapitan^ Karaś. Pe

W kita wiemuch
KLIMECKI REMISUJE Z KO- 

ŁECZKA
POZNAN. W Ostrowie odbyło 

się ciekawe spotkanie pięściars 
kle między reprezentacjami O- 
strawy 1 Dolnego Śląska. Mee? 
zakończył >ię nikłym zwytię- 
stwem miejscowych w stosunku 
9:7. Najciekawszą walkę driŁś 
stoczyli w wadze ciężkiej Kllmec 
kl 1 Kółeczko, która zakończyła 
się wynikiem remisowym.
PRZED WYŚCIGIEM KOLAR­

SKIM WPW
WARSZAWA. W dniach 29 1 30 

grudnia br. odbędzie sdę w War­
szawie konferencja przedstawi­
cieli Polskiego Związku Kolar­
skiego, CzechsłowatSłdego Związ­
ku Kolaokfego w aprrwńe orga­
nizacji wyścigu kolwsiEłego War­
szawa — Praga — Wwgszaws w 
roku 1949. Na konferencja PZK 
oraz przedstawiciele >Trybuny 
Ludu*, Jako organizatorzy opra­
cowali szereg wniosków.

* Polski Związek Kolarski po­
stanowił w najbliższym sezonie 
kolarskim wydawać licencje tyl­
ko tym zawodnikom, którzy przej 
dą zaprawę zimową.

PING-PONGI8CI WART! 
W DOSKONAŁEJ FORMIE 
POZNAN. Rewelacją tegorocz­

nych mistrzostw okręgowych w 
tenisie stołowym w okręgu poz­
nańskim Jest zeapół Warty, któ­
ry wszystkie swoje cztery spot­
kania wygrał zdecydowanie w 
stosunku 11:0. W pobitym polu 
pozostały zespoły: >Stomlla«, 
»Korony* i dwukrotnie >Sparty« 
z Obornik.
POLSKA — CSR W UKKO- 

ATLETYCM
WARSZAWA. Po oetataemyrn 

"zgodnlenleu z Czechosłowackim 
Związkiem Lekkoatletycwym — 
PZLA ustalił definitywnie ter­
miny spotkań z Czechami: 18 I 
19 czerwca 1949 r. — spotkanie 
reprezentacji kobiecych Polski i 
Czechosłowacji. 25 września 1949 
roku —- mecz lekkoatletyczny — 
mężczyzn Warszawa — Praga, w 
Pradze.
PAWŁOWSKI ZNÓW CZYNNYM 

ZAWODNIKIEM
WARSZAWA. Zarząd PZLA a- 

nulował dyskwalifikację zawod­
nika Pawłowskiego, nałożoną nań 
przez łódzki OZLA, karząc gc 
natomiast naganą za przekrocze­
nie trybu organizacyjnego.

-EJ-
l)R. MILATA (Kraków) NA CZE­

LE KOMISJI TURYSTYCZNEJ 
PZN

Kraków. Prezydium Polskiego 
Związku Narciarskiego zatwierdzi­
ło następujący skład Komisji Tury­
stycznej na sezon 1948 - 49: prze­
wodniczący — dr. Władysław Mila- 
'a (Kraków) jego zastęipca: dyr. T. 
'irowiec, członkowie: mgr WL Boj 
:un (Kraków), dr Al. Boniecki (Kra 
ąków), dyr Tad. Bukowiecki (Kra­
ków), mgr Kaz. Gajdzik (Katowi­
ce), mgr I. Lorencówna (Kraków), 
dyr Bogd. Małachowski (Kraków), 
nacz. J. Szyperko (Kraków), Tad. 
Zemanek (Kraków).
WYNIKI KONKURSU NA AFISZ 

ODZNAKI GÓRSKIEJ PZN
Kraków. Sąd Konkursowy na 

afisz propagandowy odznaki gór­
skiej PZN z 3 nadesłanych prac 
przyznał pierwszą nagrodę w kwo­
cie zl. 20 tys. p, Janinie Grabskiej 
7. Krakowa, drugą nagrodę w wys. 
12 tys. zł. pracy zbiorowej M. Or­
łowskiej i A. Hauptowi, trzecią na­
grodę w wys. 8 tys. zł J. Kurlde- 
wieżowi.

Poza tym wyróżniono dwie dalsze 
prace zbiorowe M. Orłowskiej i A. 
Haupta. Sąd Konkursowy stanowili 
— prof. Stałony — Bóbrzyński, wi­
ceprezes PZN dr. Boniecki i red. 
Targosz.

—-O—
Polski Związek Narciarski, po­

dobnie jak w latach ubiegłych prey 
stąpił i w tym roku do wydania 
Kalendarza Narciarskiego, zawiera­

jącego obszerny dział informacyjny 
o organizacji PZN, regulaminy Od­
znak PZN, listę raidów, oraz pod­
stawowe zasady turystyki narciar­
skiej.

BOKSERZY WROCŁAWSOT 
NA WCZASACH

WROCŁAW. Bokserzy wloo- 
mistrza okręgu „Pafawag" wy­
jeżdżają na 10-dniowy obóz kon 
dycyjtno-wypoczynkowy do Bie­
rutowic. Bokserzy „Pafawagu*" 
wyjeżdżają w składzie: Sawic­
ki, Faska, Czajkowski, Popow- 
skt, Satolc, Szczepan, Kaezor, 
Krupiński, Smyk, Polańczyk, 
Pajdowslji i Krzemień.

NAPRZÓD RADZIONKÓW 
ZWYCIĘŻA ZS GWARDIA 

KATOWICE
RADZIONKÓW. Założona nie­

dawno selkcja bokserska w Ra­
dzionkowie GZKS Naprzód wy­
kasuje bardzo ożywioną dzia­
łalność. W ub. niedzielę Na 
przód rozegrał spotkanie * 
Gwardią Katowice wygrywają* 
je w stosunku 9:7.

Punkty dla Naprzodu zdobyli: 
Janik , w wadze muszej, Parg.łł 
w koguciej (remis) Golus w lek­
kiej,' Rencz w średnie) i Cogiad

» w półdzikiej.

randowskl I Cbroętowskl zajęM trze­
cie miejsca.

ROK 1935:
Repr Ligi Piłkarskiej wygrywa z 

Liga Paryża 6:1.
Bokserzy polscy w Mediolanie zdo­

bywaj? tytuł drużynowego mistrza 
Europy, a Polus 1 Chmielewski zaj- 
mula pierwsze mielącą w swoich wa

Jadwiga Jędrzejowska wloemlotrzy 
ni? Wimbledonor 1 Foreert Hlll*.

Polski wyerrwa w Warszawie w Ju

świata.
Na tumie!’: w Paryżu repr. Lig! 

PZPN ' zdobywa pierwsze miejsce 
wygrywając z Lille 1 Bologn? 6:1.

ROK 1938:
Marusarz na zawodach FIS w Lat- 

hl zdobywa w Skokach wlcemlstrzo-

PUkarze wygrywała z Irlandia 6:0 
Walaslewiczówna w skoku w dal u- 

stanawia nowy rekord świata 6,05.
Lekkoatleci wygrywał? z Francja 

w Warszawie 119:91 1 z Norwegi? w 
Oslo.

Tenisiści zdobywała puchar Europy 
środkowej remisując w ostatnim me 
czu z Czechosłowacja 3:3.

Kolczyński walczac przeciw USA 
w repr. Europy nokautuje O'MaJleya 
Na mistrzostwach Europy w lekko­
atletyce Glerutto w dzieslecloboju 
zajmuje drugie miejsce..

Lekkoatletkl polskie na mistrzo­
stwach Europy w Wiedniu zdobywała 
wicemistrzostwo Europy.

ROK 1939;
Bokserzy polscy po raz dragi na 

mistrzostwach w Dublinie wygrywa­
ła drużynowo. a Kolczyński zdobywa 
tytuł mistrza Europy w wadze pół- 
średnlej.

Piłkarze polscy wygrywaj* w War­
szawie z wicemistrzem świata Węgra

Akademicy polscy odnoszą wielkie 
sukcesy na Akademickich Mistrzo­
stwach Europy w Monte Carlo.

Kusoclński bile rekord Polaki na 5 
tys m. 14. 24,*

ROK 1945:
Państwowy Urząd Wychowania Fi­

zycznego 1 PW powstaje przy Mini­
sterstwie Obrony Narodowej,

Reprezentacja Krakowa wygrywa 
z Morawska Ostrawa 2:1.

Bokserzy polscy wygrywaj? w 
pierwszym meczu międzypaństwo­
wym z Czechosłowacja 10:8.

Bokserzy remisuj? 
Sztokholmie 8:8.

Powołana zostale do życia Państwo 
w? Rada WF 1 PW.

W Oslo na mistrzostwach lekkoatle 
tycznych Europy Waisówna zdobywa 
w rzucie dyskiem 3 I w rzucie kula 
4 miejsce.

Polska wygrywa z Czechosłowacja 
lekkoatletyczny mecz kobiet 49:40.

Repr. piłkarska Slaska wygrywa w 
Szkocji z Morton Grenoc 3:1, 
2:1 1 z teamem Quen» pac Th 
nark 2:1.

Wizyta piłkarzy Torpedo w Polsce 
W Warszawie repr. PZPN remisuje 
z Torpedo 1:1 a w Łodzi piłkarze ra 
dzteccy wygrywała 3:1.

Mistrz Szwecji Kamratterna wyjeż­
dża bez sukcesu z Polski remisując 
ze Śląskiem Cracoyia 

4.8.

ROK 1947.

w Warszawie Polsk 
Wiosłowaci? 12:4.

Na, mistrzostwach świata w hokeju 
na lodzie przeprowadzonym w Pra­
dze zajmujemy 6 miejsce.

Mecz bokserski Polska — Czecho­
słowacja w Warszawie kończy sie

Pięściarze ZSRR w oficjalnym me 
czu rozegranym w Warszawie wygry 
waja z repr. Polski 10:6.

Na turnieju koszykówki o mtetrzo 
stwo Europy w Pradze zajmujemy 6 
miejsce wygrywając z Rumunia. Buł 
garl? 1 Holandią,

Kraków wygrywa z Sofia w piłce 
nożnej, (Slask — Sofia 3:3 Kraków 
- Sofia 2:1).

Lekkoatletkl wygrywaj? spotkanie 
międzypaństwowe w Poznaniu z Cze 
chosłowacia 48:41.

Jędrzejowska zdobywa tytuł wloo 
mistrzyni Czechosłowacji w grze po- 
ledyńczej. Polska wygrywa w piłce 
nożnej z Finlandią 4:1 w Helsinkach 
1 remisuie z Rumunia w Bukareszcie 
0:0.

ROK 1948:
Powołanie do żyda GKUF oraz Ra 

dy Młodzieży i WF.
Remisujemy z Węgrami w meczu 

bokserskim rzoegranym w Budapesz

Z Czechosłowacla bokserzy nasi wy

Na Igrzyskach olimpijskich Antkie­
wicz zdobywa brązowy medal w wa 
dze piórkowej. Łomowski czwarty w 
kuli, a Wajsówna w dysku.

Wioślarze wygrywaj? międzypań­
stwowy mecz wioślarski z Czechosło­
wacla w Bydgoszczy 4:2.

Piłkarze polscy wygrywała z Cze- 
chosłowacla w Warszawie 3:1. oraz 
Finlandia 1:0. oraz remisują z Rumu 
nia w Katowicach 0:0.

Szermierze polscy wygrywaj? z 
Czechosłowacja w Zakopanem 3:0.

Hokeiści polscy zajmula na Olim­
piadzie szóste miejsce

Siatkarki polskie wygrywała w 
Warszawie z Czechosłowacja 3:2.

Mecz tenisowy Polska — Rumunia 
rozegrany w Warszawie kończy sie 
zwycięstwem Polski 4:3.

Jędrzejowska zdobywa wlcemlstrzo 
stwo Szwecji w tenisie.

Juniorzy polscy wygrywała w me­
czu piłkarskim z Węgrami 1:0.

Juniorzy bokserzy wygrywała z 
Czechosłowacja we Wrocławiu 13:3 1 
w Branką U&
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-P ■ no.w’ def!l1|Cfę sportowca - amatora

I°ła' Owczes2e P°iecie „amatora-gentle- 
! TOTe w An15lii w erotyce, niewątpli­

wie zresztą zgodne z intenciami ludzi, którzy tę 
koncepcję wypracowywali, było fundamentem’ sy­
stemu kastowego i elitarnego w sporcie, który utrzy­
muje sze w Anglii i jej dominiach jeszcze do dnia 
dzisiejszego.

Nię_jhamv więc
■.s;'or!n\vo—>-jmąlnra-gentlemana",

vięc powodu do żałowania owego 
łtora gentlemana", musimy nafo

miast wypracować pojęcie prawdziwego 
który sportu nlt traktuje ani jako zawodu, 
żrodla utrzymania, ezy źródła zysków.

ŻYWA TREŚĆ 1 MARTWA LITERA
To jest niejeko jeden aspekt zagadnienia. Z ta. 

kim postawieniem sprawy amatorstwa sportowego 
zgodzie się muszą wszyscy, nawet zwolennicy daw­
nego pojęcia „czystego amatorstwa". Ale jeżeli 
w ten sposób stawiamy sprawę, to automatycznie 
staje przed nami praktyczne, życiowe pytanie: skąd 
aki sportowiec-amator ma brać środki materialne, 

Kiore by pozwalały na uprawianie sportu wyczyno-

1 w ten sposób dochodzimy do drugiego aspektu 
prob.emu amatorstwa. Od odpowiedzi na to pytanie 
za.ezy. czy amatorstwo, tak, jak przedstawiliśmy 
je wyżej i tak. jak je sobie wyobrażamy będzie zre­
alizowane w praktyce, stanie się czymś żywym, czy 
tez pozostanie martwą literą.

J --- ----
otwarciu świetlicy i w al 
wzięli udział przedstawic-ele

TU KRAKÓW

* Czynem Kongresowym spor­
towców ZZK Olsza było otwarcie 
świetlicy powstałej wysiłkiem sek­
cji motocyklowej tego klubu W 
otwarciu świetlicy i w akademii 
waęll udział przedstawiciele sportu 
robotniczego z prezesem klubu i 
wiceprzewodniczącym OKZZ Dzier- 
wą, dyr. PKP Kmitą i red. Stał- 
terem na czele.

* ZKS Cracoyla składa za na­
szym pośrednictwem podziękowa­
nia tym wszystkim swoim sympa- 
tj'kom,, którzy nadesłali gratulacje 
» OKazji zdobycia mistrzostwa Pol­
ski przez drużynę piłki nożnej — 
•ma podali swoich adresów.
y -D-

* Po ostatnich rozgrywkach o 
Wstrzostwo Krakowa w siatków­
ce męskie | klasy B w grupie pierw 
Siej prowadzi .Krowodrza przed 
YMCA, Pocztowcem. P-okocimem, 
Borkiem i Elektrownią, w grupie II: 
WWłczanka przed Wodociągiem, 
Koroną, Zwierzynieckim. Dębnic­
kim, Legią i Borowianką.

* Roczne walne zgromadzenie 
Krakowskiego Związku Atletyczne­
go odbędzie się w niedzielę, dn 9 
•tycznia 1949 r o godz 10 (w dru­
gim terminie) w lokalu RKS Legia 
przy ul. Sławkowskiej 6.

> Z okaz A zjednoczenia Partii 
Robotniczych' SKS Społem zorgani­
zował szereg imprez sportowych. 
I których dochód w sumie zł 21.18-6 
przeznaczył na Wspólny Dom Par­
tyjny oraz na stypendium dla uczą- 
sej się młodzieży robotpiczej. , 

—□—
1MP ZREZYGNOWAŁ 7. ORGANI 

ZACJI NARCIARSKICH MI-
ITRZOSTW POLSKI JUNIORÓW 

Kraków. W związku z usunięciem 
k programu pracy ZMP sportu wy 
kzynowego, Zarząd Główny Zwią- 
•kti Młodzieży Polskiej zawiadomi! 
Polski Związek Narciarski, iż re- 
•ygnuie z poważonej mu organi­
zacji narciarskich mistrzostw Po­
lki Juniorów

Na skutek tej decyzji ZMP. Pol­
ski Związek Narciarski nowela w 
najbliższym czasie specjalny Komi­
tet’. który za imię się organizacją 
mistrzostw Polski Juniorów.

r*f W mistrzostwach piłki koszy­
kowej męskiej kl. A prowadzi Kro- 
wadrza (3 gry. 3 zwycięstwa. 
117:59) przed Cracovią (3 — 2 — 
1'20:77), YMCA (2 - 2 - 92:65). 
Dalsze miejsca zajmują: 4 (Wisła 
IB (2 pkt.). 5. Olsza, 6. Społem. 
7. PMS. 8. AZS IB - po 1 pkt. 
W tabeli strzelców Krakowa pro­
wadzi Spytkowski (Krowodrza) 52 
pkt., przed Giergielem (PMS) i Lu­
dzikiem (Cracovia) po 46 pfat., Bu­
czyńskim (Olsza) 41 pkt., Niedziel- 
łktm (AZS) 38 pkt.

fiK S0BIE"WY0BRAZAMY
SPORT SOCJALISTYCZNY

Prrwśa wszystkim wychodźmy 
1 założenia, że sport uprawiać 
powinni wszyscy zdrowi ludzie 
tak w miastach .lak i na wsi; ro 
botnlcy i chłoni. Uprawianie spor 
tu to wychowanie fizyczne, to 
przygotowanie sil do pracy i do 
Obrony Ojczyzny.

Poza walorami fizyczno - wy- 
•howawczymi i zdrowotnymi ist 
uleją jeszcze w uprawianiu spor 

przyjemność i tę przyjemność 
Udostępnić musimy każdemu oby 
watelowi.

Ażeby umożliwić każdemu uprą 
Wlanie sportu, trzeba stworzyć 
Jakie formy organizacyjne, by 
one całymi tymi masami sporto 
M»ów mogły da należyci* laople

AMATOR-,,GENTLEMAN"
Konieczna jest dla zrealizowania 

nowej koncepcji amatorstwa sporto­
wego pomoc i opieka państwa po­
przez związki zawodowe j kluby 
macierzyste. Nie mamy powodu oba­
wiać się lei pomocy i opieki. Prze­
ciwnie. jeżeli bedzie ona we wtaści. 
wy sposób urzeczywistniana', stanie 
się elementem bezwzględnie pozy- 
łvwnvm Ęe? me i me ruszylibyśmy 
w ogóle z -miejsca

Należy stal» Pamiętać o tvm, że 
rola państwa ludowego, państwa so­
cjalistycznego jest zupełnie Inna od 
fiinkcji państwa liberalnego sprzed 
nół wieku, a wiec z okresu, w któ­
rym sport opierał się na „amatorach- 
gentlemanach" i w którym według 
brzmienia statutu klubów sporto­
wych „robotnicy, rzemieślnicy I tech 
nicy" byli uważani za „niepożąda­
nych uczestników" wszelkiego ro­
dzaju zawodów, na równi z trenera­
mi i instruktorami sportowymi. 
Wówczas państwo było „stróżem 
nocnym" swych obywateli, a zasa* 
da „lessez faire — laissez passer" 
obowiązywała również i w sporcie.

Dziś rola nadrzędna i kierownicza 
nowoczesnego państwa nie może 
być przez nikogo kwestionowana. 
Państwo nie może robić wyjątku dla 
snortu i wychowania fizycznego. 
Musi zalać sie ta dziedziną Jako 
państwo robotników, chłopów i in­
teligencji pracującej dąży ono po­
przez związki zawodowe, sportowe 
i kluby do umasowlenla sportu i kul­
tury fizycznej, by również I tą dro­
gą podnieść społeczeństwo na wyż- 
=zv poziom rozwoju I podwyższy# 
jego stopę życiową.

PAŃSTWO CZY BANKIER?
Czy ta pomoc państwa jest czymś 

sprzecznym z pojęciem sportowego 
amatorstwa? Miel Przeciwnie, jest 
ona niezbędnym warunkiem istnie­
nia tego amatorstwa. Inaczej pozo­
stanie ono w próżni, stanie się nie­
bezpieczną fikcją. Konieczność in- 
gerencii państwa w sprawy sportu 
i kultury fizycznej jest rozumiana 
w coraz większym stopniu również 
i na Zachodzie

Po Olimpiadzie, kilku wybitnych 
urvi.. działaczy sportowycn
wypowiedziało sie za stworzeniem 
Mmirterstwa Sportu I Kultury Fi­
zycznej i za pomocą czynników pań­
stwowych dla sportu. Działacze ci 
zdawali sobie doskonale sprawę, że 
to państwo lepiej pokieruje spra­
wami sportowymi, niż bankierzy, 
przemysłowcy, businessmani, ryce­
rze przemysłu i utytułowani „amato- 
rzy-gentlemani".

Pomoc i opieka państwa nad spor­
towcem wyczynowym jest więc ko­
nieczna i wszech miar pożądana. 
Ale to nie wyczerpuje zagadnienia. 
Chodzi teraz o to, jakie formy ma 
ta pomoc przybrać I w jakich grani­
cach powinna się zamykać. Na te py 
tania powinni wypowiedzieć stę nasi 
sportowcy, i działacze sportowi.

NIEBEZPIECZNE SŁOWO
Zagadnienie formy i grantc pomo­

cy jest zagadnieniem niezwykle tru­

W myśl projektu organizacyjne 
go. główny ciężar zorganizowania 
i utrzymanie machiny sportowej 
spada na piony i zakłady pracy. 

Co to są piony?
PION ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 

Najważniejszym pionem są 
Związki Zawodowe. Przy każ­
dym związku zawodowym powo­
łany zostanie referat sportowy, 
którego zadaniem jest kierowa­
nie sportem i wychowaniem fi­
zycznym w odnośnym Związku 
Zawodowym. Referent sportowy 
organizuje kluby wzgl. towarzys 
twa sportowe wyłącznie z człon 
ków odnośnego Związku.

Nowe kluby czy stowarzysze­
nia opierać slą M

dnym i skomplikowanym. Wystarczy 
powiedzieć, że nie rozwiązano go 
dotychczas na Zachodzie. Gdy po za­
kończeniu pierwszej wojny świato­
wej zbankrutowała całkowicie kon­
cepcja „sportowca-amatora-gentle- 
mana", próbowano i próbuje się w 
dalszym ciągu na Zachodzie rozwią­
zać chroniczny kryzys amatorstwa 
przez wprowadzenie „odszkodowań 
za utracone zarobki" tzw. broken tl- 
me payement. O zamieszaniu, ja­
kie to nowe pojęcie wprowadziło do 
sportu międzynarodowego, świadczy 
dobitnie fakt, że w r. 1946 w Oslo 
Międzynarodowa Federacja Lekko­
atletyczna rozpoczęła dyskusję na

ROK TENISOWY 1949 BĘDZIE 
„ROKIEM DROBNEGO** 

Jardu poreąntsł r holtejpm ==
PRAOA. Jarosław Drobny to 

nasz „stsry znajomy". Powołuje­
my się na wywiad jakiego udzielił 
„Sportowi" w ubiegłym roku po 
powrocie z Ameryki. I tym razem 
popularny „Jarda" chętnie odpo­
wiada na nasze pytania:

„Jak to nie na lodzie? zapytuje­
my Drobnego, który w charakterze 
wjdza obserwuje z Trybwiy „Zim­
nego Stadionu" swoich kolegów « 
CLTK.

— „Nie dam się skusićl" mówi z 
uśmiechem Drobny. „To jjdnak 
trudno łączyć tenis wyczynowy z 
wyczynowym hokejem. Sądziłem, 
że uda mi się pogodzić to w ubie­
głym sezonie zimowym. W rezul 
tacie grillem w hokej, a po powro­
cie z Olimpiady w St. Moritz trze 
ba było jechać na Riwierę i dopie­
ro tam trenować i przygotowywać 
się do sezonu."
“Drobny za późno rozkręcił się w 
roku 1948 I to go kosztowało być 
może mistrzostwo śwtata. Nie 
chce popełnić tego błędu kardynał 
nego po raz drugi.

— „Czy może nam pan powie­
dzieć, jeżeli to nie Jest „tajemnica 
zawodowi", jak pan przygotowuje 
się do nowego sezonu?"

— „Cztery razy tygodniowo tre 
nuję na krytych kortach na Kla- 
mówce, by utrzymać się w for­
mie i nie tracić później cennego 
czasu na osiągnięcie niezbędnego 
poziomu. Właściwy sezon chcę zą 
cząć Jak najwcześniej 1 przesunąć 
start tenisowy na styczeń przed 
Riwierą. Może pojadę do Egiptu 
i wezmę udział w noworocznym 
turnieju kairskim. Później dopiero 
przyszłaby kolej na Riwierę. Obli­
czyłem sobie, że na Wlmbledon po 
winienem być już „rozegrany" i w 
pełnej formie." 

nie na członkach odnośnych 
związków zawodowych, a to dla 
tego, że w Polsce socjalistycznej 
nie będzie już różnych możnych 
mecenasów protektorów 1 kom­
binatorów, którzy finansują klub 
albo na nim zarabiają.

Sport finansuje tylko Związek 
Zawodowy, a jakiekolwiek docho 
dy z imprez stoją pod kontrolą 
publiczną i zużyte być mogą tyl­
ko na cele sportowe.

Związki Zawodowe zobowiąza 
ne zostały do poważnych wydat­
ków na cele sportowe. Poza tern, 
wszystkie przedsiębiorstwa zmu­
szone zostały do wysokich opłat 
na cele sportowe.

To jasne - że np. tam gdzie 
sport finansują członkowie Zwią 
zku Włókniarzy i przedsiębiors­
twa włókiennicze, to z tych fun- 
duszów powinni korzystać wyłą­
cznie sportowcy — włókniarze. 
Zupełnie niepotrzebni będą tam 
kolejarze, samorządowcy, budo­

temat „broken Hme", niczego nie 
uzgodniła, przekazała sprawę ko- 
trtsji amatcrskłeęo statutu, która po 
dwóch latach przedstawiła swe pro­
pozycje Federacji

Propozycje te były tak nierealne, 
że zostały przez Kongres Federa­
cji odesłane z powrotem do komisjt. 
O bezradności delegatów świadczy 
najlepiej wniosek brytyjskiego zwią­
zku lekkoatletycznego, który propo­
nował sformułowanie szeregu zarc- 
ceń w sprawie amatorstwa bez uży­
wania terminu „amator". Tak więc 
najwięksi t przysięgli zwolennicy 
stuprocentowego amatorstwa, Jedy­
ne wyjście z sytuacji widzieli w... 
wykreśleniu tego terminu raz na 
zawsze z międzynarodowego życia 
sportowego.

PARODIA „ODSZKODOWAŃ"
„Odszkodowanie", tak, jak je poj­

mowano w okresie międzywojennym 
przynosiło sportowi tylko szkodę. 
W r. 1921 na Węgrzech wprowadzo­
no system „odszkodowań" w piłce 
nożnej. W ciągu sześciu miesięcy 
system ten przeszedł przez sześć 
faz:

1. Odszkodowanie ra czas, po­
święcony przez zawodnika zawodom 
międzynarodowym,

2. Odszkodowanie za czas, pośwlę 
eony rozrywkom ligowym,

3. Odszkodowanie za czas, poświę 
eony wszystkim rozgrywkom.

4. Odszkodowanie za czas, poświę 
eony na trening,

5. Odszkodowanie za czas, w zwią

— „Kogo uważa pan za swego 
najgroźniejszego przedwnilra?"

— „Klasyfikacja jest zawsze bar 
dzo trudna i bardzo względna. — 
Ale wydaje mi się, że najlepszy i 
najbardziej klasyczny tenis widzia­
łem w wykonaniu Parkera Paj- 
kowskiego, z którym stoczyłem 3 
bardzo najcięższe majze. Na dal­
szych miejscach postawiłbym rów 
nleż reprezentantów starszej szko 
ły Bromwicha i Schroedera, a da­
lej młodego Gonzalesa. Nie moż­
na jednak mówić o większych róż 
nicach między tymi zawodnikami. 
Stanowią oni naprawdę światową 
ekstraklasę a największą przysz­
łość ma z nich Goneales."

— „Myśli pan jut o Wimbledo- 
nle, Kairze, Riwierze... tak, że nie 
chcemy nawet przypominać, że do­
tychczas nie odwiedził pan Polski 
I nie pokazał nam pan ekstratenisu? 
Czy mamy rzeczywiści® stracić 
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Drobny pozdrawia Czytelni ków „SPORTU-

wlani czy Inni sportowcy - pra­
cownicy.

Na razie, plan przewiduje or­
ganizacje sportowe przy następu 
jących związkach zawodowych:

L ZWIĄZKU ZAWODOWYM 
GÓRNIKÓW

Górnicy tworzyć będą kluby 
pod nazwą „Górnik". Będą one 
istniały przy poszczególnych ko­
palniach i tam. gdzie będą posła 
dały odpowiednie warunki. Am­
bicją referenta sportowego przy 
Związku Górników bedzie stwo­
rzenie jednego lub kilku czoło­
wych klubów, które będą miały 
charakter reprezentacyjny i będą 
rywalizowały z podobnymi repre 
zentacyjnymi drużynami innych 
związków zawodowych i pionów 
sportowych. Gómlcy będą posła 
dali własne stadiony, hale gim­
nastyczne, pływalnie i inne urzą 
dzenia sportowe.

Podobne zadania mieć będąi 

zku z kąpielami i masażem.
Była to już czysta parodia „utra­

conego czasu". Kluby musiały an­
gażować specjalnych buchalterów l 
prowadzić skomplikowane rozlicze­
nia. Dla zarządów była to tragedia, 
która pochłaniała wysokie koszty 
manipulacyjne. Wobec tego kluby 
uzgodniły, że będą graeam wypła­
cać odszkodowanie zryczałtowane. 
Co to oznaczało?

Oznaczało to, że gracz brał regu­
larnie pensję, jakby byl zawodow­
cem. Graczom nie opłacało się zaś 
pracować. Wolcli grać, gdyż gra 
przynosiła Im o wiele wleksze do­
chody, niż praca zawodowa.

1 NA DIETACH MOŻNA ZYC
A teraz inny przykład: jest pu­

bliczną tajemnicą, że wybitni teni- 
siści-amatorzy wojażują po całym 
świecie, utrzymują się z wysokich 
diet nie tylko w czasie sezonu, ale i 
w sezonie martwym. Czołowi 
szwedzcy mistrzowie rakiety zara­
biali na jednym tournee do Egiptu 
i do Indii tyle, że mogli spokojnie 
odpoczywać przez cały rok. Często 
zawodnicy wyszukują sobie coraz 
to nowe engagements i nowe zapro­
szenia. byleby tylko wykazać się 
jak największą ilością dni spędzo­
nych w podróży. Te nadużycia skło­
niły szereg federacji krajowych oo 
ograniczenia „odszkodowania" ao 
wysokości I funta dziennie.

Podaliśmy tylko dwa charaktery­
styczne przykłady, które świadczą 
o tym, jak uważnie należy podcho- 

resztki nadziel na pański start w 
Polsce?"

— Nie chciałbym niczego obie­
cywać. Zwykle przed sezonem pa 
dają rozmaite obietnice. Ale pro­
szę. mi wierzyć. Noszę się z kon­
kretnym zamiarem przyjazdu do 
Polski. Ze względu na to, że 
mam większość terminów zajętych 
najchętniej przyjechałbym po za­
kończeniu treningów na Riwierze, 
zanim zacznie się seria wielkich tur 
niejów, które otwiera turniej o 
mistrzostwo Francji. To co nie u- 
daio mi się w zeszłym roku, po­
winno się udać teraz", kończy z 
uśmiechem Drobny.

Zegnamy sympatycznego cham­
piona życzeniem, by rok 1949 w 
tenisie był „rokiem Jarosława Dro­
bnego" i zapewniamy, że przyjazd 
do Polski na pewno będzie szczęśli­
wą uwerturą, której partie solowe 
rozegra Jarosław Drobny po mis­
trzowsku w Wimbledonle I w Fo- 
rest Hllls.

JOZEF ZAPLATKA.

2. Związek Metalowców i Zwią 
zek Hutników.

3. Związek Budowlany.
4. Związek Chemików.
5. Związek Kolejarzy.
6. Związek Włókniarzy.
7. Związek Samorządowców.
8. Związek Pracowników bran­

ży spożywców.
9. Pracowników Spółdzielń 

„Praca".
Wszystkie inne związki zawo­

dowe na razie mają się łączyć 
z pokrewnymi związkami, do cza­
su aż sport socjalistyczny się na­
leżycie rozwinie.

DALSZE PIONY SPORTU SO­
CJALISTYCZNEGO

Oddzielne zrzeszenia sportowe 
organizują organa bezpieczeń­
stwa. Urzędy Bezpieczeństwa I 
Milicja Obywatelska. Kluby w 
są już zorganizowane u wiele 
miejscowościach pod naswr. 
„Gwardia".

Wojsko, organizować bądz4» 

dzić do zagadnienia „odszkodowa­
nia" łączącego się ściśle ae sprawą 
pomocy państwa, związków zawodo­
wych, czy klubów dla sportowca 
wyczynowego. „Odszkodowań  ̂W 
zachodnim rozumieniu tego terminu 
prowadzi nieubłaganie do pseudoama 
torstwa, a na dalszą metę do zawo­
dowstwa. Prowadzi przede wszyst­
kim dlatego, że brak na Zachodzie 
jakiejkolwiek efektywnej kontroli w 
tych sprawach. Nie sprawuje lej ani 
klub ani federacla krajowa, ani fede­
racja międzynarodowa, ani wreszofa 
nie sprawują jej czynniki państwo­
we.

PIENIĄDZE, ALE NA CO1
Znamy wszyscy wypadki stosowa­

nia tego systemu ,,odszkodowania" 
za stracony czas, czy atracona za­
robki również 1 w naszym sporcie 
Zwykle wygląda to tak, że zawod­
nik otrzymuje jakąś premię pienięż­
ną, mniejszą, lub większą, zależ­
nie od finansów klubu. Masy spor­
towej, jaką reprezentuje, często od 
tego, czy dobrze żyje z kierow­
nictwem klubu I tym podobnych 
okoliczności. Zarząd klubu uważa. 
te wywiązał się ze swego obowiąz­
ku wobec gracza, wypłacają# mu 
tę sumę, Zarządu już nic nta Ob­
chodzi, co zawodnik zrobi z tymi 
pieniędzmi, które powinien prze­
znaczyć na dożywiani#, które po­
winny mu umożliwić ataranniOJszy 
trening l utrzymanie sią w formie, 
czy dokształcenie sportowe. Jak! od­
setek tych sum Idzie rzeczywiście 
na te cele?

Nie mamy żadnej gotowej recep­
ty. jak rozwiązać sprawę granic i 
form opieki i pomocy klubu, związ­
ku zawodowego do którego ten 
klub nalećy, wreszcie na szczeblu 
najwyższym państwa. Na ten temat 
powinni wypowiedzieć się sportow­
cy I działacze sportowi. Mają wiele 
doświadczenia, znają słabe strony, 
niedomagania 1 braki sportu pol- 

dobrem. Jeżeli rozwfążemy to waż­
ne zagadnienie, w sposób słuszny 
1 właściwy, zrobimy od razu ogrom­
ny krok naprzód. Wpłynie to jak 
najkorzystniej na poziom 1 rozwój 
sportu wyczynowego, który będzie 
wolny od naleciałości systemu ka­
pitalistycznego, od Intryg, nakłama­
nia. od egoizmu klubowego, od 
ciągłej obawy o bazę materialna 
Sport ten będzie prawdziwie ama­
torski, prawdziwie demokratyemy, 
prawdziwie ludowy, prawdziwie 
socjalistyczny.

Pytania staraliśmy rtę postawić 
możliwie najbardziej Jasno. Teras 
chodzi o odpowiedź!

CRACOVIA, 
WIStA, LEGIA W-a, 
LKS i SLAVIA(Presov) 

na tumieiu KTH 
w Krynicy

Kraków. Jubileuszowy turniej no 
woroczny Krynickiego Towarzy­
stwa Hokejowego, odbędzie się w 
dniach od 1 do 7 stycznia na sta­
dionie lodowym w Krynłcy. Ze 
względu na trudności finansowe or 
ganizatorów turniej rozegrany zo­
stanie w konkurencji krajowej z u- 
działem mistrza Polski Cracorti, wł- 
eemistrza Polski Wisły (Kraków), 
Legli warszawskiej, LKS, jubilatów 
oraz jednej tytko drużyny zagra­
nicznej Ł j. Slavll — Presoy.

kluby sportowe pod nazwą „Le­
gia".

Następny plon to Samopomoc 
Chłopska na której ciąży obowią­
zek zorganizowania klubów 1 sto­
warzyszeń sportowych na wst

Pozostaną dotychczasowe Aka­
demickie Związki Sportowe przy 
wyższych uczelniach sportowych, 
tworząc następny pion sportu so­
cjalistycznego Z kolei powstaną 
koła sportowe przy wszystkich 
szkołach, przy ZMP i wreszcie 
„Służbie Polsce".
ORGANIZACJE POWIATOWE

I WOJEWÓDZKIE I CENTRAL­
NE

Współzawodnictwo we wszyrt- 
kich rodzajach sportu odbywać 
bedzie się na wszystkich trzech 
szczeblach. Rok roczBie projek­
tuje się organizacje wielkich 
świąt sportowych na terenie po­
wiatów, na terenie województw 
1 centralnie. Problemy te są n« 

i razie Jeszcze rozważane i wkrót­
ce do nich przywrócimy



Rok 1948 minął pod znakiem wielkich imprez sportowych. Najważniejsze wydarzenia ujął nasz fotoreporter w montażu.
Bezsprzecznie największe zainteresowanie w kraju wywołał start sportowców radzieckich. Na fotomontażu widzimy fragment z meczu siatkówki między drużyną radziecką a repr. Warszawy, 

doskonałego plotkarza Bulańczyka w towarzystwie cziłowych cz terystumetrowców Polski, Macha i Buhla, fenomenalną dyskobolkę Ninę Dnmbadze w momencie wykonywania rzutu i podczas po­
witania w Katowicach. Na trzecim miejscu w drugim rzędzie widzimy zdobywcę medalu olimpijskiego Antkiewicza, powyżej fragment z pływackich mistrzostw Polski we Wrocławiu, w drugim 
rzędzie Gieruttó w biegu na 100 m. na Olimpiadzie, — dalej defila da sportowców podczas Igrzysk Związków Zawodowych, kolarze biorący udział w szosowych mistrzostwach Polski, najlepszy żużlo­
wiec Łodzi Krakowiak, fragment z meczu Polska — Finlandia. Skonecki w akcji, Dziedzic w biegu sztafetowym 4X10 km i wreszcie grupę wioślarzy szwedzkich i polskich przed meczem który 
zakończył się zwycięstwem Polski. •

Do Morawskiej Ostrawy 
wyjechało tylko 8 hokeistów 
Katowice, W dniu wczoraj­

szym pociągiem Warszawa— 
Praga, wyjechała na obóz tre­
ningowy do Morawskiej Ostra­
wy pierwsza, partia naszych ho­
keistów. Z liczby 25 hokeistów, 
dla których- przygotowano pa- 
•zporty, na punkcie zbornym w 
Katowicach zjawiło się za!edw'e 
8 zawodników, w tym 7-miu z 
warszawskie.1 Legii: Dolewski. 
Bronowicz, Świcarz, Koperczyń 

ski, Cieśliński, Ginter i Nacią- 
żek, oraz Drzewiecki ze Stelli 
Gniezno.

Wraz z hokeistami wyjechali 
do Morawskiej Ostrawy najlep­
si polscy łyżwiarze figyrowl: 
Stanisławski i Burschówna.

Dla pozostałych zawodników: 
Gansińca (Siła Giszowiec) Mań 
ki (WKS Wydry), Stela (Polonia 
Betom). Januszewicza (GZKKS 
Mysłowice), Kolary (Polonia By 
tom), Penczka (GZKKS Mysło­
wice), Nowotarekiego (Piast Cie 

szyn), Primkego (AZS Poznań), 
Kopczyńskiego (Cracovia). Zie­
lińskiego (Pomorzanin) Sienkie 
wieża (ŁKS), Hutty (Piast Cie­
szyn) Gburka (Siła Giszowiec), 
Nowaka (Gwardia Bydgoszcz), 
Cieślińskiego (AZS Lublin). 
Więcka (Cracovia) | Pochwal- 
skiego (Cracovia), paszporty 
znajdują się w posiadaniu dyr. 
WUKF Kisielińskiego.

Na usprawiedliwienie graczy, 
którzy nie zjawili się na czas 
na punkcie zbornym zaznaczyć 
należy, że PZHL dopiero we 
wtorek telegraficznie zawiado­
mił Okręgi o miejscu 1 terminie 
zbiórki zawodników wyznaczo­
nych na obóz.

Należy się spodziewać, że 
większa Ich część wraz z kie­

rownictwem obozu w osobach 
red. Hirscha , — sekretarza 
PZHL, Babińskiego — kpt. zw 
PZHL, rotm Chatisowa — go­
spodarza PZHL, oraz mjr Bette 
ra — delegata GUKF, wyjędzie 
do Czechosłowacji w dniu dzi­
siejszym.

Piast Cieszyn remisuje 
w Glszowcu

Siła - Piast lii (0:0. 1:0, 0:1)

GISZOWIEC. Rewanżowy mecz 
hokeja na lodzie, między dwo­
ma najlepszymi zespołami Ślą­
ska, PIASTEM z Cieszyna. • 
SIŁĄ Giszowiec. rozegrano w 
środę wieczorem, przy wielkiem 
zainteresowaniu publiczności na 
lodowisku w Giszowou. Również 
rewanżowe spotkanie zakończyło 

się wynikiem remisowym 1:1 
(0:0, 1:0. 0:1). podobnie jak 
pierwszy mecz rozegrany w Cie 
szynie. Obie drużyny, przykłada 
ląc wielką wapę do wyniku spoi 
kanią, wystąpiły w swych naj­
silniejszych składach Gra była 
żywa | interesującą, a bramki 
zdobyli Wróbel II dla Siły i 
Hutta dlg Piasta

Adamczyk w Pafawaou
WROCŁAW. Doskonały lekko 

atleta, Olimpii-'vk Adamczyk 
zgłosił akces do sekcji gier spor 
towych „Pafawagu". w druży­
nie koszykówki nbek Adamczy­
ka grać będą- tyczkarz Małecki 
II oraz sprinter Małecki I. Dru­
żyna ^Pafawagu'1 ma d(iże azan 

se na zdobycie mistrzostwa okrę 
gu.

LTC (Praga) — „Radna 
Club tle Paris" 10:6
PRAGA. Na Stadionie Zimo­

wym w Pradze odbyło się mię­
dzynarodowe spotkanie hokejo­
we między czołową drużyną cze 
chosłowacką LTC (Praga) 1 jed­
nym z najlepszych zespołów fran 
cuskicb „Racing Club de Paris". 
Mecz zakończył się wysokim zwy 
cięstwem Czechosłowaków w sto 
sunku I0:R ( 5:1, 3:4, 1:1). W nas 
tępnym spotkaniu Francuzi grać 
będą z reprezentacją Czechosło­
wacji.
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Hokeiści Siemianowiczanki 
fef?do, nadal groźnym zespołem 
GZKKSMysłtrwce-SiemianowiczankaStZtOil^il.liO) 

Zwycięska bramka padla w ostatniej sekundzie tjry

Siemianowice. rierwszego występu 
‘drużyny hokejowej SiemianowIcMn- 
kt oczekiwaliśmy z wielkim zaintere­
sowaniem. miał on bowiem nas prze 
konać czy odmłodzona drużyna Sle- 
mlanowiczankl. po utracie szeregu 
czołowych graczy potrafi utrzymać 
pożycie jaka w śląskim hokeju do­
tychczas zajmowała.

Jowa drużyna GZKS Mysłowice po­
twierdził ponad wszelka wątpliwość, 
te odmłodzony skład Siemianowi­
czanki stanowi twardy i zgrany ze­
spół. Jest on starannie nrzvgo>owsny 
do sezonu, a braki u niektórych za-

Tl) CJĘSTĆCHOWA
SA W ostatnich spotkaniach o mi­

strzostwo CzOZTS pa-ily wyniki: 
Skra — Włókniarz Myszków 5:4. Ra­
ków — V;e'.o:-!a 9:0. Czarni Radomsko 
— Polska YMCA 9:0. w tabeli prowa­
dzi nadal bez. porażki Skra, mając 
16 pkt. przed Raltowcm 12 pkt ■ Czar - 
nymi Radomsko 12 pkt.

:A Projektowane pizez CzOZB wy- i 
dzierżawienie iednego z pawtionów ; 
Wystawy Przemysłowo - Rolniczej | 
lako hall bokserskie! nie doszło do i 
skutku z powodu .zbyt wygórowanych i 
war-—ków -<><■» noztawiu dyrekcja '

wodników w opanowaniu jazdy 1 te­
chnice prowadzenia krazka dadza sie 
w dalszych meczach z łatwością usu­
nąć — tym bardziej, te ambitny ten 
zespół rwie sie do gry.

Siamlanowiczanka uległa nieznacz­
nie I dopiero dosłownie w ostatniej 
minucie ery Wvn'k meczu brzmi 3:2 
dla REKS Mysłowice.

W pierwsze! teren prowadziła Sie 
mlanowlczankn. zdobywając bramkę 
przez. Cubera Wynik podwyższyli go 
spodarze ze strzału Zlali na 3:0. w 
pierwszych minutach drugiej terclil. 
Sukcesy spowodowały zryw GZKS, 
który wzlal sie na serio do roboty I 
wkrótce wyrównał ze strzałów Woja­
ka | Januszewicza.

Trzecia tercla była niezwykle zacie 
ta. :t- kiedy,.zdawało sie. że spotkanie

•owym nteocz*k',v»nv •'■•«hó' ~”’-

Olimpijskiego znajduje $|e stadion nv został do uiytku największy ba- 
Akademickiego Związku Sportowego, sen pływacki w Europie, posiadający 
nom.edry obiema zaś stadionami wl 1(0 m diu-oścl 

J ''"tT
mv k> na hni.kn wa— „i. bka nie •W’’' żadnym cudem, lecz wy
dawno wyposażone zMtalo w ładna "IW*" Wsa>słk* budowały r«
trybunę zbudowana rekami " ro""‘"lka- u ”»'lku roku, w
rzy. W innef dzielnicy znatduje sic ntomen.le kiedy kraj nasz wkracza 
schludnlutkl stadion Ptfawozu. otrzy "a no,we ,or’- *'ore Doprowadza ku 
mujący co raz to nowe urządzenia. leDSZ-J przyszłości, możemy śmiało po 
poewalaj.-ce robotnikom korzystać z sportowcy Dolnego Sl*
dobrodziejstw kultury tlzycznej. w •"* 50*'nl" ,uole “tanie- «e praca 
Innych dzielnicach boiska oosadata lh' w kierunku udostępnienia 
CPN i Elektrownia oraz szereg in- wszelkich dobrodziejstw wychowani* 
nych klubów sportowych. fizycznego, szerokim rzeszom robotni

Nie tylko zresztą boiska. Na Po-iwie ków zatrudnionych w tutejszym prze 
tnem znajduje ale betonowy to- ko- ni*<’e- 
larskt, ładna hale sportowa posiada Oczywiści*, śe równolegle z odbti- 
Studium Wychowania Fizycznego, w dowa znl«ze-nnvch boisk tw-orzyty 
centrum miasta znaiduia sie cztery sie I rosły kadry czynnych soortow 
kryte baseny (z których czynny jest ców noweeo pokolenia. A'e o n'ch 
na razie jeden) a na Oporowie odda- następnym razem. M. Drajgor

jWWOHZrWBScn.1 Z CSH
DYB. ZAPLATKA KLASYFIKUJE:

Sportowcy Śląska
Katowice. Zgodnie ze wska­

zaniami Wojewódzkiego Urzędu 
Kultury Fizycznej sport śląski 
uroczyście uczcił Kongres połą­
czeniowy obu partii robotni­
czych, urządzając we wszyst­
kich niemal dziedzinach maso- 
we i bezpłatne imprezy.

Prikarze rozegrali towarzy­
skie mecze, przy czym dla po.d 
niosienia atrakcyjności tych 
spotkań i zmniejszenia do mini 
mum kosztów organizacyjnych 
grali między sobą rywalizujące 
kluby sąsiedzkie, a w Bodokrę- 
gach odbyły się zawody o cha­
rakterze reprezentacyjnym.

Największą niespodziankę zrobił Sznajder
Katowice. We wtorek rano po- I 

wrócił* do Polski nasza roor. ! 
bokserska juniorów która iak !
Wiadomo pokonała ty Pradze W 
meczu międzypaństwowym rent. ’ 
juniorów CSR a w ' Budziejowi- l 
cach zwyc^żyła renr. tego mia­
sta w SłnSiinku 11:5.

Fkspedyme naszych m’odych i 
pięściarzy rozwiązał id kierów- : 
nil- nrok. Banc w Kłodzku.

Wszyscy renrezen*anci sa bar- ; 
d’n -rndon-nlen-’ , pnhytu W Cze- ! 
chc’’nwacit. gdzie doznali nie- I 
5>vn>',-le nerdnr-znegp l>’zv‘,ecł<ł. i i 
oczywiście z uzyskanych wyników i

Należy podkreślić. że w ob'-- j 
dwo sontka-iach w Pradze | Ru | 
dz^ion-dcach żaden z Polaków j 
nie dozna’ naimnieiszei kontuzji.

Z Kłnri -'ta nmłorzy nasi .rozje 
chali się d« domów.

Katowice. Prezes Sl. OZB dyr. j 
Zapłat,ka. który sM-lował w r’n i 
gu mecz. nrn«'-i no!s'-a — 
t.a’r klaayf'-"’® nasz.vch zawodni 
ków na .nodstatuie obydwu tsnnt- , 
Irań rozegranych w Czechosłowa I 
cii-

D Lidkę

3' Tc—>mferczak

Wegrzyn. Imlolczyk Baluk. Przybyła 
zm-a F'- hs Balińrki Cnb” Pw«s

GZKS Mysłowice: Patka W -rzb-ń 
ski, P-ctck f W"'a» ...............'cz. |
Płoza. Gnot. Peczek n PafalOng. |

Sędziowali Oślizgło l Spvra Wl- | 
dzów 3 tys.

4*— Brzózka. Szn? 'der 
«) Gn"t
7' Rotiiczak
«' Stcć 

Franek
Nailepswrr. naszym zawodni­

kiem byl bezprz-cznie Lidkę któ

ry obydwie swe walki wygrał w 
porywającym stylu. Lidkę jest 
w tej chwili zdaniem dyr. Zapłat 
ki — nie tylko najlepszym na­
szym juniorom w tei kategorii 
ale bezwzględnie najlepszą na­
szą „muchą" i w najbliższym już 
meczu międzypaństwowym po­
winien zająć miejsce Kaspercza- 
ka.

Miłą niespodzianką była forma 
Sznajdra po którym kierownic­
two ekspedycji nie wiele sobie 
obiecywało po jego walce z Mar- 
tonem. Sznajder walczył jednak 
w Pradze i Budziejowicach o kia 
sę lepiej niż ostatnio w Katowi­
cach i w swej formie ..czechosło 
wackiei” napewno wygrałby z 
Węgrem. Sznai^er — mówi dyr. 
Zapłat,ka — powinien więcej u- 
wagi zwracać na racjonalny tre­
ning. który jest warunkiem dal­
szych jego sukcesów.

Kazmierczak ma duże braki te 
chniczne. ale jeżeli ie uzupełni 
stanie się bardzo groźnym prze- 

_ciyvn:ki era, dla. .Cbychły.
Krtiza. mimo przekonywują­

cych zwycięstw iest w chwili o- 
becnei dużo słabszy ód Grzywo- 
cza w wadze koguciej a w wa­
dze pió-kowe) należało by go 
sklasyfikować dopiero po Antkie 
wlczu. Bazarniku, Marcinkow­
skim i Czortku

W kt żdym razie w naszej repr. 
juniorów stanowi on mocny 
punkt.

W wadze półciężkiej Gnat w 
Pradze wypad! dużo lepiej od" 
Franka w Budzieinwlcach. mimo 
że przeciwnik porinrzanina był 
dużo groźniejszy od przeciwnika 
poznaniaka.

Gnata powinniśmy mieć w naj 
bliższym czasie następcę Szymu 
ry Walczy on z s"-ccm. ma silny 
cios i niezła technlt-e. Wy:a-d 
Franka do CSR uważam na nie-, 
porozumienie

Steć bvł obok Franka i Rataj­
czaka naszym najsłabszym pięś­
ciarzem.

Eoksarey zorganizowali w sil­
niejszych ośrodkach bokser­
skich pokazowe walki bokser­
skie.

Pływacy urządzili zawody na 
krytych basenach.

Gimnastycy przeprowadzili po 
kazy gimnastyki, a pry sporto­
we były dopełnieniem urozmai- 
conoso i bogatego programu 
tych imprez.

Zarządy Związków Okręgo­
wych, przeprowadziły nadto oko 
lidknościowe zebrania i nogadan 
kl. poświęcone uczczeniu Kon­
gresu. na których zapadły 
tfchwaly ze świat sportowy so­
lidaryzuje się z uchwałami Kon 
gresn. oraz ie w pracv swojej , 
dążyć hęd’ie do wi-pthntnowatiia 
szkodliwych iednoatok dla do­
bra sportu Polski Ludowej.

„Piwie’*

nmshni"’* świetlicę

klubowa
SZCZECIN. Klub Sportowr ZZK 

„Pionier" w Szczecinie uruchomił 
w ostatnich dni^h świetlicę, w 
które! w okresie zimowym odby­
wać się będą w'eczory dyskusyjne 
związane z wykładam) teoretyczny 
ml z dziedziny piłkarstwa 1 innych 
gałęzi snortu.

świetlica wyposażona Jest w ery 
towarzyskie, czasopisma 1 w dwa 
stoły nlngpongowe. Klub ten zorga 
nitował ostatnio sekcje tenisa stolo 
wego. która weźmie udział w mi-„CASUS" FERENCVAROSZAKOŃCZYŁ SIĘ POMYŚLNIEDLA MlSTrZA WĘGIER

tej Wystawy, która sprawę te trakto­
wała iako okazie zrobienia doskoua- i 
lego Interesu

* WG 1 D. Częstochowskiego OZTS 
bierze sie eneiFicnle do nraev I uka 
rai ostatnio Omańaklógo (Polska YM­
CA) nat-an;. za nlćADOttowe zachowa­
nie. a Ludwlrktego (AZS) ezteroty- 
gprt-.-n,,.., ^vskwi)l«kne” za nodoka : 
nl» podwójnej karty zgłoszenia oo- 
na'1'.o ”l:a"»n« zostały grzywnami ole 
nlrżryml kluby Vlctorla I Po’aka 
YMCA za wys’aplenie do zawodów 
m:-•.rro-y ,k:ch bez kostiumów <por- 
towych

* Rewelacja mistrzostw CsOEPR - 
'Gnaszi-n odniosła dalaze <l'.va z.wycle- 
»twa, plawlac sie zdecydowanie na 
czele tabeli rozgrywek 1 maiac na 
ś gry 8 okt. oraz 8:1 st. setów dalej 
Id::: HKS Żubr (4:6. 1:3). to! Kono­
piska (4:6, 7:3) Vlctorla Brygada 1 
Blachownia.
* B. pleSciarz Domu Kultury, a 

obecnie sędzia bokserski Łoslewicz 
utworzył sekcie pięściarska w Mysz­
kowie przy Państwowym Gimnazjum 
Przemysłowi/m. którego 1est wykła­
dowca fizyki oraz technologii metali.

* Na pomysłowy sposób wzięli sl? 
tenisiści Brygady, którzy rozpoczęli 
regularne treningi na sali gimnastyce, 
nej w Gmachu Soortowym.

* Częstochowski OZTS wyznaczył 
mistrzostwa Indywidualne w konku­
rencjach pań. panów oraz miesza­
nych na miesiąc luty 1S49 r., a mi- 
srtrzostwa juniorów na marzec.
* Pięściarze Warty sprowadzają po 

Nowym Roku ósemke Górnika z Wal

fO fiojśef
nie opłacił się

PRAGA (Wj. Sprawa złamania 
„bariery sportowego sumienia" 
przez trzy drużyny piłkarskie 
Szwajcarii, które 10’ październi­
ka rozegrały wbrew zakazowi
FIFA trzy spotkania z drużyna­
mi niemieckimi w Stuttgarcie. 
Monachium i Karlsruhe wywo­
łała energiczny, uzasadniony pro­
test ze strony związków piłkar­
skich krajów słowiańskich. Pro­
test ten został złożony w FIFA 
przez. Czechosłowacki Związek 
Piłki Nożnej.

Byli pesymiści, którzy twier­
dzili. że protesty na nic się nie 
zdadzą i przez raz dokonany 
wyłom przejdą i inni zwolennicy 
przyjęcia Niemców zachodnich 
do międzynarodowego życia spor­
towego. Ale protest, poparty 
przez całą opinię sportową kra­
jów słowiańskich z ZSRR na 
czele (przypominamy artykuł 
M. Zaslawskiego) nie byl darem­
ny. SnvajcarSki Związek Piłki 
Nożnej, chcąc nie chcąc musiał 
wystąpić i ukarał zarządy trzech 
klubów grzywną pieniężną, za­

kazując dalszych kontaktów z 
Niemcami.

Nie mamy złudzeń co do mo­
tywów, jakie kierowały akcja 
szwajcarskich władz piłkarskich 
Głównym motywem była obawa, 
że sprawa znajdzie się na forum 
obrad FIFA i wówczas Szwajca­
rzy me wymanewrują się z nie­
wygodnej sytuacii grzywną 500 
(słownie pięćset) franków szwaj­
carskich, nałożoną na trzy kluby 
O mentalności „działaczy" pił­
karskich ' świadczy najlepiej zre­
sztą to, że i w tym wypadku ro­
zumują oni kategoriami pienięż­
nymi i oceniają przestępstwo we 
frankach.

Ale mniejsza o to! Ważniej­
szym iest, że wyłom w barierze 
sportowego sumienia został z po­
wrotem zamknięty. Nie należy 
nie doceniać wagi sportowej opi­
nii publicznej na terenie między­
narodowym. Należy odważnie I 
zdecydowanie piętnować manę- 
wry, machinacje i kombinacje i 
w rodzaju trzech meczów z 10. 
października! Należy tylko pod­
kreślić że 500 franków to trochę 1

Szwaicarcm
za mało i źe grzywna powinna 
być tak wysoka, by uderzyła „li­
tościwych" Szwajcarów po kie- 
^zeni.
PROGRAM MIĘDZYNARODO­

WY GIMNASTYKÓW 
Warszawa. Program międzyna­

rodowy gimnastyków przewiduje 
w styczniu zawody z CSR w War 
szawie w konkurencji męskiej, w 
marcu zawody kobiece Polska - 
Węgry w Budapeszcie, na jesie­
ni zawody rewanżowe w konku­
rencji męskiej z Węgrami i CSR 
na ich terenie.

BUDAPESZT. Sprawa Ferenc- 
yąrosu poruszyła cale spertowe 
Węgry Zakończyła się ona dla 
leadera węgierskiej ligi pomyślnie 
dzięki wyrozumiałości władz, które 
nie chcialy, by sam klub ponosił ca 
ły ciężar odpowiedzialność za wy­
bryki i skandaliczne zachowanie się 
części publiczności.

Ferencyaros zoslal ukarany za­
wieszeniem. a boisko klubowe zo­
stało zamknięte po demonsTaciach 
kilktise' reakcjonistów, którzy pró- 
bowa'i wykorzystać wielka popular- i 
ność klubu w stolicy Węgier dla I 
zaman:festowania swego niezadowo | 
lenia z wielkich reform i przemian, i 
dzięki któryffi V'ęgry /. zacolanego 
feudalnego kraiku przekształcą się | 
w nowoczesne, nnrzemysiowioiie. 
stojące na własnych nogach państ ; 
wo sprawiedliwości społecznej. i

O słabości tych* niezadowolonych 
świadczy laki, że za pole swej 
działalności wybrali sebie właśnie 
boisko Fcrencvarosu. 7. drugie) 
silony zarząd F.crencvntosu nie 
przedsięwziął dostatecznych kro­
ków. by usunąć z boiska tych 
wichrzycieli

Ferencvaros oddal wskutek za- 
wiesznia osiem punktów w czte­
rech meczach ligowych walkowe­
rem. Cofnięto mu jednak zawie­
szenie po kilku tygodniach, tak. że 
ma on w dalszym -iągu wszelkie 
szanse, by utrzymać się na pierw­
szym miejscu. „Odwieszony" lea­
der pokonał wysoko znany w Pol­
sce. Csepel i zremisował z wice­
mistrzem ligi MTK 1:1. Był to 
pierwszy remis Fercncvarosu od 
początku rundy ligowej, która przy 
niosła mu w 13 mecżach 12 zwy­
cięstw i jeden remis i 25 punktów. 
Między Ferencvarosem. a MTK 
jest dziś 5 punktów różnicy Po­
nieważ zaś do ukończenia rozgry­
wek pozostały tylko dwa mecze, 
więc FTC już nic nie może zagro­
zić i nikt mu nie wydrze tytułu 
mistrza jesiennego Węgier.

„Casus" Ferencvaros zakończył 
się więc pomyślnie i ku zadowole­
niu wszystkich, z wyjątkiem natu

ralnie „niezadowolonych", którzy 
sądzili, że uda im się poróżnić klu 
by piłkarskie i publiczność ze związ 
kicm piłki’nożnej Jeszcze jeden 
plan „sportowego podziemia" spalił

WIEROMIEJ WITOLD.
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>k W Chorzowie w nie­
długim czasie doiść ma do 
fuzii Domiedzv trzema 
tamtejszymi klubami na­
leżącymi do ZZ Chemi­
ków. Ruchem. Azotami i 
Zrywem Maciejkowice.
* W ub. niedziele człon­
kowie RKS Polonia Bv- 
tom. oracowali bod kie­
rownictwem n Wacława 
Kuchara przy budowie 
lodowiska w Parku Miej­
skim w Bytomiu.
* Zaległy mecz bokser­
ski o m strzostwo kl A 
fil. OZB. pomiędzy Pia­

stem Gliwice I BBTS Biel 
sko. iaki miał bvć roze­
grany w ub niedziele w 
Gliwicach nie doszedł do 
skutku z bowodu n!e btzv 
bycie ósemki bielskie!.
4c Piłkarze Piasta Gliwi­
ce pomimo zimy nie za- 
orzestali treninsów. prze­
prowadzając ie dwa ra­
zy w tvcodnlu w hall 
kryte!. ood kierowni­
ctwem trenera Bclżu.
A Pływacy gliwickiego 
Piasta. 9 stycznia bawić 
beda w Łodzi, gdzie roze­

grała zawody miedzYklu- 
bowe z temt. Filmow­
cem. a w następna nie­
dziele 16 stycznia wyste- 
buiac bod firma repre- 
zcntacil Gliwic, na base­
nie warszawskim sootka- 
ia sia z reprezentacja 
stolic*. „ . ,* Sosnowiecka. Dnia ia­
ko pierwsza na terenie 
Zagłębia zorganizowała 
drużrne kobieca tenisa
stołowego.
* Czołowi nar

CżechoBłowaCii na doro­
czne zawód* narciarskie 
w Nvdku które odbędą 
sie W dniach 12 i 13 lu-

A VVG i D Sl.OZPN, u- 
karai piłkarza Barbacha

(Gwiazda Borki) oieciolet 
nia dyskwalifikacja za 
kolniecie bez piłki prze­
ciwnika i niebezpieczna 
gre. a Lewandowskiego 
(Sola Żywiecl jednorocz­
na dyskwalifikacja za 
czvnnc znieważenie orze- 
ciwnika
A Dotychczasowy kierów 
nih binr Sl.OZB o Loch 
z powodu nawału zaleć 
zawodowych zrezygnował 
7. zajmowanego stanowi­
ska. Obecnie sekretariat 
Al OZR prowadzi O Mar­
kowski
A Krrte karty w Gliwi­
cach zostały iuż oddane 
da użytku tenisistom W 
Chwil’ obecne! kerzystaia 
z nich czołowi tenisiści 
śląscy 1 Bratkiem. Chy­

trowskim i Popławska na 
czele, oraz calv szereg o- 
b ecuiacei młodzieży.

Dużym mankamentem 
kortów iest brak odpo­
wiedniego oświetlenia, 
tak. że nadała sie one do 
użytku tvlko do godz. 15. 
A Piłkarz Chrobrego Gro 
szowice Tomasz, za po­
dwójne podpisanie dekla 
racii po raz drugi do Ba 
toreeo Chorzów, ukarany 
został przez PZPN iedno 
roczna dvskwalifik’cla. 
A Oddział śląski ZZ Bu­
dowlanych zaangażował 
Grodkowskicgo na trene 
ra okręgowego sekcii bok 
q»—i:’ch BZKS-ów.
A W l’>»vm znManie odda 
nv w Chorzowie Dom Ku! 
tury do użytku ZZ Bu­

dowlanych. którv posia­
dać bedzie duża hale spor 
towa z pełnym wyposa­
żeniem.
A Budowlani Bytom zor 
ganizowali ostatnio se­
kcie gimnastyczna
A Hokeiści Opolskiej O- 
dry, którzy w roku ub. 
należeli do Dolnośląskie­
go OZHL. zwrócili sie do 
PZHL z prośba o przy­
dzielenie ich do Okręgu 
Alasko - Dąbrowskiego. 
A AKS Chorzów powołał 
do *vcia sekcie hokejowa 
która w naibliższ.ym cza­
sie ma rozegrać swe oier 
wsze mecze Jest to do­
tychczas iedvna sekcia 
hnkelowe na teren'® Chn

ska Budowlanych Śląsk, 
zasilona kilkoma pięścia­
rzami warszawskimi. wv 
jeżdżą w lutym do Cze­
chosłowacji. gdzie wal­
czyć bedzie w Batov z 
tamt. Sokołem
A Wydział WF i Sportu 
ZZ Budowlanych organi­
zuje w Bukowinie Ta­
trzańskiej stały ośrodek 
wysz.koleniowo - narciar 
ski. który kształcić bedzie 
instruktorów dla klubów 
związkowych. W pier­
wszym kursie którv roz­
poczyna sie 15 stycznia, 
weźmie udział 30 uczestnl 
ków z. terenu Slaska.
A W Zagłębiu w chen 
M-CTnia nasion! fuzla oo- 

szymi klubami budowla-
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Zespól gdański to jed 
na wielka zdobycz mistrzostw. — 
Gedania nigdy nie mogłaby 
nąć na szersze wody, nie , 
udziału w rozgrywkach o mistrzo­
stwo Polski, bo jej wielka rywalka 
Gwardia z Gdańska zawsze mini­
malnie lepsza zamykała iei drogę 
do dalszych rozgrywek. Dzięki te­
gorocznym eliminacjom zyskaliśmy
w rozgrywkach zespól naprawdę 
dobry-i co najważniejsze wyrówna 
ny w którym aż roi się ód naz­
wisk młodych obiecujących pięścią 
rzy.

Walory obydwu Gwardii są do­
brze znane. Ta z Gdańska dwu­
krotny wicemistrz Polski pokusić 
się powinna w rb o zdobycie pry­
matu w boksie polskim, a naj- 
szą jej rywalką będzie zespól 
szawsklch milicjantów.

NOWE BOISKA I PLACE 
SPORTOWE w TARNOBRZEGU

Rzeszów. Junacy Hufca SP 
przy Państwowy mLiceum t w 
Tarnobrzegu wybudowali w ra­
mach czynu kongresowego .bois­
ko do siatkówki i szczypiorniaka.

Drugi pluton SP przy/Gimna- 
ijum i Liceum Państwowym w 
Tarnobrzegu wybudował na tere 
nie swego zakładu boisko do gry 
w siatkówkę i skocznie do sko­
ków w dal.

Ponadto junacy Gim. i Llecum 
Ogólnokształcącego wydatnie pra 
cowali przy budowie miejskiego 
boiska sportowego w Tarnobrze-

PO POGROMIE KRAKOWSKIM PIASTA
TYLKO KPI. PZHL BABIŃSKI JEST DOBREJ MYŚLI

Wleemjstn nkręgtt poznaftsktego 
ZZK poniósł druzgocącą klęskę I 
Gwardią, ais mimo to ma zapew­
niona miejsc* w drugiej lidza — 
Włoknłan łódzki także ni* zgoto­
wał niespodzianki- jak w ub. rokn

W słabej grupie V! tak fai wspo 
mnieliśmy, Zjednoczenie ma naj­
większe szanse na zdobycie pierw 
szego miejsca, a najciekawiej zapo 
władają sie mecze Samorządowca 
z Lublinianką, które za< czy
mistrz Wrocławia zna w

lidze.
więc po dwóch niedzielach 

rozgrywek w pierwszej lidze mają 
zapewnione miejsce Gedania, Gwar 
dia Gdańsk, Gwardia Warszawa I 
ew. Batory, a w drugiej, ZZK Poz 
nań. Włókniarz. Jak widzimy, sy- 

ja w rozgrywkach o drugą li- 
jest bardziej niejasna, niż w 
ach o pierwszą.

JOT ZET.

KOMPLIKACJE W GRUPIE IV.

DZIAŁACZE SPORTOWI

T

POMORZA ZACHODNIEGO
POSTANOWILI USPRAWNIĆ SWĄ 

DOTYCHCZASOWĄ PRACĘ

SUROWE KARY
CZEKAJĄ SIEMIANOWICZANKĘ

KOGO WYSYŁA W BÓJ 0 LIGĘ
SZCZECIŃSKA ODRA ITC MBSTBIZEM

CLTK spadłb z czeskiej ligi hokejowej

(Z. O.)

Jubileuszowe zawody

MIASTO NIEPRAWDOPODOBNYCH
MOŻLIWOŚCI SPORTOWYCH

narciarskie
KRAKÓW. W ramach uroczy­

stości jubileuszowych 40 - lecia 
Sekcji Narciarskiej AZS Kraków 
odbędą się pod protektoratem 
rektora Akademii Górniczej dr 
Walerego Goetla i rektora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego dr 
Teodora Marchlewskiego, ogólno­
polskie Zawody Narciarskie w 
Zakopanem w dniach od 3 do 
8 Styczn’ 1940 r.

Zawór’ odbędą się w trzech

1, Bieg pianki pań I panów »

AZS Kraków
4 stycznia.

2. Slalom specjalny pań i pa­
nów — 5 stycznia.

3. Otwarty konkurs skoków na 
Krokwi — 6 stycznia.

W zawodach wezmą udział naj­
wybitniejsi zawodnicy Polski z 
olimpijczykami na czele 1 będą 
one elim!-aciami przed Akade­
mickimi Mistrzostwami Świata 
w Sp;odlewowym Młynie (Cze- 
cho=ło'—»e i .waz Międzynarodo­
wymi Zawałami Narciarskimi o 
Jtucnaj Tatr/- w Zakopanem, _

CZĘSTOCHOWA
lllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllillllllllllll IIII

CZĘSTOCHOWA. W dobie, gdy 
zaznaczają się dążności do podnie­
sienia tężyzny młodzieży przez 
upowszechnienie sportu oraz wy­
chowania fizycznego, gdy powin­
niśmy budować jak najwięcej sta­
dionów, basenów i sal gimnastycz 
nych. dzieją aię w Częstochowie 
rzeczy, o których — Jak sie to mó­
wi — nie śnili najwięksi filozofo­
wie.

Przypuśćmy, że Elektrownia 
Miejska potrzebuje placu pod za­
pasy miału. Świetnie — w pobliżu 
znajduje sie dawne boisko miej­
skie. więc przeprowadza się przez 
nie kolejką wąskotorową I nieba 
wem plac sportowy przywalony 
jest hałdami czarnego pyłu.

Przypuśćmy. I* potrzebny jest 

Rolniczą. Cudownie — oto w ITI 
Alei położone jest boisko b. Czę­
stochowie: i w krótkim czasie a-igi 
plac sportowy Częstochowy podle­
ga Hku-lianji-. = na jego miejsce 
wrrasfaią pawilony, kiomSy, nie 
mnwiaa o knajpach oczywiści#.

. Przypuśćmy, że Wodociągi i Ka 
nallzacja rozpatrują się za placem 
pod stacje pomp. Znakomicie — 
oto nieopodal leży boisko b. War 
ty i niebawem na dawnym placu 
sportowym rozpościera sią sieć rur 
stają kioski i baraki.

Przypuśćmy wreszcie, iż huta 
„Częstochowa" w Rakowie dostała 
kredyty na budową bloków mie­
szkalnych. Pierwszorzędnie — 
gdzież mają stanąć te budynki, jak 
nie na boisku 'zasłużonego klubu ro 
botniczego ZMP Raków. Oto na bo 
■sko zajeżdżają wozy z cegłą, kopie 
sią doły pod wapno, wznosi sie ba 
raki. Robota wre w całej pełni.

Tak oto likwiduje sią w Często­
chowie po wojnie place przeznacza 
ne dla sportowej młodzieży, pla­
ce stanowiące bezsporną własność

Ostatnio jednak miarka się prze­
brała. Przed paru ‘ygodnlaml oro­
szone zostało zarzatizeoto, 1± apor- 
f..weoin rorf.yie Wroptonr w-Jęp 
do— Gmachu Sportowego. Chodzi 
ły słuchy, iż w gmachu tym ma 

być otworzony teatr czy też jakaś 
szkoła, a Inne wersje głosiły, że 
ma tu powstać żłóbek czy nawet 
dom noclegowy. Dla tych, którzy 
znają ustosunkowanie sie często­
chowskich czynników względem 
sportu wszystkie te wersje wyda­
wały się możliwe.

W częstochowskim świecie sporto 
wym zawrzało. Poszły od władz o- 
kregowych pisma do odpowiednich 
związków i GUKF-u. Po paru ty­
godniach nastąpiło załagodzenie za 
rządzenia i piłkarze ręczni otrzy­
mali w drodze laski zezwolenie na 
korzystanie z sali Gmachu.

I.ecz  cóż mają zrobić bokserzy 
wypędzeni z tego Gmachu? Gdzie 
mają się odbywać mecze między- 
ckręgowe czy międzymiastowe, 
gdzie będą rozgrywane mistrzostwa? 
Bo przecież Częstochowa nie posia 
da innej sali nadającej się do tego 
celu, a salę Domu Kultury w Ra­
kowie i Warty nie odpowiadają 
najprymitywniejszym warunkom 
spotkań bokserskich, a to dla 
swych małych rozmiarów i 
dla ewej nicości, wskutek której 

na salach tych duszno jest Jak w 
łaźni.

Miarka się przebrała, a teras 
przychodzą następstwa tego. Przed 
paru dniami Główny Urząd Kultu­
ry Fizycznej nadesłał do tut. In­
spektoratu Kultury Fizycznej ostre 
zapytanie w sprawie nieporządków, 
jakie się dzieją z Gmachem Spor 
towym. Obecnie trzeba wyjaśnić, 
kto wygnał bokserów z Gmachu, 
kto odebrał im możliwości upra­
wiania pięściarstwa, a tym samym 
powstrzymał rozwój tej podst a wo­

jak to zwykle bywa w takich 
wypadkach nie ma obecni* win­
nych.

Sportowe Częstochowa oczekuj* 
z natężeniem dalszego rozwoju wy­
padków. Oczywiście, że nie odzy­
ska ona czterech zabudowanych bo 
isk sportowych, lecz ufa, ż» nie 
straci Gmachu Sportowego, wybu­
dowanego przez sportowców 1 dla

Częstochowski Gmach Sportowy 
musi być przywrócony tym, <fia któ 
ryeh jest preemseKay.i
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GZKS GÓRNIK ZAB3ZE

M lodzie w Norwegii w ubitym Y nlA”’ * szybkle)
łyżwiarskich zaczęto mówić o nowym t prasle sportowej i w kolach 
skandynawskich pisano o „kobiecie Myskawiew"1®’ „lamach *C2-' 
która kilometrową tras* przelatule” ~ „kobiecie strzale"
o „wielkiej tajemnicy" wdzieckiej iyżwUrk któ^A1!* .T®1"0 
widział w czasie treningu, a która w „ , ■’ któ 1 nlkt n‘Sdy nie 
u Szczytu formy. ’ ktOra W “asie zwodów była zawszę

M. IsakowaMistrzyni świata nie lubiała™ Jtroju^sensacji C"^a'vych rePorterow. 
niej. Była dumna, że pierwsza wsadziła 
radzieckie na pierwsze miejsce w skali światowej ?nawlzui^ w ten 
sposob do przedwojennych tradycji okresu nrzwirMm^4* M 
to w latach 1889, 1910 i 1911 Strunnik™ ^drewolucyjnego, kiedy 
upewnili łyżwiarstwu rosyjskiemu czołowi ‘elnibnw i in-
wlele tytułów mistrzowskich Europy i świata. JS°C' ?dob5'waJ,'c

Isakowa ma już za sobą pięć­
dziesiąt wielkich spotkań łyżwiar­
skich. W roku 1944 Isakowa zdo­
bywa swe pierwsze tytuły mis­
trzowskie w jeździć szybkiej na 
1000 m i 3000 m. W następnym 
roku Isakowa wprost monopolizuje 
Eierwsze miejsce w jeżdzie szyb- 
iej na mistrzostwach ZSRR. Od 

tego czasu „kobieta błyskawica" 
nic została jeszcze przez nikogo 
prześcignięta, ani w kraju, ani ża 
granicą. Swą ekstraklasę wykaza 
li w Norwegii i Finlandii.

A teraz jak przedstawia się ta 
^wielka tajemnica" sukcesów ra­
dzieckiej lyżwiarki? Wyjaśniła ona 
Ją niedawno sama i w sposób jak 
najbardziej autorytatywny.

„Ludzie, słabo orientujący się w 
•prawach sportowych, a nie brak 
takich nawet wśród samych spor­
towców wyobrażają sobie, że łyż­
wiarstwo jest sportem sezonowym, 
że zaczyna się z chwilą gdy termo 
metr spadnie poniżej zera, a koń­
czy, gdy podniesie się powyżej ze­
ra. Jest to podejście zupełnie błęd 
ne, Ja osobiście zjawiam sie po 
raz pierwszy w sezonie na lodo­
wisku po długim starannym i

wszechstronnym treningu letnim 
ten obejmuje następujące 

rodzaje sporlow: wioślarstwo, gim 
nastykę, pływanie, i biegi średnio- 
uystansowe. Im bliżej zimy, tym 
te ćwiczenia w sportach z mojego 
punktu widzenia pomocniczych sta 
ją się bardziej intensywne i dłuż­
sze.

Z nastaniem pierwszych mrozów 
jestem już zwykle w dobrej for­
mie i przystępuję do następnej fa­
zy treningu: jazdy na lodzie — 
Przede wszystkim ćwiczę technikę 
jazdy a później dopiero szybkość. 
Niewłaściwe ruchy rak. i nog. nie­
właściwa pozycja ciała odbijają się 
na szybkości biegu. Specjalną uwa 
gę poświęcam później trenowaniu 
biegów na finiszu:'"

Isakowa prowadzi swój całorocz-

ny trening pod opieką I wedle wski 
sówek swego trenera Mikołaja Cze 
liszewa który od dziesięciu lat zaj­
muje się mistrzynią. Isakowa pro 
'ładzi dokładny dziennik, w którym 
z dokładnością do każdej godziny - 
notuje program treningów, odro­
bione już ćwiczenia, ich wyniki 
ilp. Pomaga jej to bardzo w dal­
szej pracy, w usuwaniu bfędów, 
odkrywa na czas słabe strony itp.

Tylko sama mistrzyni, jej trener 
i najbliższe grono przyjaciół mogli 
by powiedzieć coś nie coś o ogrom 
nym długoletnim wysiłku, uporczy 
wej pracy, woli I energii (sako­

wej, które przyniosły jej wspania­
le rezultaty. Przebiec 1000 m w 
1.41,2 min. to mówi samo za sie­
bie!

Sport nie, wyczerpuje aktywności 
mistrzyni świata. Znajduje ona czas 
na pracę społeczną i pracę wśród 
młodzieży. Jest cztanklem mos­
kiewskiego „Dynama". Jako praw 
dziwa sportsmenka amatorka nie 
ma w sporcie łyżwiarskim źródła 
utrzymania Pracuje w Towarzyst­
wie Wszechzwiązkowym Współpra­
cy Kulturalnej z Zagranicą. Zdoby 
wając tytuły mistrzowskie nie my 
śli o sobie, a przede wszystkim o 
sławie sportu socjalistycznego, ja­
ki reprezentuje. .

„Gdy po mistrzostwach w Finlan 
dii na szczyt masztu, — mówi 
Isakowa w swych wspomnieniach, 
z tournee zagranicznych, wypłynę­
ła flaga mojej Ojczyzny, byłam 
dumna, że i ja przyczyniłam się do 
lozsławienia naszego sportu."

Należałoby zwrócić uwagę 
jeszcze jeden czysto sportowy 
pekt rezultatów M Isakowej 
wielu dziedzinach sportu, zwłaszcza 
w t. zw. „sportach sezonowych" 
utrwali! się sztucznie utrzymywa­
ny i hodowany, tym riemniej

w

potężny FETYSZ ..PRZETRENO­
WANIA" Zwykle, co podkreśla
Isakowa. gdy zawodnik czy zawód 
niczka przegra to rtia na swoje u- 
sprawiedliwienie stereotypową 
wymówkę: „Byłem przetrenowa­
ny". Rzadziej już zdarza się wy­
mówka w rodzaju; „Byłem niedotre 
nowany", gdyż w tyiń drugim wy 
padku sportowiec przyzna je się po 
średnio do tego, że nie przygoto­
wywał się dostatecznie starannie i 
długo do zawodów. Wygodniej jest 
więc mówić o „przetrenowaniu". 
Otóż Isakowa twierdzi, opierając 
się na własnym przykładzie i doś­
wiadczeniach. że nie ma mowy o 
„przetrenowaniu", jeżeli praca tre­
ningowa i przygotowawcza jest po 
stawiona na odpowiednim poziomie, 
jest odpowiednio rozplanowana i 
dawkowana

Isakowa obala tetysz „przetreno­
wania". który każę sezonowym 
sportowcom marnować czas w zi­
mie, lub w lecie, zależnie od rodzą 
ju sportu, jak? uprawiają.

„ Należy ćwiczyć, ćwiczyć i jesz 
cze raz ćwiczyć a wówczas nie 
rozczarujecie się! Dotrenowanie 
usuwa niebezpieczeństwo przetrenn

Oto dewiza i prawda sportowa 
M. Isakowej.

TU CZĘSTOCHOWA

PRZEDSTAWIAMY NAJLEPSZA DRUŻYNĘ 
GÓRNIKÓW W HOKEJU - GZKKS Mysłowice

Radtawcy grają 
W pfetR •Mń '

BYDGOSZCZ. W drugim dniu 
ping - pongowych mistrzostw Pol­
ski radiowców rozgrywanych w 
twietlicy Związku Zawodowego 
Pracowników Polskiego Radia w 
Bydgoszczy, osiągnięto następujące

Łódź — Warszawa 4:3. Warszawa 
— Kraków 4:2. Kraków - Poznań 
4:2, Szczecin — Łódź 4:2. Poznań — 
Szczecin 6-1 Kraków - Szczecin 
4:3. Warszawa — Bydgoszcz 4:1, 
Warszawa — Szczecin 4:1. Bydgoszcz 
•— Szczecin 4:1, Poznań — Łódź 
4:3, Bydgoszcz — Poznań 4:3

W ogólnej* punktacji pierwsze 
miejsce zajął zespół radiowców 
Warszawy — 4 punkty przed Byd­
goszczą — 4 punkty. Indywidualnie 
pierwsze miejsce 
(Bydgoszcz)

ii.

zajął Jaruga

MYSŁOWICE. Obok Siły Giszo­
wiec, Baildónu Katowice, Polonii 
Bytom, Piasta Cieszyn 1 Siemiano- 
wiczanki, drużyna górników z ko­
palni „Mysłowice” będzie szóstym 
przedstawicielem Śląska w nowo- 
kreowanej lidze hokejowej.

Wątpić należy czy GZKKS My­
słowice. odegra w mistrzostwach 
ligi poważniejsza rolę, niemniej 
jednak już pierwsze wyniki tego­
roczne wskazują, że drużyna ta 
ma wszelkie szanse na uplasowanie 
się w tabeli rozgrywek, gdzieś w 
jej środku.

Kierownika hokeistów mysłowic- 
kich p Jana Duszyka, zastajemy 
na kopalni Mysłowice, gdzie lest 
kierownikiem rachuby
- Czy w drużynie GZKKS My­

słowice zaszły przed tegorocznym 
sezonem jakieś zmiany? - zapytu­
jemy.

— Nie Będziemy grać w skła­
dzie takim w jakim wystepowaliś- 

który mało róż-

ni się od zespołu jaki w 1946 r. 
zdobył wicemistrzostwo Śląska za* 
Siemlanowiczanką (w ub. sezonie’ 
mistrzostwa nie były rozgrywane — 
przyp. Red l.

Zawodnicy nasi to wszystko albo 
wychowankowie już naszego klubu, 
względnie 09 Mysłowice — klubu, 
którego tradycje przejął obecnie 

/nasz GZKKS. Hokeiści nasi pracu­
ją wszyscy jako górnicy na kopal­
ni; będąc zarówno pupilkami całej 
załogi kopalnianej, jak również 
i wszystkich mieszkańców Mysło­
wic.

W bramce drużyny ligowej wy­
stępować będzie Palka na zmianę 
z Suszką. Na obronie zagrają Wierz 
biński i Penczek I w ataku pier­
wszym Płaza. Wojak i Januszewicz, 
a w ataku drugim Bożek II. Pen- 
czek II i Patalong

Drużyna ligowa przygotowywała 
sie do rozgrywek nadzwyczaj su­
miennie. przeprowadzając dwumie­
sięczną sucha zaprawę, a obecnie

treningi na lodzie pod kierowni­
ctwem znanego przedwojennego ho­
keisty śląskiego — Oślizgły.

— Jak ocenia Pan szanse swojej 
drużyny w mistrzostwach ligi?

— Losowanie nie wynadło dla 
nas zbyt pomyślnie. Pierwszy 
swój mecz rozgrywamy 8 stycznia 
w Łodzi z ŁKS-em. Nie będziemy 
raczej „rewelacją" tegorocznego se­
zonu. ale I nie odpowiada nam 
rola dostarczyciela punktów

— Czy w obecnym sezonie: wystę­
pować będzie tylko drużyna ligo­
wa Mysłowic?

— Mamy bardzo dobrze zapowia­
dającą się drużynę juniorów. Cóż 
kiedy jesteśmy klubem stosunko­
wo biednym l‘brak nam funduszy 
na kupienie dla niej kompletnego 
sprzętu. Mamy zapewnioną pomoc 
Wydziału WF i sportu ZZ Górni­
ków. ale niestety na razie są to 
tylko obietnice ■

— Jakie są dalsze plany hokei­
stów Mysłowic’

— Mielibyśmy je szerokie gdyby 
znów nie brak pieniędzy Dlatego 
ograniczyć oędziemy się musieli 
pcza meczami ligowymi tylko’ dó 
spotkań towarzyskich z lokalnymi 
rywalami śląskimi, a w najlepszym 
razie do wypadu do Krakowa wzgl 
na Dolny *ląsk

— Gdzie rozgrywać będziecie

— Na własnym lodowisku, które 
obecnie doprowadziliśmy całkowi­
cie do porządku Założona na n‘m 
została instalacja świetlna I mega­
fonowa. uporządkowano bandy o- 

ce te wykonywaliśmy przeważnie 
systemem gospodarczym przy wy­
bitnej pomocy górników • człon­
ków klubu. To przywiązanie zało­
gi kop ..Mysłowice’* do swojego 
klubu sportowego, nakłada na na­
szych hokeistów moralny obowią­
zek jak najofarniejszego bronie­
nia barw GZKKS w lidze.

<Z O.)

Nie tylko paszport znalazłam w torebce pielęgniarki 
jednak czasu, by dokładnie przeglądnąć zawartość torebki, gdjz przede 
wszystkim trzeba było wrócić do pokoju Eddiego 1 P”ekonaćsie. 
zbrodnicza pielęgniarkę robiła w pokoju Eddiego bezpośrednio 
przed moim niespodziewanym powrotem. Musialam rów"‘^ “9poka 
jać miss Adams, która chclała natychmiast zawiadomić policje- ?”e 
mogłam do tego dopuścić, gdyż w naj epszym wypad.ru <^zn,ł°by 
to nasz wyiazd do Nowego Jorku i wplątało w nową aferę. Służbie 
zwabionej naszymi krzykami wytłumaczyłam, że chclałam zatrzymać 
wychodzącą pielęgniarkę.

To co powiedział nam Eddie, .rzucało nie wiele światła na całą 
“M" BI..— "aX£"“A‘” Ł1X

pokoju 1 zabrała się do przygotowania tw„zy
wynikało, że tak manewrowała, by chory nie zoba“** -bllżvj» 
Eddie poznał fałszywą pielęgniarkę dopiero Wówczas gdyzbtizy a J 
j i A .twierdzić że pamiętał doskonale wszystKo oo
do Józka- Mogła ■ ' Vjncent. Jego odezwanie się ura-
eh.l l ”d“’ga,ź. l.k ml 0J.I.W. prarażon.

='■« “i'r 

czalącej do wyprawienia pacjenta na drugi świat 

czasie będę starała się otrzymać połączcrue - dvskrecil Nie
W klinice zobowiązałam profesora do absolutne) dyskrecjh Nie 

ukrywałam przed nim,
■fciwtońy.’ trotóT poważony,' zapewnił mnie, ża poweźmie wszyst-

wprawienia — --- --
domyśliłam się tego, wiadomość wstrząsnęła mną^ Wro- 

o uważali go widocznie w dalszym ciągu za nlebezp ecz-

kle środki ostrożności. Zaznaczyłam zresztą, że jestem w dalszym 
ciągu zdecydowaną powrócić do Nowego Jorku.

Papiery które pospiesznie przejrzałam na klinice, były o wiele 
bardziej interesujące, niż »?.m paszport mra Blackman Znalazłam 
dwa telegramy, nadane z Nowego Jorku, pierwszy adresowany do 
Bleckman do Cape Vincent, drugi do hotelu „Atlantic" w Ottawie. 
Pierwszy brzmiał bardzo lakonicznie: ..Transport wyjeżdża stop 
Czekamy w Gloversey stop”. Telegram podpisał jakiś „Jach Zorien­
towałam się zaraz oo dacie, że przez „transport” tajemniczy Jack ro­
zumiał Killera 1 jego grupę Telegram alarmował mrs Blackman 1 
równocześnie zawiadamiał ją. że członkowie bandy będą czekali na 
powrot .transportu” w Gloversey. Jack rzeczywiście tam czekał 
i doczekał się Killera i jego dwóch towarzyszy.

Drugi telegram brzmiał: „Duża paczka zaginęła - Paczka z kar­
melkami również - Szukać w transporcie kanadyjskim -’ «P,ac'‘ 
natychmiast nasz dług". Podpis „Brown" mc mi nie mówił Był 
zresztą na pewno fikcyjny. Blackman otrzymała drugi 
czteroma godzinami. Miałam niejasne przeczucie^zechodziło « " " 
o Tora t że jego znikniecie łączono z naszym pobytem w Kanadzie. 

7aDlacenie długu" było widocznie rozkazem bezwgzlędnego zlikwido- 
„Zaplacenie aiug „ skłonił Blackman do bardzo ryzykanc-
wa.nia Eddiego n°e kończyło sie dla nas katastrofą
kiego posunięcia. , widocznie Blounta o którym kiedyś

.“X
nomv’ka w moim rozumowianiu

L.‘ nawiałam się nad szyframi telegramów, ogarnęło
«™«.’ - 
W "fi’

I .ęlo mnie
.... Byłam sam? jedna przeciw 
raczej przeciw dwom „gangom” 

świetnie pi-.ckman n’e jest agentka Howera Ona»>• s"’,PX“a ' k.«. pod
przyczyniła w- njezbity dow.d gdy. w torebce Blackman^na^t0 niezbity dowoa, gayz w wi™«

o 11 rano z Cap? V!ncent zYru-zniównicą publiczną w Glouersey To 
wszystko wskazywało na to. że Blackman pozostawała na usługach 
tych „drugich”, którzy ostatnio rozpoczęli watkę z Howerem Była 
odważna i doświadczona agentką. Tymbardziej dziwiłam się, jak 
Blackman mogła nosić w torebce rachunki i telegramy Wyjaśnień'? 
tego pozornego zaniedbania miałam uzyskać znacznie później Zbiła 
mnie również trochę z tropu recepta, znaleziona w torebce Był to 
blankiet z receptariu;za d-ra Fryderyka Spendlera. lekarza, który był 
obecny przy śmierci Gusa I na którego receptuartuszu Gus- pisał do 
Eddiego swe ostatnie słowa Czyżby rozkazodawcy mrs Blackman 
przypomnieli sobie o istnieniu kilku pokrwawionych strzępków, za­
wierających ponurą J niewyjaśniona dotychczas tajemnicę’ Papier 
ten dałam do przechowania notariuszowi. Spoczywał bezpiecznie 
w jego stalowym safie...

Zbliżała się dwunasta. I był najwyższy czas, by porozumieć 
się z Tedem który o tej godzinie wpadał zwykle do redakcji. Pojecha­
łam do Telegraphu i uzyskałam .bez trudu połączenie dalekopisem 
z redakcja Teda. Miałam szczęście. Ted był obecny. Na pytanie, 
„co u was nowego"? — odpisał- „Cieszę się. że się odezwałaś. Poże­
gnałaś mnie wówczas tak dziwnie, ale wybaczam cl Tu mamy urwanie 
głowy Moltna zaginał na 24 godziny przed meczem. Cały Nowy Jork 
postawiony jest na nogi. Biegamy jak szaleni ”

— „Ale co się właściwie stało?"
— „Przepadł jak kamień w wod e 1 równocześnie zaginał Blount 

wiesz który, ten z którym rozmawiałaś w Harlemle ”
Wołałam, by nie pisał o tych sprawach. Bojąc się. by nie zapytał, 

o moje kontakty z Blountem. powiedziałam szybko ..Pewnie wyje­
chał do Argentyny.”

Powiedziałam to zupełnie przypadkowo I raczej może z chęci 
ułatwienia Torowi zatarcia śladów. Niady nie przypuszczałam że 
tak właśnie miała sie sprawa i że te cztery słowa naprowadzą Teda 
na właściwy trop. W gruncie rzeczy byłem przekonana, że Blount 
waz z Molina. względnie Melina beda uciekali raczej w kierunku 
półnodhym do' Kanady, w której byliby już poza jurysdykcją władz 
amerykańskich i względnie bezpieczni przed Howerem. Obaj wiedzieli 
również że F.ddie i ja będziemy znajdować się w tym czasie w Ka­
nadzie Coś mówiło mi. że jednak Murzyn był wmieszany w ucieczkę 
Tora Wywie# mocodawców mrs. Blackman musial mieć chyba pewne 
dane. gdv skierował jej uwagę w neszą stronę.

Ted zareagował tuoełnle Inaczej, niż sadziłam na moja sugestię: 
, A wiesz!' To zupełnie możliwe. Biegnę do portu." Poprosiłam go 
'jeszcze o zarezerwowanie na wszelki wypadek dwóch miejsc ringo­
wych na mecz rzekomo dla moich znajomych I umówiłam ale z nim 
na piata przy dalekopisie

Ale nie potrzebowałam tak długo czekać. Jedliśmy właśnie obiad 
na klinice gdy radio nowpjorskle nadało lakoniczny komunikat: „Tern 
Molina odnalazł się. Jego menażer mr Vanneman zapewni! nas r< 
mecz o mistrzostwo świata odbędzie się jutro."

(Ciąg dalszy nastąpL)

wypad.ru


SZOPKA 
SPORTOWA 
Tekst!

Jerzy Orlewsłd 
t Stefan Galas

Słuchajcie, 
słuchajcie- 

(Szopka sportowa)
Słuchajcie! Słuchajcie!
Oto szopka sportu gwiazd!
Słuchajcie! Słuchajcie!
Niech dotrze do wszystkich miast!

Słuchajcie! Słuchajcie!
Rok się kończy, nowy tuż!
Było źle?! — Ufajcie!
Z „Nowym" będzie lepiej Już!!...

ENTUZJASTKA SPORTU

(śpiewa na mel. „Fin de slicle") 
Jeszcze pięćdziesiąt temu lat
— W sławnego fin-de-slfecle*u erze. 
Jakże odmiennym był nasz świat, 
Że dziś się można uśmiać szczerze! 
Chociażby weźmy par exemp!e 
Sportową kwestię pośród kobiet —
— Wtedy, we fln de slćcle*u dobie, 
La femme marzyła w świetle ampl, 
i mamą w taroka grała, w wista
1 czytywała Monte Christa.

Aż Inny powiew przyszedł otot 
Dziś światem rządzi Inne motto: 
Sport! Gimnastyka! Ruch! Tężyzna! 
To motto zdrowe, każdy przyzna. 
I dzisiaj każda Już niewiasta 
Gdy się rozwija I podrasta 
Ma w głowie zgoła Inny olej 
— Tenisa ćwiczy I ball-wolley 
I z niewątpliwym. dla się zyskiem 
Oszczepem rzuca albo dyskiem. 
Jako maleńkie Jeszcze dziecko 
Uprawia gimnastykę szwedzką.

CHÓR

(śpiewa na mel. „Sport to zdrowy duch" A. Klucznioka z rewR 
„Strzel ml goalai")

Sport — to zdrowy duch,
To muskuły Jak stal,
Więc zfcacz wzwyż albo w dal,
Piłkę kop,
Boś na schwal chłop,
Mięśnie pręż, zacznlj ruchl 
Sport — to radość i moc, 
A więc nie bądź Jak kloc. 
Weź się wreszcie za sport, 
Wyjdź na bieżnię, pływalnię, czy kort!
PruJ ramionami nurt,
Szczyty gór

, Stopą mocną zdobywaj,
Hej, sport niesie radość 1 hart,
To niebios piękny dar!

(śpiewa na mel. „Pięciu chłopców z Albatrosa")
1 ten pierwszy, te byl Widzew,
Co się znalazł w drugiej lidze,
I ten drugi, co się Rymer pięknie zwal...
I ten trzeci — lęk ogarnia —
Były Polski mistrz, Garbarnia,
Z którym Kraków utrapienia tyle misi...
I ten czwarty — mistrz Tarnowa,
Musi w drugiej tłuc od nowa,

Bo mnie się żaden klub nie podoba jak ty,
Nie pomogli Plrych, Rolk
Znów sen o pierwszej Bdze roi,
Oby sen ten dla TamovR proroczym był-

KWARTET KLUBÓW, KTÓRE SPADŁY Z LIG!
(mel.: „Jak się nie ml, co się łnbi")

Jak się nie ma, co się lubi, to się lubi co się ma, 
Jak się nte dą w pierwszej lidze, te się chociaż w. drugiej pta.

Słuchajcie 
słuchajcie...
UDZIAŁ BIORĄ: chór, entuzjastki 

sportu. Liga. Rymer, Wiśiak 1 Cra- 
coviak. Dziennikarz Kible Polonii By 
tom. Trener Wisły (Kraków), grapa, 
członek WG. D„ WG f D.. Zapłałka, 
Klimecki Kolczyński. Antkiewicz. 
Szymura. Stysfał hokeiści ko' P Z. 
H. L.

(na melodię „Czemuż ty dziewczy­
no pod Jaworem stoisz")

Czemuż ty, drużyno, 
bram moich stoisz?

Może się. niebogo, 
drugiej ligi boisz?...

Rymer
— Bać, to sl? nie boję, 
to tylko pogłosknl
Bowiem całkiem Inna 
dzisiaj moja troskał

Ach, czemuż twa brama 
nie jeat nieco szerssait 
Czekam aż rok mtałe, 

wrót chcę być pierwsza!. s s

Czarniak i Wiślak
(złączeni uściskiem — śpiewają)

Albośmy to Jacy tacy, Jacy tacy, 
chłopcy krakowiacy!
Czołowi piłkarze
w Ligi pierwszej parze!
Wart kompan kompana, 
dana, moja dana!

A nasz atak, bądź obrona, 
obu drużyn mocna strona,

(na mel. „Była babuleńka rodu bo­
gatego, miała koziołeczka Itd....")

implecłe)

Dziennikarz

mel. ..Zielony 
teczek")

uracz ma temperament,

także pomoc I bramkarze, 
statystyka'wam wykaże! 
Wart Kohut Parpana, 
dana, moja dana!

(wpada z latarką i śpiewa na mel.
„Siekiera, motyka")

Dyskwalifikacja, zawieszenie, 
karygodne przewlnienlel 
Zaraz tu wymierzę sporo kar! 
Wszędzie w koło czulę — bar!!!

Z pod Kościuszki cnego kopca, 
Jak dębina chłopak w chłopca, 
bronimy co sil tradycji, 
choć nam czasem brak kondycji! 
Para i nas dobrana, 
dana, moja dana!

Więc krakowska „Wiwat" szkoła — 
niech kibiców chór zawoła, 
póki nasze dzielne wygi 
dzierżą prymat pierwszej Ligii 
Wart kompan kompana, 
dana, moja dana!

Cracovia‘k
Wesoły szczęśliwy „Cracovla'czek“ 

cl ja. 
moja drużyna raźno się uwija. 

Uwijaj się, dumnie patrz, 
zwycięstwami drogę znaczl 

bo

KIBIC POLONII BYTOMSKIEJ

. (na meL „A mnie się żadna tak nie podoba Jak ty") 
Mówiąc prosto, bez blagi I wltzów, 
Każdy klub paczkę ma swych kibiców. 
Co oddana mu Jest aż po grób
I z emocji drży, gdy gra jej klub. 
Legię jeden uwielbia lub Wartę, 
Inny dla AKS-u ma gust, 
Wisła, ŁKS też są coś warte, 
Lecz ja Polonię koeham I szlusl

Bo mnie się żaden Hu h nłe podoba Jak ty, 
Choć zalety swe mają Inne też,
Polonia tylko ml z powiek spędza wciąż sny, 
Na to rady brak I rób eo eheeaz!
Ody Polonia gra
Każdy z nas radość me,
Każdy jej dziwnie rad, 
Z nią weselszy Jest świat!
I mnie się żaden klu nłe podoba Jak ty,
O, Polonia, ma Polonteł

TRENER WISŁY KRAKOWSKIEJ

(na mel. „Czy ty wiesz, moja mała?")
Czy ty wiesz, moja Wisło,
Ze to smutny Jest żart,
Żeś z Cracovlą przegrała,
Jak by trener byl nic wart...
Jak by była nie warte

1 Wszystkich starań I trosk
Moja Wlała uparte
W meczu miękka Jak wosk..,

Gdybym wiedział, że ty smucisz się dzisiaj też, 
Że żałujesz klęski swej,
Gdybym wiedział, że się Jakoś poprawić chcesz, 
Może byłoby ml lżej-

Ale tak, moja Wisło,
To brzmi trochę Jak zgrzyt,
Że mistrzowskie sny prysły,
Jest ml, wiesz, jest mJ wstyd-

Choć często byliśmy pod ostrzem 
krytyki, 

przyniosły nam aplauz ostatnie 
wyniki 

Rozbiliśmy wszystkich w puch, 
bo „Cracovła‘k dzielny zuchl 

Ciężkie były, długie, ligowe wyścigi, 
zdobyliśmy Jednak tron mistrzowski 

Ligi. 
Bo zwycięski Jest nasz krok, 
będziem mistrzem 1 za rok!...

Dziennikarz

drużyna stylu 
wybornego, 

zawodnika bardzo 
niesfornego. 

Fik, mik, fik, mik, szwadyrydyrydy, 
dach, mach, ciach, bardzo 

niesfornego!

płata figle’stale, choć zbiera tyrady! 
Fik, mik, fik, mik, szwadyrydyrydy, 
ciach, mach, ciach, choć zbiera 

tyrady!

W 6 | D grozi, Oracz zaś dalej Igra 
PZPN aarka, Gracz zaś psoci

I... gra! 
Fik, mik. fik, mik, szwadyrydyrydy, 
cłach, mach, ciach. Oracz zaś psoci

(zapada zmierzch'

PI Je Kuba do Jakuba, 
Jakub do Michała, 
pljesz ty, plję Ja, 
I drużyna cała!...

ORLE WSW

Stysial

Grapa

(trudno rozróżnlalnych 
przeciąga w mroku niepewnym kro­
kiem I śpiewa:)

A kto nie wyplje ...

(glosy stopniowo oddalają się)

Członek WG i D

Wydział Gier 
i Dyscypliny

Zielony stoliczek ugina się! (bis) 
Aktów na nim góra załatwia się!... 
Tu protest, tam protest, tu proto­

kół! (bis)
Gdzie tylko się sięgnie okiem 

w okól. .

Aktów na stoliku wid?? dużo! (bis) 
A czy one słusznej sprawie służą?...

Wydział Gier 
i Dyscypliny
Protest na proteście, 
na proteście protest, 
a na tym proteście, 
Jeszcze Jeden protest!!!

(rozjaśnia się)

żapłatka
Choć spora ma tusza, 
Jak sprinter sl? ruszam! 
Wybornie sędziuję, 
bezstronnie punktuje, 
wyliczam jak z płatka — ’
Jestem król... Zaplatkal

Darujcie, że w kilku 
tych słowach się streszczę, 
lecz waszych pupilów 
przedstawić mam Jeszcze!...

Klimecki
Jestem Jeszcze wciąż „starosta" 
nie każdemu jednak sprostam! 
To nie puste dziś Już słówka: 
„dobry start — lecz nie...

końcówka!..."

Kolczyński
Chocjaż mówią: „Kolka staryl" ” 
HJę mistrzów naszej miary: 
a nawet raz (te po Tormle!) 
ktoś napisał: „Kolka w formle!"-

Zatem walczę jeszcze dalej 
I przestać nie myślę wcale!
Tylko — kiedy spotkam Papp‘a — 
te niechybna wtedy... klapa!...

Antkiewicz
Jam „Bombardier — Jest — 

z Wybrzeża", 
co potężny cios wymierzał 
Przed nlklf nję tchórzę wcale, 
kiedy Idzie o... medal?!-

Szymura
Moje „dyszle", „hak!” - przeszły 

do teorii...
Czas żebym też 1 Ja — przeszedł 

do... historii...

Ja jestem juniorek, 
co dotąd bil w... worek, 
lecz Idą Już czasy,
że zadrżą i asy...

(bokserzy, ustawieni w rząd, na 
rozkaz Sztama wychodzą parado- 

wym krokiem — zjawiają się)

Hokeiści
(na mel. „W poniedziałek rano, 

kosił ojciec siano")

W poniedziałek rano 
telegram przysłano:

„Do Morawskiej Ostrawy 
Jedzlemy dla zaprawy!"

Więc we wtorek rano 
na Cieszyn Jechano.

Przepustki będą zaraz! 
Ostatni na trening czas!

Lecz we środę rano
Ich nie otrzymano! 

Będą zatem Jutro Już, 
o wyprawę się nie trwóżl—

A we czwartek rano 
znów nam przyrzekano 

„papiery Już w piątek dać!" 
Będzie można wyjechać!

Ale w piątek rano 
przepustek nie dano, 

więc zaczęła nasza brać 
swe walizki pakować!

I w sobotę rano 
do domu Jechano!

Jechał ten, ów, takie Jat 
Cała „paczka" straplonal

Dziennikarz
Wkrótóe, wkrótce, mity bracie, 
potrenujesz na „Tor-kacle"!!

Za rok, za dwa,-za chwilę...

Wbiega na scenę zdyszany kapitan 
PZHL

Wład. Babiński
(śpiewa na melodię kolendy „Hej 

bracia ery wy śplele")

Hej bracia, czy wy śplele 
Czy jeszcze baczycie?
Dziwy niesłychane 
Chłopięta kochane.

Telefon byl z Warszawy 
„Wyjazd do Ostrawy" 
Otrzymałem wieści 
Paszportów trzydzieści,

Pakujcie więc walizki 
Bo odjazd nasz bliski 
Zatem wszysEy żwawo 
Ruszamy z wyprawą!

(Wybiega)

Do pracy, razem do pracyl
W ciszy, w zgodzie, dłonią w dłoń! 
A wyniki świat zobaczy, 
wawrzynem ozdobisz skroń!

Do pracy, razem do pracy! 
W ciszy, w zgodzie, dłonią w dłoń! 
Zniknie powód do rozpaczy!....

REDAKCJA

.„ lecz od wódki, bracie. strońlL

kurtyna


